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Z udziałem Mieczysława Rakowskiego

O nowy kształt

partii polskiej lewicy
— posiedzenie Centralnej Komisji Zjazdowej

WARSZAWA (PAP). Wczoraj zebrała się w Warsza­
wie, na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu, Cen­
tralna Komisja Zjazdowa, powołana na XV Plenum KC
PZPR, której zadaniem jest przygotowanie XI Zjazdu
Partit Z ustaleń przyjętych na posiedzeniu wynika
m. in., że tempo pracy komisji będzie szybkie, a przy­
gotowania do zjazdu, który odbędzie się 27 stycznia
przyszłego roku — intensywne.

Otwierając posiedzenie, I se­
kretarz KC PZPR Mieczysław
F. Rakowski zaakcentował o-

gremną odpowiedzialność ko­
misji zjazdowej. Tej odpowie­
dzialności — powiedział M. F.

Rakowski — musimy sprostać;
jest to nasz pokoleniowy obo­
wiązek. ,

Z aprobatą spotkały się
propozycje częstego spotyka-
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

W Belwederze

Nominacje generalskie
WARSZAWA (PAP). Wczo­

raj w Belwederze prezydent
PRL Wojciech Jaruzelski wrę­
czył akty mianowania na sto­
pnie generalskie.

W roku 50-lecia wybucha
II wojny światowej, z okazji
Dnia Wojska Polskiego i 45-
iecia MO * SB nominacje ge­
neralskie otrzymało 16 ofice­
rów.

W. Jaruzelski złożył nowo

mianowanym serdeczne gra­
tulacje.

W uroczystości uczestni­
czyli: marszałek Sejmu Miko­
łaj Kozakiewicz, marszałek
Senatu Andrzej Stelmachow­
ski, premier Tadeusz Mazo­
wiecki, wicepremier — mini­
ster spraw wewnętrznych,
gen. broni Czesław Kiszczak
i minister obrony narodowej
gen. armii Florian Siwicki.

Z okazji Dnia Wojska Polskiego

Wojciech Jaruzelski i Tadeusz Mazowiecki

w praskim pułku zmechanizowanym
Rzeźby w drewnie dla prezydenta i premiera

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj, z okazji zbliżającego się
Dnia Wojska Polskiego, żoł­
nierzy 1. Praskiego Pułku
Zmechanizowanego im. kpt.
Władysława Wysockiego od­
wiedzili: prezydent Wojciech
Jaruzelski oraz premier Ta­
deusz Mazowiecki.

Obecni byli także: wice­
premier, minister spraw wew­
nętrznych, gen. broni Czesław

Kiszczak i minister obrony
narodowej, gen; armii Florian
Siwicki.

Po odegraniu hymnu pań­
stwowego, prezydentowi —

zgodnie Z żołnierskim cere­
moniałem powitania zwierz­
chnika sił zbrojnych — mel­
dunek składa dowóca Kompa­
nii Honorowej, ppor. Stani­
sław Grzeszczak. Prezydent
oddaje honory

Następnie prezydent oraz

inni goście udali się na przy-
koszarowy plac ćwiczeń.* Au­
tokar przejeżdżał obok miejsc,
gdzie żołnierze doskonalą sw'e
bojowe umiejętności: trenują
rzut granatem, wykonują
strzelania i ćwiczenia fizycz­
ne, zaznajamiają się ze i sprzę­
tem technicznym...

sztandarowi, (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie rządu
WARSZAWA (PAP). 9 bm.,

pod przewodnictwem Tadeusza
Mazowieckiego obradowała Ra­
da Ministrów.

Przyjęto projekt ustawy o

zmianach w organizacji i
działalności '

spółdzielczości.
Proponowana ustawa ma za­
pewnić likwidację monopoli i

praktyk monopolistycznych w

ruchu spółdzielczym, a także
ma stworzyć spółdzielniom
warunki do samorządnego i
samodzielnego działania.

Przyjęto także projekt zmia­
ny ustawy — prawo , o ustro­
ju sądów powszechnych.

Akcja protestacyjna górników z OPZZ
Ostra reakcja „Solidarności” KWK „Kaziniierz-Juliusz” H Miodo­
wicz oskarżony o godzenie w proces normalizacji i rząd Mazowiec­

kiego
KATOWICE (PAP). Zgod­

nie z wcześniejszą zapowie­
dzią wczoraj rozpoczętą zo­
stała akcja protestacyjna --

w formie wywieszenia, flag w

kopalniach, i zakładach górni­
czych— ogłoszona prze.* Pre­
zydium Federacji Związków
Zawodowych Górników. Ma

ona trwać do 15 bm. Decyzję
tę podjęto — jak uzasadnili
organizatorzy protestu — w

związku z gwałtownym ■po­
garszaniem się warunków ży­
cia spowodowanym lawino­
wym wzrostem cen oraz nie-
realizowaniem ustaleń „okrą­
głego stołu” dotyczących rela­

cji płacowych pomfe.dzy gór­
nictwem oraz przemysłem
przetwórczym.

Akcją ma wyrażać także
protest- przeciwko nieprże-
strzeganiu przez rząd przepi­
sów ustawy o związkach za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa B. Geremka

Obecny parlament —

polską konstytuantą
Bilans ostatnich 100 dni H „Kalendarz przemian
demokratycznych” OKP S Mass media — ko­
nieczność zmian merytorycznych i personalnych

U Dziennik telewizyjny — nadal niedobry
WARSZAWA (PAP). Ten szych tygodniach — prójekt

parlament powinien stać się małej nowelizacji konstytucji,
polską konstytuantą. W najbliż- (DOKOŃCZENIE NA STR 5)

To konsekwencja podwyżki cen ropy naftowej Spotkanie
Droższe oleje silnikowe i przekładniowe

KlłCiWO

Rezsoe Ńyers przewodniczącym WPS
BUDAPESZT (PAP). Przywódca obozu reformatorów

byłej WSPR Rezsoe Ńyers został wybrany na przewod­
niczącego nowo utworzonej Węgierskiej Partii Socjali­
stycznej.

BUDAPESZT (PAP). WPS odcina się od stalinizmu
i neostalinizmu wszelkiego typu, zachowuje jednak pod
stawowe idee i wartości ruchu socjalistycznego i komu­
nistycznego — stwierdza się w przyjętym na zjeździe
Węgierskiej Partii Socjalistycznej oświadczeniu progra­
mowym. Celem partii jest demokratyczny socjalizm,' któ­
ry zamierza ona osiągnąć pokojową drogą narodowo-de-
mokratyczną. (Korespondencja ze zjazdu WPS na str. 3.)

Łotwa

Cel — niepodległość
MOSKWA (PAP). Ogromną większością głosów (tylko

jeden spośród 1074 delegatów głosował przeciw) zjazd
Frontu Ludowego Łotwy przyjął w niedzielę nowy pro­
gram, w którym stwierdzono, że celem ruchu będzie od­
budowa niepodległości i suwerenności państwowej Łotwy.

W przyjętym programie delegaci opowiedzieli się za

wprowadzeniem gospodarki rynkowej, prywatną przed­
siębiorczością, istnieniem wielu partii politycznych i swo­
bodną walką polityczną oraz tworzeniem .struktur go­
spodarczych i społecznych przyszłego, niezależnego pań­
stwa łotewskiego.

Sprawa uchodźców z NRD

BUDAPESZT (PAP). W ciągu minionych czterech ty­
godni, jakie upłynęły od otwarcia przez Węgry granicy
z Austrią dla obywateli NRD, skorzystało z tej możli­
wości udania się na Zachód prawie 30 tys. osób. Poin­
formował o tym agencję MTI zastępca dowódcy wę­
gierskich wojsk ochrony pogranicza. Stwierdził on, że
fala ta nie słabnie i od piątku do niedzieli włącznie prze­
kroczyło granicę 2 tys. obywateli NRD.

Do minimum zmniejszyła się natomiast liczba obywa
teli tego państwa przedostających się nielegalnie na Wę­
gry z Czechosłowacji.

WARSZAWA (PAP). Do ambasady RFN w Warszawie
zgłaszają się nieustannie kolejni obywatele NRD pragną
cy. wyjechać dó RFN.

(Inf. wł.) Wprawdzie zapo­
wiedź podwyżki cen ropy naf­
towej wywołała panikę i po­
głoski o ponownej podwyżce
cen benzyny, ale kto zna me­
chanizmy cenowe wiedział
znakomicie, jakie będą kon­
sekwencje. Każdorazowa pod­
wyżka cen zaopatrzeniowych
ropy naftowej wywołuje pod­
wyżkę cen jej przetworów.
Wiadomo więc było, że w cią­

gu kilku dni od wzrostu cen

ropy zdrożeją oleje. Tak też

się stało.
Obecnie olej silnikowy

LUX dw, w opakowaniach je-
dnolitrowych kosztuje od 770
do 970 zł (cena zależy od te­
go, jaki zakład rozlewający o

lej do butelek jest dostawcą),
inny olej do silników dwu­
suwowych MIXOL S ma o-

becnie cenę za opakowanie je-

dnolitrowe od 1150 do 1 400
zł. Olej silnikowy SELEKTOL
SPECJAŁ SD SAE 20 W-40
w opakowaniach jednolitro-
wych kosztuje od 2 700 do
3 100 zł, zaś w opakowaniach
dwulitrowych od 6000 do
6 600 zł. Natomiast olej silni­
kowy SELEKTOL SUPER
PLUS CĆ MC/SE 15 W-40 w

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Samsonowicza
WARSZAWA (PAP). 7 bm.

w Gdańsku, na seminaryjnym
spotkaniu zebrali się I sekre­
tarze komitetów uczelnianych
PZPR.

Rozmawiali przede wszyst­
kim o przygotowaniach uczel­
nianych organizacji do XI

Zjazdu PZPR.
Z uczestnikami seminarium

spotkał się minister edukacji
narodowej — Henryk Samso-

z sekretarzami
nowicz, który poinformował o

programie działań resortu w

nowym roku akademickim.
Odpowiadał również na wiele
pytań związanych m. in. z

przygotowaniem nowych re­
gulacji prawnych dotyczących
szkolnictwa wyższego, sytuacją
ekonomiczną uczelni, możliwo­
ściami kontynuowania badań
naukowych, sytuacją; nauczy­
cieli akademickich i studen­
tów.

(z) I SEKRETARZ KC
PZPR Mieczysław F. Rakow­
ski spotkał się. 9 bm. z nowo

mianowanymi generałami
Wojska Polskiego i Milicji O-
bywatelskiej.

LECH WAŁĘSA spotkał się
z przedstawicielami amery­
kańskich związkowców, a roz­
mowy dotyczyły współpracy
związkowej i gospodarczej.

WCZORAJ minister pracy i
polityki socjalnej Jacek Ku­
roń złożył wizytę w Zarządzie
(DOKOŃCZENIE NA STR 2,

Niscy bardziej narażeni na zawały serca Dziennikarze o swoich sprawach Nowy Sącz

Jedz dużo i rośnij wysoko
Najbezpieczniej powyżej 177 centymetrów

LONDYN (PAP). Przez pra­
wie 8 lat brytyjska fundacja
„British Heart Foundation”

prowadziła badania nad pro­
blemem zawałów serca u

mężczyzn.
W poniedziałek opubliko­

wano wyniki badąń, które z

pewnością nie ucieszą panów
o niskim wzroście. Okazało
się bowiem, że mali są znacz­
nie bardziej podatni na zawa­
ły - niż wysocy. Przebadano
1533 mężczyzn. Wśród tych,
którzy przeszli zawał, znalaz­
ło się 118 mężczyzn o wzroś­

cie poniżej 167 cm i tylko 62
o wzroście powyżej 177-cm.

Przyczyny tego zjawiska
nie są całkiem jasne. Nau­
kowcy z „British Heart Foun­
dation” twierdzą, że najważ­
niejsze może być tó, że lu­
dzie niscy charakteryzują się
wyższym ciśnieniem i wyż­
szym poziomem cholesterolu
we krwi niż wysocy. Stwier­
dzono również, że mali więcej
palą. Najważniejszą przyczy­
na może być fakt, że mniej­
sze płuca ludzi niskich są
mniej wydolne niż większe
płuca ludzi wysokich.

(Inf. wł) Dziennikarze kra­
kowscy . skupieni w Stowarzy­
szeniu Dziennikarzy PRL pod­
sumowali wczoraj działanie
swej organizacji na półmetku
bieżącej kadencji. I choć w

nazwie tej organizacji nie ma

słowa „niezależny”, to prze­
cież SD PRL jest bez wątpie­
nia organizacją niezależną.
Tak przynajmniej można są­
dzić obserwując na sali obrad
brak jakiegokolwiek przedsta­
wiciela tzw. politycznych de­
cydentów. Widocznie jednak
każda organizacja w czasach
pluralizmu politycznego musi
się troszczyć sarna-o siebie.

A troski w słowach dysku­
tantów było sporo. Troski o

SD PRL, które to głosy skwa­
pliwie odnotowywał wiceprze­
wodniczący ZG — red. WOJ­

CIECH KRASUCKI, lecz tak­
że troski o dziennikarski byt.
Warto bowiem wiedzieć, że
w województwach krakow­
skim, nowosądeckim i tar­
nowskim SD PRL skupia łą
cznie 528 dziennikarzy zatru­
dnionych w 30 redakcjach
prasy, radia i telewizji. Rzesza
to niemała, choć nie wia­
domo, czy w obecnych rea­
liach społeczno-gospodarczych
dla wszystkich śtórczy warsz­
tatów pracy. Nic zatem dziw­
nego, że

’

o tych sprawach
mówiono głośno w Klubie
„Pod Gruszką”.

Już z te: dyskusji widać, że

kolejne dwa lata kadencji o-

becnego zarządu SD PRL w

Krakowie działającego pod

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Uparły radny dopnie swego
Tylko ilu jest takich?

Przeważają ludzie młodzi, wielu z nich przyjechało
z dziećmi Niektórzy nie mają prawie żadnego bagażu.
Ilu ich przebywa obecnie w Warszawie — nikt nie jest

Wystawa fotografii z Lipska.

Po dwa franki

Z karabinem maszynowym
GENEWA (PAP). Do spacerującego w

niedzielę po Zurychu małżeństwa podszedł
25-letni osobnik, który zażądał monety dwu-
frańkowej, stanowiącej równowartość biletu
autobusowego. Po odmowie ze strony mał­
żeństwa, mężczyzna wyciągnął karabin ma­
szynowy, który skierował ku przerażonym
przechodniom. Pod groźbą broni małżeństwo
spełniło żądanie napastnika, który podzięko­
wał i spokojnie oddalił się z łupem.

Szwedzka policja cienko przędzie
SZTOKHOLM (PAP).

Szwedzka policja kryminalna
kontynuowała w niedzielę po­
szukiwania 31-letniego Ioana
Ursuta, Rumuna z pochodze­
nia, który w nocy z piątku na

sobotę ciężko zranił dwóch
policjantów.

Pomimo największej od
czasów zabójstwa premiera O-
lofa Palmego w 1986 r., mobi­
lizacji sił policyjnych oraz o-

bietnicy nagrody w wysoko­

ści 500 tys. koron (80 tys, do­
larów) Ioan Ursut pozostaje
nadal nieuchwytny.

Obaj zranieni policjanci
znajdują się w szpitalu i ich
życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Ursut, którego szczegółowy
rysopis podany został w

szwedzkich środkach masowe­
go przekazu, zbiegł przed ro­
kiem z więzienia w Hall, nie­
daleko Sztokholmu.

Katastrofy, wypadki, tajfuny

45 ofiar szaleństwa ,,Angeli“
Hi (z) W poniedziałek poda­

no w Manili, że co najmniej
.45 osób poniosło śmierć w wy­
niku tajfunu „Angela”, który
szalał pod koniec ubiegłego
tygodnia w północnej części
Filinin. 50 osób zaginęło.

HR Wszystko wskazuje na

to, że z supertankowca cypryj­
skiego „Pacyfikos", którego
kadłub został uszkodzony pod­
czas sztormu na Oceanie In­
dyjskim u wybrzeży RPA, na­
dal wycieka ropa naftowa.
Statek został wzięty na hol
Przez jednostkę ratunkową
RPA. Zostanie odciągnięty na

pełne morze i tam zostanie

wypompowanych z niego 190
tys. ton ropy. Dotychczas wy-,
ciekło jej 10 tys. ton.

H* 7 osób poniosło śmierć
— w tym dwuletnia dz!ew-
czynka -J- a 8 zostało ciężko

rannych w wyniku zamachu
na autobus, przeprowadzonego
w niedzielę wieczorem w pół­
nocnej części Bogoty. Bomba
została podłożona z tyłu auto­
busu, którym jechało 20 osób.

H Gazeta „Kompas” podała
w poniedziałek, że 14 osób zgi­
nęło, a 30 zostało poważnie
rannych w wyniku zderzenia
pociągu z jadącym z nadmier­
ną szybkością autobusem w

mieście Bredes na wyspie Ja­
wa.

Q W miasteczku Kiirea
nieznani sprawcy zastrzelili w

poniedziałek rano mężczyznę
czekającego na samochód, któ­
ry miał go podwieźć do pra­
cy. Jest to jut druga w ciągu
ostatnich 24 godzin śmiertelna
ofiara konfliktu między kato­
likami a protestantami.

(Inf. wł.) Którego radnego
WRN wyżej cenić: milczącego,
choć obecnęgo na wszystkich
sesjach . czy rzutkiego organi­
zatora znaczącego w środowi­
sku. Dzisiaj nie wystarczy no­
sić legitymacji, piastować
mandat: trzeba coś wnosić do
życia. Z dwóch punktów wi­
dzenia — ten drugi jest jed­
nak bardziej miarodajny.

Egzekutywa KW PZPR w

Nowym Sączu wspólnie z pre­
zydium Zespołu Radnych
PZPR przyjęła do wiadomo­
ści obydwa wizerunki własnych
przedstawicieli, którzy w

WRN stanowią 43 proc, ogółu

radnych. Za złe, niedostatecz­
ne uznano praktyki ogranicze­
nia spotkań członków zespołu
zwoływanych tuż przed sesja­
mi. Radni PZPR raczej rzadko
uczestniczyli przy opracowy­
waniu projektów uchwał i in­
nych dokumentów, sporadycz­
nie zajmowali wspólne stano­
wisko. Dyskusja na sesji nie
może być poklepywaniem po
plecach, potrzebna jest kryty­
czna analiza, ale nie krytykan­
ctwo pod publikę. Radny przy
każdej okazji występujący z

trybuny, wszystkim się znudzi,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. Klag

Inauguracja „Dni Lipska” w Krakowie

Spotkania kulturalne, odznaczenia

dla przyjaciół bratnich miast
(luf. wł.) Wczoraj w Domu między Polską a -naszym za-

Polonii odbyła się uroczystość chodnim sąsiadem.
wręczenia osobom i iristytu- Wystawą fotografii o part*
cjom wyróżnień Ligi Przyja- ńerskim mieście zainauguro-
źni Narodów NRD za szćże- wano wczoraj Dni Lipska w

gólne zasługi w rozwijaniu
przyjacielskich stosunków (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

„Solidarność" będzie pływać
SZCZECIN (PAP). Na wniosek II Walnego

Zgromadzenia NSZZ ..Solidarność” Polskiej
Żeglugi Morskiej kierownictwo PZM za­
twierdziło nazwę m/s „Solidarność” dla jed­
nego z nowó budowanych statków. Po raz

•pierwszy „Solidarność” PZM złożyła wnio­
sek o nadanie tego imienia- jednej z jedno­
stek w grudniu 1980 r. Przebieg wydarzeń1
spowodował, iż statek, któremu miano na­
dać to imię otrzymał w grudniu 1981 r. in­
ną nazwę — „Powstaniec Warszawski”.

Przewiduje się, iż bandera na m/s „Soli­
darność” podniesiona zostanie w grudniu.

STEELBACO dla witkowickiego szpitala

Sympatyczny gest
prawdziwych biznesmenów

Kto następny?
(Inf. wł.) Pod koniec kwiet­

nia br. trzy polskie huty: Hu­
ta im. Lenina, Huta Katowice
i Huta „Pokój” w Rudzie Ślą­
skiej a także zachodnioberliń­
ska firma „OUTIMEX BAU-
TECHNIK” zawiązały w Ka­
towicach spółkę „Steel . Pro-
duct Processing and Trade
Company STEELBACO Ltd”. Z
RFN ściągnięto za 2,5 min
marek kompletna linię do
produkcji barier drogowych
oraz ekranów dźwiękochłon­
nych oddzielających autostra­
dy. I w ten właśnie sposób z

surowców dostarczanych
przez krajowe huty zaczął

powstawać wysoko przetwo­
rzony produkt niemal w ca

łości zbywalny na zachodnio­
europejskim rynku. Interes
musi' iść nad wyraz dobrze,
albowiem już po 5 miesią­
cach wspólnicy postanowili
zakupić za 12 tysięcy dolarow
unikalny zestaw mikronarzę-.
dzi amerykańskiej firmy Leo­
nard Klein niezbędnych do o-

peracji na „otwartym oku”.
Wczoraj na Oddziale Mi-

krochirurgr Oka Szpitala O-
kulistycznego w Witkowicach
uroczyście przekazano na rę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Klienci rezygnują z telewizorów na przedpłaty

Drobny ciułacz sfinansuje - bogacz kupi
Sposób na nasycenie rynku po nowemu?

WARSZAWA (PAP). Han- pisując umowy — po odsta- kilkadziesiąt procent jego
dlowcy oferujący poszukiwa- niu w kilkudobowych kolej- wartości -z zastrzeżeniem, że

ny sprzęt gospodarstwa do- kach — zgodzili się na ogół przy odbiorze będzie obowią-
mowego i RTV pierwsze na dość twarde warunki. Po zywać aktualna cena. Po dru-
przedpłaty zaczęli wprowadzać pierwsze — wpłacali równo-
w grudniu ub. r. Klienci pod- wartość pieniężną towaru lub (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Od każdego według jego możliwości

Nie śmiejcie się
WASZYNGTON (PAP). Je­

dna czwarta amerykańskich
studentów jest przekonana, że
formuła „od każdego — we­
dług jego możliwości, każde­
mu — według potrzeb” za­
warta jest W konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych. Świad­
czą o tym wyniki sondażu,
przeprowadzonego wśród ame­
rykańskich studentów wyż­
szych lat przez Instytut Gallu-
pa.

z Amerykanów
Również około jednej czwar­

tej studentów uważa, że Ko­
lumb odkrył Amerykę w XVI
wieku, podczas gdy nastąpiło
to w 1492 r. Gdyby nie były
to badania socjologiczne

’

a

egzamin, połowa ankietowa­
nych studentów otrzymałaby
oceny niedostateczne —

stwierdzili autorzy badań,
wskazując na konieczność
rozszerzenia programu historii
na wyższych uczelniach.

PKO daje więcej

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się dziennikarz
PAP, pd przyszłego ponie­
działku, 16 bm. Powszechna
Kasa Oszczędności podwyż­
szy oprocentowanie wkładów
oszczędnościow5’ch. Najwyż­
sza -będzie wynosiło 96 proc.

Brunon Rajca

Jest dobrze!
Nie będę szczegółowo streszczał wypowiedzi red. Jacka

Kalabińskiegó — przedstawiciela Radia „Wolna Euro­
pa”, który 8 X 89 — miła niespodzianka! — wystąpił w

Dzienniku Telewizyjnym, dodając Polakom trochę otu­
chy i nadziei: przestał już być pesymistą, choć pozo­
staje jeszcze sceptykiem, jeślj idzie o pieniądze, które
mają nam ofiarować Stany Zjednoczone. Możemy to za­
wdzięczać też politykom z Polski, którzy cieszą się coraz

większym szacunkiem wśród dyplomatów i finansjerp
USA, Eksperci Międzynarodowego Funduszu Walutowe­
go — oznajmił Jacek Kalabihski — zupełnie zaskoczeni
są nie tylko fachowością, ale również erudycją i elo­
kwencją ekonomistów i bankowców uczestniczących w

konferencji MFW. Ludzie w rządzie Tadeusza Mazowiec­
kiego np. tow. Władysław Baka, prezes Narodowego
Banku Polskiego —, są większymi intelektualistami niż
ci sami ludzie w rządzie Mieczysława F. Rakowskiego.
Tyczy to również zapewne gen., gen. Czesława Kiszczaka
i Floriana Siwickiego, ale ja — dla sprawdzenia — wy~
słałbym znów do USA b. ministra finansów, wybitnego
ekonomistę — na którym się jeszcze nie poznano — tow.
Mariana Krzaka.
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Ogłoszenia Ekspresowe Wojciech Jaruzelski i Tadeusz Mazowiecki
POSZUKUJĘ garatu (Śródmieście,
Nowa Huta). Tal. 11*11-99.

POSIADAM Wtryakam - po-
Mukuje kooperacji. — Kicińskie­
go 13. gk-S2800

MARCZYK Marta, zam. Kraków,
ul. Biełanowska 350, zgubiła legi­
tymacje studencka, wydana przez
UJ. gk-81749

MAŁŻEŃSTWO studenckie a dzie­
ckiem — poszukują mieszkania —

za opieka. Teł. 32-33-10,

UNIEWAŻNIAM zgubiona pie­
czątko Zakład Instalacji wod.-kan..
gaz 1 c.o. Robert Pallńskl 31-517
Kraków, ul. Bema 14/4.

w praskim pułku zmechanizowanym
DZIAŁKĘ budowlana, rekreaeyj
na. okolice Mszany — kuple. —

Oferty 8«« „Prasa” Kraków.
Wielopole 1

DYSKIETKI flrmdwe najtaniej
od dostawcy z USA za złotówki
1 dewizy poleca „Elektronika” —

Kraków, ul. Proszowlcka 9. tel.
34-19-10. gk-81823

KANADA — wycieczki samoloto­
we. Informacje: BT „IKATUK”.
Kraków, ul. Dietla 37, tel. 22-50-39.

gk-82789
SPRZEDAŻ drzew 1 krzewów
owocowych oraz ozdobnych —

Agencyjny punkt sprzedały deta­
licznej — Prusy, koło Nowej Huty

gk-82284

Przyczepę d-so a ton — sprze­
dam. Tarnów. Nowosądecką 228A.
tel. 23-14-74

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „Comlndex" w Warszawie wy­
raża ubolewanie a powodu uży­
cia na produkowanych przez sie­
bie perfumach „Currara” znaku
towarowego „Polson” stanowiące­
go własność firmy Christian Dior
Parfums. — P. Z. „Comlndex”
oświadcza, że perfumy „Currara"
produkowane są przy utyciu in­
nych kompozycji zapachowych
niż perfumy „Polson” firmy Chris­
tian Dior Parfums.

K-1156-GK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po tych zajęciach goście
rozmawiali z biorącymi w

nich udział żołnierzami. St.
kpr. Paweł Grzebleniowski i
kpr. Krzysztof Godlewski

wręczają Wojciechowi Jaru­
zelskiemu i Tadeuszowi Ma­

zowieckiemu — na pamiątkę
wizyty w pułku — wykona­
ne przez kościuszkowców
rzeźby w drewnie.

Prezydent i premier pytali
żołnierzy o przebieg służby, o

wrażenia, o plany na przy­
szłość; wspólnie pozowali do
pamiątkowego zdjęcia.

Prezydent 1 premier udali
się następnie do koszar. Oglą­
dali izby żołnierskie, sale,
gdzie przechowywana jest
broń, mundury, wyposażenie.
W świetlicy wysłuchali krót­
kiego koncertu w 'wykona­
niu amatorskiego żołnierskie­
go chóru.

DOMY do ostatecznego wykoń­
czenia koło Nowego Sacra —

1 w Szczucinie oferuje: Biuro Po­
średnictwa — Tarnów — tel
21-20-51. T-81335

MIESZKANIE M-3, 49 m« — sprze­
dam. Dgblca. Pana TadeUszaS ,"22
tel. 35-64, wieczorem.

BLACHĘ ocynkowana — sprze­
dam. Tarnów, teł. grzecznościowe
22-00-03. T-81537

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „Achtle” — poszukuje partne­
rów do kooperacji, organizacji 1
prowadzenia zakładów konfekcji
na terenie Polski Południowej. —

Przedsiębiorstwo zabezpiecza park
maszynowy 1 surowce. — Oferty
K-1127-GK ..Prasa” Kraków, Wie­
lopole 1.

POSIADAM mały lokal, oczekuje
propozycji. Tel 55-44-89. gk-82813

GARA2E „blaszakl” z blachy
ocynkowanej 1 czarnej oferuje w

krótkich terminach — zakład ślu­
sarski — Kazimierz Blecharsk! -

Zbylitowska Góra 196. koło Tar­
nowa. T-81533

SPRZEDAM kawior astrachański
(czarny). Kraków. Jaremy 23/38.

gk-82334

MAGIEL elektryczny, nowy, ma­
szyn? do boazerii — sprzedam. —

Jan Kos. Nowy Sącz, ul. Wcza-
sowa 6. S-81290

2-POKOJE. superkomfortowe wy­
najmą obcokrajowcom. Tel. grze­
cznościowy 37-52-90. po 20. gk-82822

PARKIECIARZY. cykllnlarzy -

przyjme. Tel. 21-81-93. gk-82321

DESKI, debowe. bukowe. 5 ms.

gr 7 cm, blachę czarna falowaną
— sprzedam Korzenna 221 — woj
nowosądeckie S-81186

PRASĘśrubowa5t—2szt—
sprzedam. — Krynica, tel. 51-53,
po 16. S-01196

WYRÓWNIARKO - grubośclówke
Dyma 3 — sprzedam. Kielce, tel.
31-27-39. g.k-82323

GARAŻU, ,w Noyym Saćzu — po­
szukuj?. Tel. 261-49. . .

DOM w Krynicy Górskiej —

sprzedam. Bytom, tel. 31-21-12.
S-31193

RABKA! Czyszczenie kożuchów,
farbowanie kurtek, płaszczy lico­
wych. Ul. Nowy świat 25. telefon
778-05 Zapraszamy! gk-82832

Uwaga! Ludzi
We wszystkich systemach

wlelopartyjnych, a w Polsce
praktycznie o takim można
mówić, wyniki wyborów uzu­
pełniających stanowią papie­
rek lakmusowy dla określenia
nastrojów społecznych. Czę­
ściej niż badaniami opinii pu­
blicznej politycy posługują się
wynikami takich wyborów
przed podjęciem kluczowych
decyzji. W Wielkiej Brytanii
nagminną praktyką jest roz­
pisanie wyborów powszech­
nych w terminie - wcześniej­
szym jeżeli lokalne wybory
uzupełniające pokazują korzy­
stne trendy dla partii rządzą­
cej.

Tej demokracji i techniki
rządzenia uczymy się dziś w

Polsce. Dlatego wyniki nie­
dzielnych wyborów do Senatu
w województwie piotrkow­
skim wychodzą poza opłotki
tego regionu. Kiedy w pierw­
szej turze wyborów czerwco­
wych mimo ich plebiscytowe­
go charakteru (niewątpliwie

ie mają dość!
atrakcyjnego dla wyborców)
oraz totalnej propagandy, ab­
sencja objęła ok. 40 proc, wy­
borców próbowano to tłuma­
czyć w różny sposób: ludzie
chorzy, margines itp. W eufo­
rii świętowania wyników
chciano zapomnieć, że czte­
rech na dziesięciu Polaków
nie poszło do urn wyborczych.

Po czterech miesiącach pu­
blicznej obserwacji działań
Sejmu i Senatu oraz realiów

politycznych i gospodarczych
w Piotrkowskiem poszło do
urn wyborczych dwóch na

dziesięciu uprawnionych. A
przecież trudno zakładać, że

kampania przedwyborcza by­
ła tam prowadzona źle. Ra­
czej przeciwnie, wszystkie u-

grupowania polityczne brały
w niej udział 1 wykorzystały
czerwcowe doświadczenia..

Można natomiast zaryzyko­
wać tezę, że ludzie mają już
dość i to wszystkich stron po­
litycznego zwarcia. Konsek­
wentne i szybkie obniżanie

stopy życiowej przysłania bar­
wność politycznych przepy­
chanek. Wzajemne rozlicze­
niowe akcenty zarówno po
stronie partyjnej, jak i soli­
darnościowej, nie mówiąc o

stronnictwach, zwykły obywa­
tel odbiera z coraz większą
niecierpliwością. W Piotrkow­
skiem elektorat praktycznie
odwrócił się plecami do wszy­
stkiego co mu proponowano.
Narasta niebezpieczeństwo ta­
kiej sytuacji, że przy obojęt­
ności społeczeństwa pięknodu­
chy wszystkich opcji politycz­
nych będą uprawiać swój ta­
niec aż do rozpadnięcia się tej
sceny. Jeśli milcząca więk­
szość ma przekroczyć 80 pro­
cent Polaków, to może ona

prędzej czy później znieść ze

sceny wszystkich jej dzisiej­
szych bohaterów. Wyraźnie
widać, źe ludzie mają już
dość! Godzi się przypomnieć
Cypriana Kamila Norwida:

„Klaskaniem mająe obrzękłe
prawice

znudzony pieśnią, lud wola
o czyny"

(elka)

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR U

Głównym Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy PRL i przepro­
wadził rozmowę z kierownic­
twem związku na temat form
pomocy dla tej najbardziej
poszkodowanej grupy komba­
tantów.

Z OKAZJI rozpoczynają­
cych się „Dni Polskiej Nauki
i Techniki w ZSRR” przybyła
do Moskwy delegacja z wice­
premierem, ministrem — kie­
rownikiem Urzędu Postępu
Naukowo - Technicznego i
Wdrożeń Janem Janowskim.

W SOBOTĘ zakończyły się
w Delhi obrady. Komitetu
Centralnego Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego. W
obradach uczestniczyło ok. 700
delegatów, reprezentujących
76 państw, w tym delegacja
polska z prezesem Naczelnej
Rady Spółdzielczej Kazimie­
rzem Barcikowskim.

BYŁY premier Grecji An-
dreas Papandreu oświadczył
wczoraj, że rezygnuje z za­
miaru utworzenia nowego rzą­
du lewicowego.

NAGRODĘ Nobla w dzie­
dzinie medycyny i fizjologii
za rok 1989 otrzymali dwaj a-

merykańscy naukowcy J. Mi-
chaeł Bishop (lat 53) i Harol
E. Varmus (lat 49), za odkry­
cia dotyczące „komórkowego
pochodzenia onkogenów re-

trowirusowych”.

Mecz Polska — Anglia
przy pustych trybunach?
Piłkarze angielscy są już w

Katowicach. Nieco później niż
oczekiwano Anglicy przylecie­
li specjalnym samolotem na

nasze lotnisko w Balicach.
Zawodnikom i trenerowi Rob-
sonowi towarzyszyli dzienni­
karze i działacze. Ekipa an­
gielska od razu przesiadła
się do autokaru i udała się do
Katowic, gdzie zamieszka w

hotelu „Warszawa”.
Tymczasem w Chorzowie

chłodno i deszczowo, słowem
aura wymarzona dla wyspia­

rzy. W Kamieniu trenuje na­
sza reprezentacja. Jak się do­
wiadujemy, do kolegów dołą­
czył późno wieczorem w nie­
dzielę Furtok, który po połud­
niu przeprowadził pierwszy
trening. W dobrej formie wy­
dalę się być Dziekanowski,
który w nie tak dawnym me­
czu ligowym w Szkocji mię­
dzy Celtikiem i Rangersami
był wyraźnie szybszy od sto­
pera reprezentacji Anglii Ter-
ry Butchera. Butcher słynie
jednak z nieustępliwej gry,

pamiętamy jak niedawno mi­
mo poważnej kontuzji głowy,
bohatersko grał przeciwka
Szwedom.

Tymczasem na Śląsku zain­
teresowanie meczem jest na

razie... znikome! Organizato­
rzy sprzedali zaledwie 8 tysię­
cy biletów. Czyżby zapowia­
dała się pełna finansowa kla­
pa? Organizatorzy liczą, że

jeśli pogoda poprawi się, kibi­
ce jednak zjawią się na- sta­
dionie.

W tej sytuacji górą mogą
być na stadionie kibice angiel­
scy, których ma się zjawić w

Katowicach ok. 1,5-' tysiąca.
Służby porządkowe podejmują
niezbędne środki ostrożności,
grupy angielskich kibiców
mają być pilotowane na sta­
dion przez ok. 1,5 tyz. fun­
kcjonariuszy. Mają być dla
nich uruchomione specjalne
kasy, kibice mają zasiąść w

Wydzielonym 26 sektorze. Czy
zapobiegnie to incydentom?

(s)

Delegaci KOZPN opuścili salę obrad

CIĄGNIK, dwa napędy, tarcice
iglastą — sprzedam, — Piwniczna,
tel 231. S-S1134

W okolicach Mistrzejowic zaginął
pies wyżęl. brązowy, z biała kra­
watką (może mieć kaganiec) wa­
bi sie Gs Ja. Czeka wysoka nagro­
da. Tel. 34-19-47, gk-82836 Drobny ciułacz sfinansuje - bogacz kupi

.T. G. ,U. zatrudni natychmiast —

kierowcę z kategoria BC. — Tel
22-21 -66 lub 22-31-26.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne zatrudni w zakładzie w Sta-
ntatkaeh: stolarzy ,1 pomocników-
stolarzy. Oferty: Podłeże. tel. 255
lub Kraków, teł. 11-02-39. K-llll

PRZETARGI *

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Podgórze” w Krakowie sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód Fiat 125p, pick-up, nr rej. KRD 579X. rok prod.
1981, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 1.185 tys. zł
2. keparko-ładowarkę ..Ostrówek” K-161N, stopień zużycia
80%. cena wywoławcza 1.640 tys. zł.

Pojazdy można oglądać w godz. 8—11 w Zakładzie Bu-
dówlano-Remont. SM „Podgórze” Kraków, ul. Dauna 95 b.

Przetarg odbędzie się dnia 24 X 1989 r. o godz. 10 w ZBR
SM „Podgórze’’ Kraków, ul. Dauna 95 b.

Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie SM „Podgórze” przy ul. Podedwórze 20. najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

•Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez-obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1131/GK

Pracownie Konserwacji Zabytków. Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEO
GRANICZONEGO sprzeda następuje pojazdy samochodowe:
1. Volkswagen Transporter; nr rej. KRC 446H, rok prod. 1982,
stopień zużycia 70%. nadwozie częściowo uszkodzone, cena

wywoławcza 6.300.000 zł

2. Star osinobus. nr rej. KRA 758B. rok prod. 1979. stopień
Zużycia 75%, cena wywoławcza 2.300.000 zł
3. Autobus Jelcz 043. nr rej. KRE 222B. po odbudowie' w 1988

r., stopień zużycia 35%, cena wywoławcza 3.200.000 zł.
4. Nysa Towos, nr r,ej. KRA 684N. rok prod. 1979. po wy­
padku, nadwozie do wymiany, cena wywoławcza 1.500.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 X 1989 r. o godz. 9 w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Miodowej 41.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze, spółki i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia poszczególnych pojazdów z przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Drugiego przetargu w tym samym- dniu nie przewiduje się.
Wymienione pojazdy można oglądać codziennie w Bazie U-

zługowo-Produkcyjnej w Krakowie, ul. Obrońców Modlina
7, w godz. 7—15.

Informacji udziela Dział Transportu, tel. 55-08-14 lub Głów­
ny Mechanik, tel. 55-20-60. / K-1079/GK

(DOKONCZENIEi ZE STR 1)

gie — godzili się na niskie o-

procentowanie i to pod wa­
runkiem, źe nie wycofają się
z przedpłaty. Natomiast jeśli
zerwanie umowy nastąpiłoby
z winy klienta, najczęściej o-

trzymuje on jedynie wpłaco­
ną gotówkę bez odsetek.

Pieniądze z przedpłat han­
dlowcy przekazali producen­
tom, którzy uwarunkowali
tym swoje dostawy; na ogół
dość terminowe, ale ceny, ja­
kie zaproponowano klientom
nie dla wszystkich były do
przyjęcia Do kolorowego te­
lewizora „neptun” np. trzeba
dopłacić przy odbiorze od 800
tys. zł do ponad 1 min- zł.
Telewizor ten, produkowany
przez gdański „Unimor”, ko­
sztuje już np. w Gdańsku
blisko 2 min zł. W związku z

tym ok. 10 proc, spośród po­
nad 2,8 tys. właścicieli przed­
płat wycofało się z umów.
Jak przewiduje Andrzej Wi-
land, zajmujący się tymi spra­
wami w gdańskim Przedsię­
biorstwie Handlu Wewnętrz­

nego — rezygnacji będzie je­
szcze więcej. Natomiast sprze­
daż blisko 20' tys. lodówek,
zamrażarek i pralek automa­
tycznych przebiega zgodnie z

umowami, podpisanymi w li­
stopadzie ub. r. Choć ceny
stale rosną, tylko nieliczni
wycofują się z przedpłat, któ­
rych realizacja wyprzedza
terminy zagwarantowane w

umowach.

We Wrocławiu z zakupu
„neptunów” zrezygnowało ok.
3o klientów z 750, którzy w

lutym br. uiścili przedpłaty w

wysokości 300 tys. zł. Obecnie
„neptun” kosztuje tu ponad
1,5 min zł. Natychmiast na ich
miejsce Weszli więc nowi
klienci z kolejkowych list w

sklepach.
Niewykluczone jednak, że

liczba klientów rezygnujących
z zakupu jeszcze się zwiększy,
zapowiadana jest bowiem ko­
lejna podwyżką cen telewizo­
rów. W październiku np. skle­
py otnzymały 26-calowe „he-
liosy” po 2 min 810 tys. zł.

W Warszawie sklep firmo­

wy „Unitry-Serwis” podpisał
w styczniu br. 710 umów.
Wpłata na odbiornik „neptun”
— 350 tys. zł, a odsetki, po­
czątkowo 15 proc., do 60 proc,
obecnie. Z powodu zbyt wy­
sokich dopłat — ponad 800
tys. zł — ponad 100 osób wy­
cofało się już z umów. Pomi­
mo rytmicznych dostaw, wie­
le osób nie zgłasza się po to­
war, którego odbiór mieli za­
gwarantowany w III kwartale.

W tarnowskich sklepach
przypadki wycofywania się
klientów z umów również nie
są odosobnione. Twierdzą oni,
źe zostali oszukani. W czasie,
gdy ich pieniądze miały je­
szcze sporą wartość, , wyciąg­
nięto im je z kieszeni, ofe­
rując kompromitująco niskie
odsetki. Dziś nie stać ich na

kolejne znaczne dopłaty. Jak
wiadomo, niezależnie od wy­
sokości ceny,, ną wygłodzo­
nym rynku zawsze znajdą się
chętni posiadający spory za­
sób gotówki. To, że towar

wyprodukowano dzięki przed­
płatom drobnych ciułaczy juź
nikogo nie interesuje.

Akcja protestacyjna górników z OPZZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) mierz-Juliusz” w Sosnowcu, Górników i oświadcza, że ni2

wodowych. co wyraża się ni. podpisaną przez przewodn1- będzie Uczestniczyć w grze
in. w uchwaleniu ustawy czącego Aleksandra Boronia. politycznej, prowadzonej
budżetowej bez konsultacji z następującej treści: przez Alfreda Miodowicza
ruchem zawodowym oraz w — Po przeprowadzeniu jego współtowarzyszy z in-
skierowaniu do Sejmu pro konsultacji z załogą KWK nych federacji związkowych,
jektu ustawy o indeksacu. „Kazimierz-Juliusz” w Sos- skupionych wokół OPZZ, u-

wbrew negatywnemu stano- nowcu podjęto następującą u- ważając tego rodzaju działa-
wisku związkowemu. chwałę: Załoga KWK „Kazi- nia za prowokację wymierzo-

W związku z tą akcją, od- mierz-Juliusz” .nie popiera na w proces normalizacji za­
dział PAP w Katowicach o- żadnej akcji protestacyjnej, chodzący w naszym kraju i
trzymał informacje KZ NSZZ proklamowanej przez Federa- rząd pana premiera. Tadeusza
„Solidarność” KWK „Kazi- cje Związku Zawodowego Mazowieckiego.

Światowa plaga
narkomanii

ROŚNIE PRZEMYT
NARKOTYKÓW

W CHINACH

(z) • Przedstawiciel cen­
tralnego biura policji chiń­
skiej ds. kontaktów z „Inter­
polem” poinformował, iż chiń­
skie organa bezpieczeństwa
publicznego i służby granicz­
ne odnotowały w ostatnim o-

kresie nasilenie przemytu
narkotyków.

Większość skonfiskowanych
narkotyków policja wykryła
w rejonie położonym w po ■
błiżu osławionego „złotego
trójkąta” — przy granicy z

Birmą i Laosem.

Znacznie wzrosła też na po­
łudniu Chin — szczególnie w

rejonach leżących blisko gra­
nicy — liczba narkomanów
Policja jest zdania, że przez
lata nie poświęcano należyte!
uwagi problemowi, uważa,iac,
iż nie ma w socjalistycznych
Chinach szans na odrodzenie
się tej plagi.

NARKOTYKI W ZURYCHU

© Za jeden gram heroiny
płaci się w Zurychu od 501)
do 600 franków szwajcarskich
(od 310 do 375 dolarów). Mi­
mo to miasto liczy już od 3
do 4 tys. oficjalnie zarejestro­
wanych narkomanów, stając
sie powoli jednym z najbar­
dziej dotkniętych przestępczo­
ścią miast statecznej Szwaj­
carii.

URZĘDNIK —

PRZEMYTNIKIEM

© Policja szwajcarska poin-
foimowała w niedzielę o are­
sztowaniu w sobotę na ge­
newskim lotnisku 29-letniego.
nie wymienionego z nazwiska,
nigeryjskiego urzędnika ban­
kowego, przy którym znale­
ziono 476 gramów heroiny.
Nigeryjczyk powiedział, że za

sumę 2 tys. dolarów miał
przewieźć narkotyki z Lagos
do Paryża

Zebranie
Można było oczekiwać, iż

poniedziałkowe walne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze
Krak. Federacji Sportu bę­
dzie miało gorący przebieg,
ale nie przypuszczałem, iż bę­
dę świadkiem takiego bałaga­
nu i rozgardiaszu. Sprawy
merytoryczne zeszły na drugi
plan, górę brały namiętności,
emocje.

Juź na samym początku
działacze naisilnieiszeso
związku, KOZPN postawili
wniosek, aby zebranie nie
miało charakteru sprawo­
zdawczo-wyborczego. Argu­
mentowano tak — sytuacja w

sporcie jest niejasna, nie wia­
domo co nas czeka za kilka
miesięcy. Zaproponowano, a-

by obecny zarząd w dotych­
czasowym składzie pracował
jeszcze kilka miesięcy, może
do końca grudnia, może do
końca I kwartału 1990 r. Tak
postawiony wniosek oznaczał
w moim przekonaniu voturp
zaufania dla obecnych władz.

Tymczasem większość człon­
ków zarządu uznała że me

ma już ochoty pracować w

tym składzie przez następne

heca!
miesiące. Niech odbędą «ię
nowe wybory. Oznajmiono, że
18 członków zarządu na 24

wyraża takie stanowisko i je­
śli przejdzie wniosek KOZPN
to oni podają się do dymisji.

Działacze KOZPN uznali to
za szantaż 1 gremialnie opuś­
cili salę obrad (uczyniło to
kilkanaście osób). Pełna kon­
sternacja. Co robić dalej? Czy
kontynuować zebranie? Czy
wybierać nowe władze? Na
meritum sprawy — czy fede­
racja jest potrzebna, a j?śli
tak, to w jakim kształcie’ —

nie starczyło już czasu. Zresz­
tą jeden z dyskutantów zgło­
sił wniosek, że najlepiej było­
by gdyby program działania
KFŚ opracował nowy zarzad.

Wybrano Więc 31-osobowy
zarząd, do którego w więk­
szości weszli ludzie pełniący
taką funkcję w poorzedmej
kadencji. O co było więc
wcześniej kruszyć kopie? A
może chodziło o to, by zaklc-
pać istnienie federacji na na­
stępne 4 lata?

Odnotujmy, że nowym pre­
zesem został mgr Edward Su­
rówka, dotychczasowy wice­
prezes. (ANS)

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „ALPHA”
Kraków, ul. Balicka 176—190

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach

wysoko kwalifikowanych:
H tokarzy
B frezerów
■ szlifierzy
BI ślusarzy narzędziowych
B ślusarzy
S? pomocników ślusarskich
B techników mechaników
B elektroników

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział
Spraw Osobowych, tel. 37-40-00, 37-40-07, 37-44-17,
wewn. 214, w godz. 8—15.

K-1032-GK

(DOKOŃCZENIE ZE STR U
Krakowie. Ekspozycję otwarto
w Muzeum Historii Fotogra­
fii w Krakowie, w Rynku
Głównym 17. Warto zazna­
czyć, że ekspozycja jest wy­
stawą inaugurującą prace no­
wej placówki w odrestauro­
wanej kamienicy Hetmań­
skiej. Na wystawie swoje fo­
togramy przywiozło 20 foto­
reporterów z Lipska. Pokazu­
ją one życie codzienne miasta,
problemy Lipska i ludzi, któ­
rzy z tym miastem są zwią­
zani. Sądęjmy, że ta wysta­
wa winna
wszystkich miłośników foto­
grafii. Organizatorzy, który­
mi są Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie
oraz Związki Fotografików w

Spotkania kulturalne, odznaczenia

dla przyjaciół bratnich miast
Krakowie i w Lipsku zapra­
szają serdecznie do odwie­
dzenia ekspozycji,

W tym spotkaniu uczestni­
czyli m. in. I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewiez i pre­
zydent m. Krakowa Tadeusz
Salwa. Byli obecni przedsta-

zainteresować wiciele stowarzyszeń politycz­
nych oraz władz administra­
cyjnych m. Krakowa. Licznie
przybyli zaproszeni goście,
których serdecznie powitał
dyrektor Muzeum Historii

Droższe oleje silnikowe

twarta w salach Domu Fila­
telistyki wystawa, przygoto­
wana przez filatelistów z

Lipska i Krakowa.

Wczoraj w Krakowie wy­
stąpili uczniowie z dziecięce­
go zespołu solistów ze szko­
ły muzycznej w Lipsku. Muzy­
kowali w czasie otwarcia eks­
pozycji fotografików lipskich
w Muzeum Historii Fotogra­
fii. Krakowianie mieli moż­
ność uczestniczyć także w

koncercie kapeli ulicznej

Fotografii w Krakowie Wła­
dysław Klimczak.

W Ośrodku Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie
odbyło się uroczyste spotka­
nie, na którym dyrektor O-
środka Kultury 1 Informacji
NRD Claus Plobner wręczył
osobom l instytucjom, za

rozwijanie przyjacielskich sto- „Lose Skiffle-Gemeinschaft”,
sunków między Polską a NRD która będzie występować w

wyróżnienia Ligi Przyjaźni naszym mieście do 13 paź-
Narodów NRD. dziernika.Narodów NRD.

Również wczoraj została o- (ml)

UWAGA! ZAPAMIĘTAJ!

| jeszcze tylko dziś
możesz zagrać

w Jesiennych Zakładach Specjalnych
TOTALIZATORA SPORTOWEGO”

na dzień 11 października 1989 r.

Skreślasz 5 z 45 liczb, płacisz 300 zł i możesz zostać
właścicielem — milionów złotych oraz nagród rzeczo­
wych:

— 2 upoważnienia do zakupu samochodów „Tarpan”
239D + wygrane pieniężne po 3.500.000 zł

— 3 upoważnienia do zukup samochodów „Tarpan”
237 S-21 4- wygrane pieniężne po 2.200.000 zł

— 6 upoważnień do zakupu ciągników C-330 M +

wygrane pieniężne po 1.600.000 zł
— 5 telewizorów „Helios” TC-500
— 5 magnetofonów M-9115 z AT wraz z kolumnami
— 4 radiomagnetofony RMS-475

NIE ZASTANAWIAJ SIĘ —

TYLKO U NAS TAK TANIO!
KOLEKTURY „TOTO CZEKAJĄ!

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
opakowaniach jednolitrowych
ma cenę od 2900 do3350zł.

Zdrożał też płyn BORYGO,
bo to również produkt prze­
robu ropy naftowej i w opa­

kowaniach jednolitrowych ko­
sztuje obecnie od 1200 do
1450 zł. Płyn hamulcowy

R-3 w butelce półlitrowej ma

cenę 3 200 zł.
(wam)

,,

I
i

Uparty radny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
a radzie pożytku wielkiego nie
przyniesie.

Prawdę jest, że ostatnio za­
łamała się aktywność radnych.
W kategoriach psychologicz­
nych wypływa to z faktu, te

zewsząd słyszy się o bliskim
zmierzchu kadencji I rozpisa­
niu nowych wyborów. Nie jest
natomiast prawdą, iż sterowa­
nie radnymi w przeszłości u-

bezwłasnowolniło osobistą ini­
cjatywę. Wszędobylski, uparty
radny swego zawsze dopiął.
Tylko ilu takich jest? Nad­
chodzą czasy prawdziwych li­
derów 1 powszechnie akcepto­
wanych koncepcji. O takich
własnych liderów i własne
koncepcje musi zabiegać par­
tia. Słowem musi postawić na

ludzi niepokornych, *
prze-

dopnie swego
szłoścl usuwanych w cień ży­
cia społecznego i politycznego.
Proponując przyjęcie końco­
wego stanowiska, Antoni Rącz­
ka, I sekretarz KW PZPR za­
uważył: „Inne jest dzisiaj po­
łożenie partii, inne są instru­
menty oddziaływania na osta­
teczny kształt decyzji rad na­
rodowych, dlatego Zespół Rad­
nych PZPR musi być zaliczo­
ny i traktowany jako jedna ze
struktur partii. Inaczej walki
o udział w przyszłym samo­
rządzie terytorialnym nie wy-
gramy”.

W drugiej części odbyło się
wspólne posiedzenie Egzeku­
tywy KW z Wojewódzką Ko­
misją Zjazdową. Przyjęto tryb
i zasady pracy a przewodni­
ctwo komisji powierzono An­
toniemu Rączce, (k-b)

Sympatyczny gest
(DOKOŃCZENIE ZE STR 11 szuchy dyrekcję szpitala o o-

bjęciu tej placówki przez je-
ee ordynator Marty Hydzik go firmy nieformalną, ale sku-
ten cenny nabytek. Przy oka- teczną opieką. Obiecał teżdo-
zji Manfred Dyrschka, repre- prowadzić do nawiązania
zentujący firmy OUTIMEX współpracy pomiędzy witko-
BAUTECHNIK oraz STEEL- wickim szpitalem a Jedną z

BACO zapewnił w obecności zachodnioberlińskich klinik
wiceprezydenta Marka Pa- okulistycznych. (jb)

Koniec z „Błękitną”
(Ińf. wł.) Wszystko co miłe

szybko się kończy. Dobiega
więc końca tegoroczna edycja
Międzynarodowej Loterii
Dziennikarzy. Resztki losów
sprzedawane były — tam

gdzie jeszcze zostały — do
końca września. Natomiast do
15 października br. można od­
bierać wszystkie nagrody.

Dyrekcja „Błękitnej” do po­
łowy października oczekuje
także na koperty zawierające
200 pustych losów. Te ewi­
dentne dowody braku szczę­
ścia wezmą udział w losowa­
niu nagrody najcenniejszej —

czerwonego „nissana sunny”.

Dziennikarze o swoich sprawach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dziennikarskiego zaliczane są

do kategorii tzw. słusznych to
kierunkom red. RYSZARDA przecież nie zawsze trafiają
NIEMCA wcale nie będą łat- do świadomości władz miej-
we. Bo choć tfosy środowiska scowych, (wam)

Wystrzelali „złotd”
i „srebro”!

Sukcesem strzelców Wawelu
zakończyły śię we Wrocławiu
mistrzostwa Polski w strzela­
niu śrutowym. Tadeusz Szam-
rej zdobył tytuł mistrzowski
197 p. (nowy rekord Polski),
„srebro” — Piotr Nowakowski
193 p. W konkurencji trap
Roman Duniee (Wawel) zdo­
był „brąz”.

W łącznej klasyfikacji dru­
żynowej mistrzostw Polski
(seniorzy, juniorzy i juniorzy
młodsi) tytuł mistrza kraju w

strzelaniu śrutowym zdobył
WAWEL. )

Zawody judo
W Krakowie rozegrano stre­

fowe zawody w judo makro­
regionu będące eliminacją do
ogólnopolskiego turnieju kla­
syfikacyjnego seniorów, zali­
czanego potem do mistrzostw
Polski (drużynowych i indy­
widualnych). Awans do zawo­
dów centralnych uzyskali w

poszczególnych kategoriach
zawodnicy: 60 kg — Jaśków,

'Przystasz; 65 kg — Rukasz,
Rajczyk, Klimas; 71 kg —

Wojdan, Suszyński, Kobajło;
78 kg — Jusieńga, Kraczka;
86 kg — Pęcikiewicz, Sarad,
Lech; 95 kg — Gędzik, Bed­
narz; powyżej 95 kg — Weiss,
Tomczak. Wszyscy to zawod­
nicy Wisły. (s)

W kilku wierszach
■ I liga żużlowa. Apator

Toruń — Unia Leszno 63:26.
Unia mimo porażki mistrzem
Polski.

■ Niemczak (Śląsk Wro­
cław) zajął 2 miejsce z czasem

2:12.36 w biegu maratońskim
w Minneapolis, zwyciężył Ja­
nicki (USA), wyprzedzając Po­
laka o 18 sek.

01 Fin Vatanen na „peugeot
405” wygrał 9 etap Rajdu Fa­
raonów, który prowadził na

273-kilometrówej trasie w E-

gipcie.

15-lećie szkoły
sportowej

Od 1974 roku Szkoła Pod­
stawowa nr 10 im. Marii
Skłodowskiej-Curie w Krako­
wie przy ul. 15 Grudnia ma

status szkoły sportowej. Pla­
cówka specjalizuje się w

łyżwiarstwie figurowym
(współpraca ■ Krakowianką),
hokeju (Cracovia) i lekkoatle­
tyce (AZS). Dlatego też uro­
czystości jubileuszowe prze­
biegają pod znakiem imprez
sportowych właśnie w tych 3

dyscyplinach.
Wczoraj rozpoczęły się mię­

dzyszkolne zawody w łyżwiar­
stwie figurowym, dzisiaj na­
stąpi otwarcie wystawy „My,
przyszli mistrzowie sportu”,
odbędą się także zawody la.
na stadionie AWF. A w śro­
dę ciekawy turniej hokejowy
z udziałem drużyn szkolnych
z Janowa, Tych, Katowic i

reprezentacji szkoły, która
może pochwalić się tym, iż

wychowała już wielu ho­
keistów dla ł-ligowej Craco-
vli. Uroczystości zakończy
szkolny apel w czwartek.

(s)

Klasa międzyokresowa
juniorzy

Wisła — Stal Rz. 2—0, Kar­
paty — Krakus 1—2, Unia T.
— Stal Sanok 4—0, Cracovia
— Stal Mielec 2—0, Igloopol
— Resovia 0—2. Mecz Hutnik
— Dalin przełożono.
L Cracovia 8 14 22—8
2. Resovia 8 11 13—5
3. Wisła 8 10 13—11
4. Unia T. 8 0 12—10
5. Igloopol 8 9 13—15
6. Krakus 7 7 12-13

’ 7. Hutnik 7 7 10—11
8. Karpaty 8 6 11—13
9. Stal S. 766—10

10. Dalin 7 5 12—18
11. Stal M. 8 4 8-*—11
12. Stal Rz. 847—14

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 października
1989 r. zmarł po krótkiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny św. sakramentami, w wieku 78 lat, nasz najuko

chańszy Mąż, Ojciec, Teść i Dziadziuś

śfP

major w st. spocz. JOZEF POŁEĆ
b. żolniers kampanii wrześniowej, b. członek AK

pseudonim „Kotwica”, odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko­
ściele parafialnym w Tuchowie w środę 11 paździer­
nika o godz. 14, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego do grobowca rodzinnego.

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
aasoBBguBaameiBsamimmmaam>BeMaBKaBHBMsaaaBBBaamKSB

W 20. rocznicę śmierci

mgra inż. BOLESŁAWA GRAJKA

prosimy przyjaciół • chwilę życzliwych wspomnień
SIOSTRA, BRACIA, RODZINA
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p Komu bije zegar
odczaa zakończonego w

ub. sobotę w Poznaniu
Gospodarczego Forum
Polonijnego niejako
punktem odniesienia
większości wystąpień u-

czestników forum była usta­
wa sejmowa z grudnia 1988 r.

o przedsiębiorstwach zagrani­
cznych i spółkach kapitało­
wych w Polsce. Ustawa ta
miała dokonać przełomu w

regulacjach prawnych, usu­
wającego wszystkie Istotne
przeszkody w zakładaniu w

Polsce przedsiębiorstw zagra­
nicznych lub spółek z udzia­
łem obcego kapitału. Byłoby
wszystko w porządku — c-

świadczali uczestnicy forum
gdyby ta niezła wreszcie u-

stawa nie podzieliła losu in­
nych tej rangi aktów praw­
nych; tuż w ślad za nią nie
ukazały się bowiem rozporzą­
dzenia wykonawcze. Nie dość,
że ustawa wobec tempa ży­
cia stała się aktem prawnym
„na wczoraj” i jakby dogania­
ła rzeczywistość, to dodatko­
we opóźnienie w skorzystaniu
z niej powodowała właśnie
sfera realizacyjna.

Niemniej, zgodnie z oczeki­
waniami, potwierdziło celo­
wość i słuszność utworzenie
w tym roku Agencji ds. In­
westycji Zagranicznych w

Polsce. To właśnie w dużej
mierze dzięki powstaniu agen­
cji tylko w tym'roku wydano
zezwolenia na założenie przed­
siębiorstw dla 500 inwestorów
zagranicznych, gdy w ciągu
poprzednich dwóch i nół roku
zezwoleń takich wydano tyl­
ko pięćdziesiąt. Ale mimo te­
go postępu, daleko Jest Je­
szcze do pełnego zadowolenia.
Zezwoleń takich mogłoby być
prawdopodobnie znacznie wię­
cej, gdyby nie to, że jesteśmy

nadal nie przygotowani do
szybkiej i sprawnej obsługi
inwestorów zagranicznych pod
względem prawnym, organiza­
cyjnym i finansowym.

Już same warunki lokalowe

siedziby agencji w Warszawie
są — mówiąc bardzo oględnie
— tak mało atrakcyjne, że
stanowią jak najgorszą wizy­
tówkę dla tej rządowej insty­
tucji. *‘

forum
PRON
mieścić
dla tak

cji jak _____ ____

inwestorów zagranicznych nie
udało się znaleźć choćby tro­
chę reprezentacyjnego lokalu.
To nie wszystko. Agencja ds.
Inwestycji Zagranicznych, nie

świadczenie musieli często
przechodzić d wszyscy polo­
nijni inwestorzy, którzy jako
pionierzy tworzyli w Polsce
pierwsze przedsiębiorstwa za-

panowanie, * nie na służenie jest przechodzeni* od gospo- graniczne. Oni właśnie w nle-
obywatelom, tym bardziej nie'darki nakazowo-rozdzielczej, jednym przypadku byli pre-
liczyły się z czynnikiem cza- podporządkowanej pryncypiom
su. Pokutuje to niestety do
dziś.

•- Czy musi trwać aż dwa
miesiące — pytał w czasie
Forum Polonijnego pan Robert
Kraska z Berlina Zachodniego
— analizowanie wniosku zło­
żonego w agencji przez in­
westora zagranicznego, zanim
poddany zostanie procedurze
udzielania zgody na założenie
przedsiębiorstwa? A jak dale­
ko jeszcze od uzyskania zgo­
dy do prawnego usankcjono­
wania tegoż przedsiębiorstwa.
Pan Kraska, zanim stanął
przed obliczem notariusza,
czekał aż 16. miesięcy.. Wystą-

______

v
__ pił więc z wnioskiem, pół żar-

dysponuje czymś tak ważnym tem. pół serio, aby „rodzenie
w jej wyposażeniu jak skom­
puteryzowany bank informa­
cji z ofertą inwestycyjną.

Dla przedsiębiorców we

współczesnym świecie, decy­
dujących się na inwestowanie

swojego kapitału lub przepro­
wadzających jakiekolwiek o-

peracje finansowe, olbrzymie
znaczenie ma czynnik czasu.

Powiedzenie: „czas to pie­
niądz” ma w tych sprawach
wymowę wręcz dosłowną. Dla­
tego wszystkie niemal kraje
pragnące przyciągać do siebie
kapitał zagraniczny, w spra­
wach formalno-prawnych i
organizacyjnych dokonują da­
leko idących uproszczeń 1 u-

dogodnień, aby tylko czynno­
ści te skrócić do niezbędnego
minimum. W Polsce, gdzie
wszelkie urzędy przez lata na­
stawiane były na władanie i

Jeden z uczestników

zauważył, że siedziba
w Warszawie może

się w pałacu, lecz
prestiżowej instytu-

agencja obsługująca

ideologicznym, do gospodarki
wolnorynkowej. Również do­
piero teraz widać coraz wy­
raźniej jak odejście od ta­
kiej właśnie gospodarki odda­
liło nas od Europy. Zdepre­
cjonowanie roli banków i

sprowadzenie ich jedynie
płatnika lub poborcy pienię­
dzy, brak wymienialności wa­
luty, mnogość jej kursów —

to tylko niektóre absurdy i
anomalie, z którymi zderza­
ją się w Polsce na każdym
kroku inwestorzy zagraniczni.

Pan Józef Skudrzyk z USA
zdecydował się zainwestować
w Polsce 1,5 miliona dola­
rów w uruchomienie linii do
produkcji opakowań dla

przemysłu spożywczego i che­
micznego. Mógł ją zainstalo­
wać w Meksyku, ale senty­
ment do starego kraju kazał

Polskę. Jako
przedsiębiorca wie dobrze o

tym, że system bankowy jest
jakby tlenem, bez którego nie
mogłaby oddychać gospo­
darka. Jakżeż więc przemy­
słowiec ten jest zdumiony, źe
na otrzymanie przekazu z

banku w Polsce czeka się 3
miesiące. Nie może zrozumieć,
bo nie ma tego nigdzie

sie” przedsiębiorstwa skrócić
przynajmniej do 9 miesięcy
— tyle, ile trzeba na narodzi­
ny dziecka. Okazuje się wsza­
kże, iż tzw. wąskie gardło w mu wybrać,
tworzeniu prawnych podstaw
dla działalności przedsiębiorstw
zagranicznych stanowią nasze

biura notarialne. W biurach
tych w dodatku mogą spotkać
inwestorów zagranicznych
niemiłe niespodzianki. Otóż
zdarza się, że można mieć
zgodę agencji na założenie

firmy, ale może ją zakwestio­
nować notariusz, kierując się świecie, dlaczego w Polsce mu-

swoiml przepisami.
Dotychczasowy, blisko 10-le-

tnl okres, jaki upłynął od cza­
su powstania w Polsce pier­
wszych firm zagranicznych, m.

In. pana Stanleya Szewczyka
z Kanady —• pokazuje jak
niezwykle trudne ! mozolne

kursorami reformy gospodar­
czej. A już na pewno zdobyli
największe doświadczenia
związane e przebijaniem się
przez gąszcz przepisów. To­
też w czasie obrad forum
zgłaszali gotowość służenia
pomocą w charakterze dorad-

do ców lub ekspertów dla tych
inwestorów zagranicznych,
którzy stawiają dopiero pier­
wsze kroki.

Oni również wiedzą najle­
piej, co jeszcze obecnie naj­
bardziej utrudnia i hamuje
rozwój przedsiębiorczości dla
zagranicznego kapitału w Pol­
sce. Obecnie np. największe o-

bawy i niepewność wśród po­
tencjalnych Inwestorów za­
granicznych budzi inflacja
złotówki, która w niejednym
przypadku zaczyna podważać
opłacalność ekonomiczną ist­
niejących Już w Polsce przed­
siębiorstw zagranicznych. To.
co wszak dzisiaj jest jeszcze
zyskiem, jutro wskutek infla­
cji — staje się już stratą. Z
całą pewnością natomiast ist­
niejąca sytuacja pieniężno-
rynkowa zaciemnia obraz efe­
ktywności ekonomicznej ja­
kiejkolwiek działalności go­
spodarczej, Ewłaszcza, że —

w stwierdzono podczas obrad
XV Forum — obowiązuje w

Polsce 16 kursów walut. Oto
dlaczego Jednym t najważniej­
szych wniosków, e Jakim wy­
stąpiono w Poznaniu, Jest

zagraniczny sprawa odejścia od wielości

si się odsprzedawać państwu
waluty, wypracowane przez
swoją firmę, dlaczego bank
ingeruje: ile i na Jakie cele
przedsiębiorca :

może wydać pieniędzy wyprą- kursów walut i Jak najpilhiej-
cowanych mzez własną firmę, sza konieczność stworzenia Je-

Przez znacznie gorsze do- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Od księcia Brackiego-Lubeckiego
do wicepremiera Balcerowicza

Zocznijmy wreszcie mówić

o interesach
Senną 1 nudną atomosferę pbsiedzenia Grupy Prze­

mysłu Rolno-Spożywczego na XV Forum Polonijnym w

Poznaniu zmąciło zaproszenie do klozetu... Zaproszenie
dotyczyło konkretnych osób piastujących wysokie sta­
nowiska w mieście. Poznaniu i nie tylko. Wystosował je
zbulwersowany polonus z Belgii — branża maszyn dla

przemysłu spożywczego, o standardzie godnym wieku
XXI — który powiedział: najpierw panowie ustalmy jak
powinny wyglądać klozety 1 łączność telefoniczna, a do­
piero potem mówmy o interesach. W tym dosadnym a

lapidarnym stwierdzeniu zawarty był jednak głębszy
podtekst stawiający w realnym wymiarze polską ofertę
współpracy z polonijnym biznesem. Wśród uczestników
forum panowała zgodna opinia, te od lat wciąż mówi
sie o tym samym.

Przykłady z poletka rolno-spożywczego są nader wy­
mowne i pouczające. Jest to bowiem dziedzina, o której
mówi się nie bez przyczyny, te jest nie wykorzystaną
polską szansą, Z jednej strony gnębi nas niedostatek
żywności, z drugiej zaś toleruje się kapitalne wręcz mar­
notrawstwo ziemiopłodów. To co udało się zrobić dla
skojarzenia polsko-polonijnych interesów w tej branży
jest niewiele znaczącym marginesem.

Powszechnie oczekiwana zmiana klimatu po objęciu
władzy przez nową ekipę zaznaczyła się dotąd w sferze
emocjonalnej. Niewątpliwie przybyło szczerości. Min.
Tadeusz Syryjczyk na powitanie wyznał szczerze, że zbyt
wiele to obiecać nie może. Poza tym odruchy takie sa­
me. żalił się pewien biznesmen polonijny z RFN, gotów
zainwestować 15 min dolarów w polskje przetwórstwo
mleka, dziedzinę szczególnie newralgiczną, że gdy przed­
stawił swoją ofertę jednemu z nowych ministrów, w re­
wanżu otrzymał wizytówkę i propozycję, by zadzwonił
kiedy indziej, bo pan minister ostatnio jest bardzo zaję­
ty. Z kolei rodak zza oceanu chce wejść w spółkę z

krajowym przemysłem branży opakowań dla przemysłu
spożywczego, w tej chwili w większości importowanych.
Propozycja spotkała się z poparciem innego z nowych
ministrów (mniejsza o nazwiska, to ich początek) ale je­
dnocześnie z życzliwą przestrogą: „Niech pan będzie
przygotowany na trudne przeprawy z biurokracją...”.

Wywołało to zrozumiały odruch gniewu, bo nikt roz­
sądny nie będzie angażował kapitału w zmagania z biu­
rokracją. Mamy znowu przykład, że przybyło szczerości,
ale nie kompetencji.

Charakterystycznym epizodem na forum było wystą­
pienie przedstawiciela resortu rolnictwa, który szczegóło­
wo wyliczył ile się marnuje u nas serwatki, a ile ziem­
niaków oraz czego i ile w związku z tym musimy. impor­
tować. Padło konkretne pytanie — kto byłby odbiorcą
brakujących artykułów i towarów — i zaraz patetyczna
odpowiedź — no jak kto, polski przemysł rolno-spożyw­
czy. Pytający był jednak nieustępliwy i dalej nalegał o

konkretne adresy i telefony. W odpowiedzi usłyszał, że

przedstawiciel resortu może mu podać jedynie swój tele­
fon służbowy w Warszawie — kierunkowy 0-12. Resort
rolnictwa przygotował poza tym listę 500 przedsiębiorstw
przemysłu spożywczego, zdaniem miniterstwa, godnych
■współpracy z aparatami zagranicznymi, ale z tego faktu
jak dotąd nic nie wynika.

W czasie dyskusji głos zabrał przedstawiciel urzędu
ministra Balazsa, walczącego, jak wiemy, o awans cy­
wilizacyjny wsi. Zajął około kwadransa, wyjaśniając ze­
branym, że Polsce konieczne jest podniesienie poziomu
cywilizacyjnego wsi, trzeba rozwijać rzemiosło, drobne
przetwórstwo, budować wodociągi etc. Oczekuje na pro­
pozycje ze strony Polonii.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Jeśli gorąco - otwórz okno
Jedynie za prąd i gaz płaci­

my indywidualnie, według
wskazań liczników, natomiast
za ciepło i wodę obowiązuje
nas cena średnia, czyli tzw. ry­
czałt. Niezależnie od tego, ile
kto zużywa ciepła, jak często
się kąpie, cieknie mu kran,
czy też nie, płaci równo z

oszczędnym, gospodarnym lo­
katorem, który dba o krany i

spłuczki oraz przykręca za-

worki kaloryfera. Zresztą fa­
worków tych lepiej nie doty­
kać, bo a nuż zaczną przecie­
kać! Lepiej gdy gorąco uchy­
lić okno, a gdy zimno dogrzać
piecykiem elektrycznym.

Oczywiste marnotrawstwo
w dziedzinie gospodarki wo­
dą i ciepłem skłoniło państwa
o wiele od nas bogatsze do
stosowania liczników poboru
wody i ilości zużywanej wo­
dy ciepłej w każdym mie­
szkaniu. To kosztuje, oczy­
wiście,- ale i przynosi kolo­
salne oszczędności. U nas trze­
ba by zacząć od budowania
zupełnie innych instalacji, a

gdyby przyszło do indywidual­
nego odbioru dostosować ist­
niejące już urządzenia w blo­
kach, pochłonęłoby to prze­
ogromne sumy. Tak czy owak
dziś taniej wychodzi ryczałt dukcji
w tysiącach domów już zbu- ’ ’

dowanych, ale to nie znaczy,
że nic się nie da zmienić, że
nie należy szukać nowych
rozwiązań. Zwłaszcza, gdy ta­
kowe istnieją, a nawet, oka­
zuje się, są w zasięgu ręki.
Przynajmniej w Krakowie,
jeśli idzie o liczniki ciepła.

Od 1975 roku krakowska
„Mera-KFAP” eksportuje do
Szwecji liczniki energii ciepl­
nej. Przy okazji kontaktów ze

Szwedami nasi fachowcy za­
poznali się z tamtejszą tech­
nologią eksploatacji sieci cie­
płowniczej, a ponieważ przy­
nosi ona, dzięki samym tylko
zaworom automatycznym, 20
—30 proc, oszczędności, za­
pragnęli te proste stosunkowo
metody wprowadzić i w Pol­
sce. M. in. z własnej inicja-.
tywy „Mera-KFAP” zorgani­
zowała dla polskich projek­
tantów i specjalistów od eks­
ploatacji sieci i urządzeń cie­

płowniczych międzynarodowe
sympozja z udziałem szwedz­
kiej firmy SVM — ICM oraz

firmy LEUTE z RFN. I na

tym się skończyło, nasi spe­
cjaliści przyjechali, poogląda­
li urządzenia, pokręcili gło­

Zamówienia na 1989 r. w ilo­
ści 2000 szt. będą pokryte
produkcją przedsiębiorstwa,
przy czym jest jeszcze możli­
wość dwukrotnego zwiększe­
nia produkcji -w roku przy-

wami z podziwu. Po czym
wrócili do siebie i dalej pro­
jektują według starych me­
tod, tzn. dają ciepła ile wle­
zie, rozrzutnie, bez kontroli,
na wyczucie, nie bacząc na

straty. W myśl zasady, że je- szłym, jeżeli pojawią się dal-
śli komu za gorąco, to i tak
sobie okno otworzy, jeśli mu

zaś będzie za zimno, to sobie
dogrzeje elektrycznym piecy­
kiem, lub dołoży żeberek.

A tymczasem „Mera-KFAP”
ma od kilkunastu lat opano­
waną do perfekcji produkcję
najnowocześniejszych w świe­
cie czujników służących do
pomiaru energii cieplnej i
parametrów i.______ i.-. -

przy eksploatacji wodnych in- on pamięć elektroniczną i

stalacji grzewczych. Liczniki możliwość przewodowego po-
te mają zastosowanie zwła- łączenia z mikrokomputerem
szcza w budownictwie miesz­
kaniowym. Zestawy pomlaro-
wo-rozliczeniowe produkował
i instalował dotychczas od­
dział „Mery-KFAP” w Tarno­
wie, od roku bieżącego pro­
gram produkcji tych urządzeń
realizowany jest już w całym
przedsiębiorstwie, tj. w Kra- wiązanie konstrukcyjne umo-

kowie, Limanowej i Tarno­
wie. Urząd Postępu Nauko­
wo-Technicznego i Wdrożeń
uznał program rozwoju pro-

L..1 „Mery-KFAP’> w za­
kresie liczników energii ciepl­
nej jako wiodący w zabezpie­
czeniu potrzeb kraju w ra­
mach działań związanych z

oszczędzaniem energii ciepl­
nej.

I co z tego? Ano nic.
Od 1984 r. produkcja zesta­

wów pomiarowo-rozliczenio-
wych typu Sp. APC do du­
żych węzłów ciepłowniczych
oparta jest na przepływomie­
rzach zwężkowych. „Mera-
-KFAP” zabezpiecza produ*
keję takich zestawów dla ca­
łej gospodarki narodowej. W
bieżącym roku produkcja wy­
niesie około 700 kompletów, a

do 1995 r. planuje się produ­
kcję w wysokości 1000 kom­
pletów rocznie. Obecnie KFAP

przygotowuje produkcję cie­
płomierzy typu LEC-2A dla
małych węzłów ciepłowni­
czych w blokach i domkach
jednorodzinnych. W tych cie­
płomierzach pomiar przepły­
wu jest realizowany za po­
mocą wodomierzy z wyjściem
impulsowym produkcji ME­
TRON — TORUŃ. W br.
KFAP wykona serię pilotują­
cą takich ciepłomierzy dla
celów atestacji i akwizycji.

sza zamówienia.
Dokonano również moder­

nizacji konstrukcji zestawu

pomiarowo - rozliczeniowe­
go. dla dużych węzłów,
poprzez zastąpienie ana­
logowej techniki obróbki sy­
gnałów cyfrową. Nowy
typ licznika zastosowany w

tym zestawie nosi nazwę mi-
__ „ . kroprocesorowego rejestrato-
towarzyszących ra energii cieplnej. Posiada

O tym, że istnieją kłopoty ze sformuło­
waniem prgramu gospodarczego nowego
'rządu wiadomo nie od dziś. Dobitnym te­
go przykładem była ostatnia konferencja
rzecznika prasowego rządu, podczas któ­
rej wicepremier i zarazem minister finan­
sów Leszek Balcerowicz miał tę koncep­
cję przedstawić w ostatecznej, zamknię­
tej formie. No i nic z tego nie wyszło, za­
powiedziany poprzedniego dnia przez pre­
miera Mazowieckiego program ekonomicz­
ny nie został po prostu przez wicepremie­
ra przedstawiony, a jedynie omówiony,
czy też zarysowany. Widocznie za kulisa­
mi aż goreje.

Natomiast program rządowy de facto
istnieje, nawet na piśmie, posiada go pa­
rę redakcji polskich i zagranicznych oraz

parunastu obrotnych dziennikarzy. Nie
chcę tu powoływać się na tytuły pism i
nazwiska, sam taki program pana Balce­
rowicza miałem w ręku, ale ponieważ nie
został on ostatecznie przyjęty przez ekipę
rządową, a wprost przeciwnie, w ostat­
niej chwili przyblokowano go, jak oświad­
czył wicepremier Balcerowicz, w celu
„dotarcia szczegółów”, nie będę go tu ani
przytaczał, ani cytował. Poczekajmy jesz­
cze parę dni na ostateczny kształt doku­
mentu i jego ogłoszenie, Co, według słów
wicepremiera, ma nastąpić niebawem.

Jest oczywiste, że ogłoszenie programu
ekonomicznego rządu spotyka się z opo­
rami i trudnościami. Zwłaszcza, że pro­
gram ten polega na drastycznych podwyż-
kach cen, na obniżeniu poziomu życia (o
parędziesiąt procent) całego społeczeń­
stwa, na cichej zgodzie na inflację nawet
do tysiąca proc, do końca roku. Aby wy­
drenować rynek ze złotówek, pozbawić a-

bywatela pustego pieniądza, zmniejszyć
katastrofalną sytuację budżetu państwa.
W konsekwencji takiego programu już za
2—3 miesiące dojdzie do plajty dziesią­
tek, a pewnie i setek niewydajnych przed­
siębiorstw. Pojawi się bezrobocie, kilku­
miesięczne Zasiłki dla tych, którzy pozo­
staną bez pracy. A także powstać muszą
kuchnie dla ubogich, zagwarantować
przyjdzie zapomogi z urzędów, £ Kościo­
ła, z instytucji charytatywnych, których
zorganizowanie lub ich ponowne powoła­
nie — np. w Krakowie Arcybractwa Mi­
łosierdzia i Banku Ubogich ■— rozważa
się w pilny sposób. W dziedzinie tzw. o-

słony społecznej nie ma żartów, bowiem
bieda wielu ludziom już wkrótce zastuka
do okna.

Na Ostatniej konferencji prasowej w U-
rzędzig Rady Ministrów pilnie wysłucha­
łem tego co miał do powiedzenia wice
premier. Powiem wprost, że. nie byłem
jego wypowiedzią zachwycony. No bo jak­
że akceptować tu próbę drakońskich wy­
rzeczeń, podporządkowanie się jakiejś
dyscyplinie spłaty bankierskich długów,
które w sposób straszliwy zubożyły np.
naród meksykański, a społeczność np. Ar­
gentyny czy innych republik południowo-

amerykańskich zmusiły do wyjścia na u-

licę, grabienia sklepów, rozbojów. Prze­
cież, na Boga, w konsekwencji drakoń­
skich, lichwiarskich decyzji MFW i Ban­
ku Światowego w Ameryce Płd. wyszły
tysiące zrozpaczonych ludzi, a setki z nich
poległy w walce z wojskiem i policją.

U nas taka polityka p. Balcerowicza
nosić będzie nazwę tzw. programu przy­
stosowawczego.

A tak na marginesie gadanie o tym, że
obecny rząd w 25 dni nie może naprawić
tego, co w ciągu 45 lat zawalili komuniści
jest argumentem poniżej pasa. Wszak
strajki organizowane od sierpnia 1980 ro­
ku przez dzisiejszą ekipę ludzi kierują­
cych nawą państwa oraz ich błagania o

to, by Zachód zgniótł PRL ekonomicznie,
poprzez rozmaite sankcje i restrykcje gos­
podarcze mają również swój niebagatel­
ny udział. Jeśli nie był to udział wręcz
decydujący w rozłożeniu ekonomiki PRL.
Bo w Czechosłowacji czy w NRD do te­
go nie doszło, gdyż nie było tam tak
wpływowej opozycji. W konsekwencji ta­
kiej próby ozdrowienia polskiej gospodar-
ki wzdraga się i otrząsa nawet nasz lau­
reat Pokojowej Nagrody Nobla.

Przyglądając się wysiłkom p. Balcero­
wicza, który z socjalizmu realnego chce
zrobić kapitalizm socjalistyczny, czy też
socjalizm kapitalistyczny, lub socjalizm u-

rynkowiony, a w ogóle to chce zorganizo­
wać w Polsce „system, który sprawdził się
na świecie”, trudno nie przypomnieć so­
bie postaci ks. Franciszka Ksawerego Dru-

ckiego-Lubeckiego, ministra skarbu w

Królestwie Polskim. Pan Balcero­
wicz, broń Boże, nie jest ruso­

filem i gorącym . zwolennikiem zwią­
zania przemysłu polskiego z rynkiem
rosyjskim, ale jego konserwatyzm eko­
nomiczny, protekcjonizm, żądza zlikwido­
wania deficytu budżetowego, chęć podnie­
sienia dochodów skarbu, bezwzględna wo­
la ściągania podatków i zamysły ustana­
wiania coraz to nowych — jako żywo
kojarzą mi się z tą figurą polityka, skom­
promitowanego wśród patriotów, adoro­
wanego zaś do dziś dzień przez pozyty­
wistów i wszelkiej maści realistów. Z
tym, że moim zdaniem, i tylko moim, na­
sze nieszczęście dziś, tak jak przed wie­
kiem i dwoma, polega na wierze w wia­
rołomny Zachód, gdy za księcia Lubec-
kiego obciążone było czołobitnością orien­
talną.

.4 tak w ogóle, jeśli kogokolwiek inte­
resują poglądy niżej podpisanego, to po­
winniśmy być Izraelem pomiędzy Wscho­
dem a Zachodem, pomiędzy Rosją i
Niemcami. Cierniem, brzytwą, nożem. I
zamiast zmniejszyć o 40 tys. żołnierzy ar­
mię, zwiększyć ją trzeba o 50 tysięcy,
przejść na zawodowstwo i wyposażyć o-

brońców ojczyzny nie w demobil militar­
ny, ą w najnowocześniejsze rodzaje bro­
ni. KONRAD STRZELEWICZ |

t£WI
Wróżenie z ziemniaka

Wielkopolsce i na Pomorzu.
Inaczej jest, rzec można nor­
malnie, w tradycyjnych
zagłębiach ziemniaczanych
kraju. Obrodziły ziemnia­
kiw północno-wschod­
nich i wschodnich regio­
nach. Tam jeszcze kwintal
ziemniaków można kupić za
10—12 tys. zł; gdzie indziej
trzeba płacić 2—3 razy więcej.

W Mońkach koło Białego­
stoku uroczyście świętowano
„ziemniaczane dożynki”. Kro­
nikarze odnotowali, że tytuł
„Mister Ziemniak” przypadł o-

kazowi odmiany „Bronka” o

wadze 1,456 kg. O ziemniakach
recytowano wiersze i śpiewa­
no pieśni. Pod względem arty­
stycznym impreza była wyjąt­
kowo udana. W wymiarze

Jest udokumentowane histo­
rycznie, że w XIX-wiecznej
Europie wielkie wybuchy spo­
łeczne miały miejsce w latach
nieurodzaju ziemniaków. Jeśli

ceny ziemniaków przekraczały
cenę zboża, był to widomy
żnafc, że. coś wsi w powietrzu.
Nie wiem ńa ile XIX-wieczne
prawidłowości obowiązują w

czasach nam współczesnych.
Wystarczy jednak zwrócić u-

u>agę na „Notowania spod ba­
ta”, aby się przekonać, że w

tym roku ceny ziemniaków są
niebywale wysokie. Zboża co

prawda jeszeze nie przebiły,____ ___

ale niewiele do tego brakuje, handlowym natomiast okazała
Pod. tym względem sytuacja w się niewypałem.
Polsce jest zróżnicowana. Są chodzili w głowę,
rejony — Rzeszowskie — w - - -

których wolny rynek wyżej
ziemniaki od pszenicy.

Porównywalne, ze sobą są ceny
obu tych ziemiopłodów ?ICI
Śląsku, drogie ziemniaki są w pegro’\

Rolnicy za-

_ _____

że nikt od
ńich nie chce ziemniaków ku­
pować, choć w kraju posucha.
Na uroczystość przybył jako
jedyny reprezentant sfer han­
dlowych przedstawiciel „Inter-

który serdecznie po-

zdrowił producentów ziemnia- one rangę podstawowego po-
ków z gminy Mońki. W sfe- żywienia. Niemniej jednak
rach biurokratycznych, które ziemniak
jeszcze swoich wpływów nie
straciły, zapanowało uczucie
ulgi, że w tym roku nie bę­
dzie problemów co Zrobić z

nadwyżką ziemniaków. Prze­
mysł przetwórczy nie będzie
narzekał na brak mocy produ­
kcyjnych, zniknie problem eks­
portu. Ziemniaki eksportuje­
my od lat, Chociaż nie zawsze
na kierunku słusznym z punk­
tu widzenia kryteriów ekono­
micznych. Do eksportu w

słusznych kierunkach nie doro­
śliśmy organizacyjnie. Można
dobrze sprzedać ziemniaki w

małych opakowaniach, wysor-
towane wedle odmian, łatwo
powiedzieć, trudno przeprowa­
dzić.

Wróćmy jednak do wróżb z

ziemniaków. Nieporównywal­
ne z dzisiejszymi realia pano­
wały
dzaj
głód.
myo
niż inni, to przecież straciły

w XIX wieku. Nieuro-
ziemniaków oznaczał

Choć i dziś konsumuje-
wiele więcej ziemniaków

Niemniej
ma nadal kapi­

talną rolę jako pasza dla
trzody. Wobec nie rozwią­
zanego od lat problemu
produkcji pasz przemysłowych,
ziemniak właśnie stanowi pod­
stawę tuczu. Chroniczny defi­
cyt paszowy trwa nadal. Nie­
jednokrotnie wypowiadałem
się w tej kwestii, zwłaszcza
wiosną tego roku, kiedy za­
miast kupować paszę za wolne
dewizy, rząd uszczęśliwiał nas

benzyną. Benzynę wyjeździliś­
my, nowej nie ma, a tymcza­
sem sytuacja w hodowli wciąż
niepomyślna. Pogłowie ma­
cior i prosiąt w gospodar­
stwach indywidualnych spadło
w I kwartale o 15 proc. W na­
stępnych miesiącach utrzymy­
wała się nadal tendencja spa­
dkowa. Skutki tego stanu

rzeczy odczuwamy dotkliwie
dziś, ale najgorsze dopiero
przed nami. Wolnorynkowe
ceny prosiąt wcale nie wska­
zują na to, aby sytuacja zmie­
niła się na lepsze. Tu i ówdzie

lub przenoszenia zapamięta­
nych parametrów do kompu­
tera poprzez urządzenie z pa­
mięcią elektroniczną tzw.

CARDRIDGE. Daje to możli­
wość udokumentowanego wy­
druku zmierzonych i zapa­
miętanych wartości. Takie roz-

żliwia comiesięczne rozlicza­
nie zużycia energii cieplnej, a

nie jak dotychczas w skali
całego roku.

Odział „Mery-KFAP” w

Tarnowie ma jeszcze wolne
moce do zwiększenia produ­
kcji i instalacji tych rejestra­
torów w roku przyszłym. Z
zamówieniami należy się je­
dnak spieszyć, gdyż plan pro­
dukcji tych
1990 firma
listopadzie.

No więc,
Byłoby oszczędniej, taniej, no­
wocześniej. Sąx wolne moce

produkcyjne, jest aparatura,
nie trzeba dewiz. Nie ma tyl­
ko inżynierów, fachowców i
inwestorów z prawdziwego
zdarzenia, którzy od lat nie
mogą się zdecydować na roz­
wiązania stosowane przez bo­
gatych Szwedów, Niemców
czy Anglików. Tamtym się o-

płaci stosować elektroniczne
zestawy pomiarowo-rozlicze*
nlowe węzłów cieplnych, cie­
płomierze różnych typów,
nam, biedakom, po co to? Wy­
starczy spalić paręnaście po­
ciągów zasiarczonego węgla
więcej 1 po kłopocie. »

urządzeń na rok
musi zamknąć w

nic tylko brać.

KONRAD
STRZELEWICZ

etrajkują inseminatorzy, knu­
ry także nie przemęczają się
w punktach kopulacyjnych. A
ma to swoją przyczynę także i
w ziemniaku..

Skoro ziemniaki są drogie, to

automatycznie zmienia się
perspektywa chłopskiej kalku­
lacji. Po cóż przerabiać ziem­
niaki na wieprzowinę, skoro
można je od razu sprzedać za
dobre pieniądze? A sprze­
dać będzie można. Lukę wyni­
kłą z ociężałości uspołecznio­
nego handlu wypełnią niewąt­
pliwie prywatni hurtownicy.
Im opłaci się kupić w Moń­
kach metr ziemniaków za 10 ty­
sięcy i sprzedać w Krakowie
czy na Śląsku za 30. Dla produ­
centa korzystniej jest sprzedać
ziemniaki od razu nawet Za
mniejsze pieniądze, uwalniając
się jednocześnie od konieczno­
ści przechowywania ziemnia­
ków przez zimę. W tym roku
ziemniaki są mopno porażone
zarazą toteż na wiosnę ubytki
będą bardzo duże. A świnie

od biedy można karmić zbo­
żem, które jest tańsze niż zie­
mniaki. Na takie gesty jednak
nie pozwalają sobie nawet

najbogatsi.

SIBWCA

Było to dzień po wystąpie­
niu wicepremiera Balcerowi­
cza, gdy kraj cały komentował
rządowe propozycje zwalcza­
nia kryzysu, gdy w TV wystę­
pować zaczęli ludzie wyraża­
jący uznanie dla rzetelności
i otwartości owego programu.
Ze to tak, bez owijania w ba­
wełnę, prosto w oczy dowie­
dzieliśmy się. że będzie go­
rzej, by mogło być lepiej. 7“
trzeba zakasać rękawy itd.
Wybrałem się na zakupy by
utrwalić w swej pamięci ob­
raz sklepów przed pogorsze­
niem się sytuacji. Nie chcia
łem kupować niczego szcze

gólnego, ot, chleb, mleko, żół
ty ser... Przy okazji wziąć ga
zety z punktu, z którego po o-

płaceniu prenumeraty mam

prawo osobiście odbierać pra­
sę w wyznaczonych dniach i
godzinach. Mieszkam w rejo-

nu. Pozostał pawilon w os.

Wiśniowa. Działał, a jakże!
Nie było mleka ani żółtego .

sera, pozostało kilka bochen­
ków chleba a kolejka... Nic to,
skoczę po gazety, wracając
zaglądnę do tej placówki
gdzie mają przywieźć mleko...
Jak pomyślałem tak zrobiłem.
Zbliżała się godz. 13. Nieste­
ty, punkt wydawania prasy
był zamknięty. Czekaliś­
my io kilka osób. Daremnie.
„Panie, w tym. kiosku rządzą
chyba czerwoni” — powie­
dział jeden z czekających i
poszedł sobie. A ja pomyśla­
łem sobie.' że rzecz chyba nie

..

-J „barwach”. Trafiłem po
jedna z trzech prostu na ludzi, którzy nie

noinformoiuała lubią swojej pracy, „olewają”
wszystko i wszystkich i aż za­
drżałem z przerażenia jak to ,

będzie, gdy będzie jeszcze go­
rzej? (m)

Zanim

będzie gorzej
nie ul. 291 Listopada, . samo

centrum rzec by można...
Sklep spożywczy koło mojego
domu był nieczynny, działała
za to księgarnia i placówka
oferująca części zamienne do
samochodów. Kilkaset me­
trów dalej sklep
działał, ale
chleba tam nie
Była godzina 10 z minutami,
sklep czynny winien być do
godz. 15, ciekawe co będzie
sprzedawał? Zapytana na tę w

okoliczność j
sprzedawczyń poinformowała
mnie, że „mleko być może je­
szcze będzie, bo kierowniczka
dzwoniła”... Poszedłem dalej.
Sklep spożywczy — nieczyn-

Kilkaset
spożywczy

ani mleka, ani,
znalazłem.

Dziury w kieszeni najuboższych
W województwie krakowskim, jak

„wynika to z kartotek Wojewódz­
kiego Ośirodka Opiekuna Społeczne­

go — o czym poinformowała mnie
kierowniczka tej placówki Barbara
Grodkowska — 13 tysięcy osób obję­
tych jest opieką społeczną. Są to inwa­
lidzi I i II grupy nie mający żadnego
„zaopatrzenia własnego, nie mający
rodziny zobowiązanej do alimentacji,
albo też tacy, którym kwoty świadczeń
nie wystarczają na utrzymanie”. Zazwy­
czaj alimentacja jest niezwykle niska 1
państwo musi osoby jej podlegające
objąć opieką. Z pomocy tej korzystają
również wszyscy ci, którzy znajdują się
w trudnej sytuacji materialnej — a

szczególnie matki samotnie wychowu­
jące dzieci — sporadyczni* sdarzają się
także i ojcowie. Opieką tą objęci są
emeryci i renciści o najniższych docho­
dach. Ta grupa osób jest coraz większa,
bowiem tych najuboższych rencistów 1
emerytów z każdym dniem przybywa...

Zasiłki stałe, okresowe, celowe mają
zapewnić minimum egzystencji. Zasiłek
stały wynosi 50 tys. 400 zł. Otrzymują
go inwalidzi I i II grupy, którzy nie
mają żadnych źródeł utrzymania. Jest
on wypłacany konkretnemu podopiecz­
nemu przez cały rok. Decyzja przyzna­
jąca wspomniany zasiłek jest równo­
cześnie orzeczeniem 0 możliwości ko­
rzystania prze daną osobę z bezpłatnej
opieki zdrowotnej i lekarstw. Zasiłek o-

kresowy wynosi również 50.400 zł i
wypłacany jest osobom, które „przej­
ściowo znalazły się w trudnej sytuacji
życiowej, materialnej”. Kwotę tę jej
adresat otrzymuje przez okres do 6
miesięcy. W uzasadnionych przypad­
kach może być pomoc owa przedłużona
do 10 miesięcy. Natomiast świadczenia
celowe to pieniądze otrzymywane przez
podopiecznych na konkretne zakupy
np. płaszczą, obuwia. Uwzględniają one

także remont mieszkania. Dla I grupy
inwalidów przewidziany jest również
dodatek pielęgnacyjny. Wówczas łączna
kwota jaką otrzymuje podopieczny wy­
nosi 67.200 zł. Z tej formy pomocy ko­
rzysta blisko 3 tysiące osób w naszym
województwie.

Jak wszędzie także i w Ośrodku O-

piekuna Społecznego istnieją plany, roz­
maite wyliczania i naliczania finanso­
we. Na rok 1989 planowana kwota — a

było to z końcem ubiegłego roku — wy­
nosiła 1 miliard 248 milionów zł. Pod­
wyżki cen sprawiły, iż do 30 czerwca

br. wydano na utrzymanie podopiecz­
nych już 1 miliard 440 tysięcy złotych.
Co będzie dalej? Jak twierdzi Barbara
Grodkowiska brakuje około 790 milio­
nów złotych — licząc skromnie — by
zapewnić osobom objętym opieką spo­
łeczną minimum egzystencji. O kwotę
tę wystąpiono do Rady Narodowej. De­
cyzja winna zapaść niebawem. Jeżeli
byłaby negatywna, wówczas pomoc fi­
nansową otrzymają wyłącznie osoby
korzystające z niej na stałe.

Słów jeszcze kilka o ludziach zajmu­
jących się profesjonalnie tą formą po­
mocy dla najuboższych mieszkańców
województwa krakowskiego. Osób tych
jest niewiele, raptem nieco powyżej 200.
Nazywają ich pracownikami socjalny*
mi. Jest nawet specjalna pomaturalna
szkoła w Nowej Hucie mająca kształ­
cić wsnomniane kadry. Cóż z tego, sko­
ro chętnych do owej, nie nazbyt wdzię­
cznej i nieopłacalnej, pracy ciągle bra­
kuje. Liche wynagrodzenia — 50 tys.

'

zł dla wykwalifikowanego pracownika
e' -jałnego — nie są na pewno żadną
zachętą. Bywa, iż inwalida I grupy o-

trzymuje wliększy, wyższy zasiłek niż
jego opiekun...

Dużą pomocą we wspomnianej akcji
społecznej są rozmaite organizacje,
zwłaszcza młodzieżowe. Zupełnymi wo­
lontariuszami są terenowi opiekunowie
społeczni, wielce oddani swej pracy,
podobnie jak i siostry PCK. A przecież
kwestie, o których piszę to tylko nie­
wielka część w ogromnym problemie
naszego społeczeństwa jakim jest opie­
ka społeczna, zapewnienie egzystencji
najuboższym. W grupie tej mieszczą się
także coraz to liczniejsze rzesze alko­
holików, narkomanów, rodziny wielo­
dzietne. Na razie warto chyba samemu

rozejrzeć się nieco wokół i przyjść z

pomocą sądziedzką tym najbardziej
potrzebującym.

IZABELA PIECZARA
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Prosto w oczy
A Rada Europy nazywana jest sumieniem tej części

świata — pisze Danuta Zagrodzka, specjalna wysłannicz-
ka do Strasburga „Gazety Wyborczej" w nr, 102 z 28.09.

Chcemy, by Europa, cała Europa, była przestrzenią
pokoju, dobrobytu i wolności — powiedział przewodni­
czący EWG Jacąues Delors. Sympatię budzą dążenia
„wracających do Europy” Polski i Węgier, jednak propo­
zycje wsparcia tego powrotu pomocą gospodarczą są

mniej konkretne. Jacąues Delors spytany o szczegóły,
nie powiedział nic nowego, wymienił znany już pięcio­
punktowy program. „Nie będzie natomiast żadnego planu
Marshalla" — oznajmił.

A Polska żyje obecnie na koszt przyszłych pokoleń, na

koszt naszych wnuków i aby wrócić do normalnego sta­
nu w gospodarce, trzeba poświęcić 20—30 proc, stopy
życiowej (prof, Wacław Wilczyński, „Reforma Gospodar­
cza” 28.09.89.).

A Pod koniec roku inflacja osiągnie kilka tysięcy pro­
cent. Reformy gospodarcze, nad którymi pracuje rząd,

.zaczną wchodzić w życie dopiero W styczniu., Kiedy prze­
prowadzane będą wybory samorządowe, może najgorsze
będzie za nami (Henryk Wujec, „Gazeta Wyborcza”,
28.09.89.).

A Istnieje w Polsce zakorzeniony pogląd, że Zachód

po prostu musi nam pomóc. Z rzadka docierają do opi­
nii publicznej oceny MFW i Banku Światowego mówią­
ce, że w obecnej sytuacji (brak normalnego pieniądza,
księżycowe ceny, inflacja przybierająca na sile z. mieśią-

■ca na miesiąc, niemożność wyliczenia opłacalności pro­
dukcji i eksportu) polska gospodarka nie kwalifiku­
je się- jako pacjent do leczenia. W obecnej sytuacji
wszelka pomoc finansowa — a nie obejmuje to jałmużny
żywnościowej — zostałaby po prostu zmarnowana (Jerzy
Jastrzębowski, „Tyg. Powsz.”, 1.10.89.).

A Jeden zę 157 miliarderów świata, Brazylijczyk Seba­
stian Camargo, posiadacz majątku o wartości 3,8'mld doi.,
powiedział: „Zycie jest jak jazda na rowerze: ten kto

przestaje pedałować, odpada” („Polityka”, 30.09.89.).

Wynotował: K.S.

W nowy rok z długami 17 września 1939 r.

Drogowa szklana góra Pokojowy marsz

B A SB radiu, prasie i te-
W lewizji aż gęsto od
W ©W rozmaitych

sów spółek
W W polonijnych

lamujących

anon-

i firm
rek-

sprze-
daż drogich a przestarzałych

. kopiarek telefaksowych. Tym­
czasem krakowska „Mera
KFAP”, firma nowoczesna i
więlce zasłużona dla produk­
cji aparatury pomiarowej i e-

lektronicznych urządzeń kon­
trolnych najnowszych genera­
cji, wytwarzanych na zhmó- siadających żadnych
wionie firm szwedzkich, nie r

" ’ '

mieckich czy francuskich, ru- długości i ilości wybieranych
szyła z krajową produkcja numerów abonentów.
dwóch nowych urządzeń, opar- Jak działa to elektroniczne
tvch o technikę mikrokompu- narzędzie pracy, niezbędne
terową — z telefaksami i a- dziś w każdej nowoczesnej,
bonenckimi stacjami .telekso­
wymi, Telefaks, nosi ’

nazwę
stołowego aparatu telekopio­
wego STF-23 i ma wielkość
zwyczajnej, przenośnej - ma­
szyny do pisania, zaś abo­
nencka stacja- teleksowa
MTX-50 jest nowoczesną sta­
cją znajdującą zastosowanie

W
ojewódzkiej Dyrekcji
Dróg Miejskich w Kra­
kowie zagląda w oczy
widmo dość pokaźnego zadłu­
żenia. A wszystko to za spra­

wą cenowego chaosu, do ja
kiego doszło w drugim półro­
czu. Każda firma,, w okresie

mającego ponoć niedługo na­
stąpić urynkowienia gospo­
darki, konstruując pwój plan
roczny zakłada ewentualny
wzrost kosztów i cen, ale tak
nagłego skoku, jaki nastąpił
od sierpnia, mało kto się chy­
ba spodziewał. Faktury, jakie
nadchodziły do WDDM, opie­
wały na sumy kilkakrotnie
wyższe od zaplanowanych na

początku roku, stąd finanso­
we znłamanie. tym wjęks’e
że WDDM ma nieszczęście
być ■ną dotacyjnym garnuszku
ministra komunikacji oraz rad
narodowych. Ani administra­
cja centralna, ani lokalna nie

mają czym tego garnuszka
zapełnić, jedna i druga chęt­
nie natomiast widziałyby zre-

alizowany w stu procentach
plan robót. Ministerstwo obie­
cało wesprzeć WDDM blisko
pięcioma miliardami złotych.

,jz których nadeszła zaledwie
połowa. Radni Rady Narodo­
wej m. Krakowa byli bardziej
szczodrzy — przekazali 4,1
mld z zaplanowanych 5,8; ra­
dy. dzielnicowe i gminne zale­
gają zaledwie z 200 miliona­
mi.

Tak wyglądała sytuacja f’
nansowa Dod koniec lipca.
odmowne odpowiedzi mini­
stra komunikacji ńa prośby
prezydenta Krakowa o finan­
sowy zastrzyk rozwiały ostat­
nią nadzieję. Zycie zmusiło
więc do korekty planów i

wstrzymania niektórych za­
dań inwestycyjnych. Najgor­
sze w tym wszystkim jest to.
że — jak rzadko kiedy — u-

dało -się skoncentrować siły i

środki, f maksymalny poten­
cjał skierować na realizację
głównych zamierzeń. Jeśli w

tej trudnej sytuacji
wej1 podwy konawcy ______ _

„front robót”, nikłe są szan­
se, by ponownie
znajdą sobie najzwyczajniej w

świecie wypłacalnego zlece­
niodawcę.

Na dziury w jezdniach na-

. rzekamy wszyscy,
zaś szczególnie
płacający coraz

tek drogowy,
ram w mieście______
dziej dziurawe ulica, albo ta­
kie

Gdy do WDDM zaczęły
pływać, faktury, na

zapłacenie zaczęło
pieniędzy, Złapano się w dy-
lekcji za kieszeń. Ograniczać'
zaczęto wydatki przede wszy­
stkim na wykończenie inwe-__ _ ______

stycji finansowanych z budźe- ku°zaćAii"e ona"*swą~dzlałai-
ność od spłacania długów, na

co przeznaczyć będzie musia-
ła dotacje przyznane na 1990
rok. Brak środków finanso­
wych stanowi w zasadzie je­
dyną przeszkodę w realizacy
zadań, z konieczności mini­
malnych. Andrzej Kollbck
zdaję sobie sprawę też i z

nie najwyższej jakości wyko­
nywanych robót, ale czy mo­
żna o takiej mówić, skoro —

statystycznie rzecz biorąć —

dochodzi dziennie do 19 awa­
rii' sieci różnego typu i tyluż
rozkopów na drogach? Ponad
70 proc, dróg Krakowa i wo­
jewództwa ma nawierzchnie
nie dostosowaną do obecnego
obciążenia, a na 25 proc. —

finan po­
opuszcza

wrócili.

., pomstują
kierowcy, o-

wyższy poda-
Teraz grożą
jeszcze bar-

prowadzące donikądTM
na-

których
brakować

tu centralnego. Po wstęp­
nych wyliczeniach okazało się.
że brakuje np. ponad półtora
miliarda złotych na wykoń­
czenie jednego tylko ciągu
komunikacyjnego ul. ul. O-
polśkiej. Lublańskiej, Dłus­
kiego i skrótu przez byłe lot­
nisko czyżyńskie. A postęp
prac był tu rzeczywiście za­
dziwiająco szybki i wydawa­
ło 'się w pewnym momenc;e,
iż niebawem bez kłopotu -bę­
dzie można rozładować korki
na ul. Dłuskiego i przejechać
krótszą drogą do al. Planu 6-

letniego. Niestety, jak się ó-
kazuje, na rozładowanie ru­
chu w tym rejonie trzebh bę •

dzie jeszcze poczekać. *

rzetelnie i za późno skontro­
lował wydatki. Przez cały
czas uspokajano się, iż pie­
niędzy nie zabraknie, a potem
szybko nastąpiła klapa. Sami
natomiast w WDDM pilno­
wali skrupulatnie Wydawa­
nych pieniędzy pochodzących
Z kasy Racy Narodowej m.

Krakowa i tu nie ma na razie
obaw, że w tak drastyczny
sposób ich zabraknie. Nie O-
znacza to jednak całkowitego
wykonania zaplanowanych na

br. zadań, ich ograniczenia są
tu również konieczne.

Drogownictwo — mówi za­
stępca dyrektora Wojewódz­
kiej Dvrekcji Dróg Miejskich
ANDRZEJ KOLLBEK — z roku
rok finansowane jest coraz

mniej. Jeśli nie załata się-fi­
nansowej luki.: jaka w tej
firmie powstała, to od pierw­
szego stycznia przyszłego ra­

„
------- uu-k.ią^uia, a net piw. —

Ten gwałtowny wzrost ko- ^A^Krotme przekroczona jest
s-ztów inwestycyjnych zasko­
czył- nieco WDDM o tyle, że
— jak się okazało — inwestor
zastępcy — Krakowska Dy­
rekcja Inwestycji w poszcze­
gólnych dzielnicach — n:e-

wielkość dopuszczalnego natę­
żenia. Rocznie trzeba by
wzmocnić nawierzchnię na

długości ponad 200 km, co u-

daje się zrobić zaledwie w je­
dnej trzeciej!

Budować i remontować
trzeba nie tylko drogi, w

Krakowie i województwie u-

trzymać należy ponad 300
mostów i wiaduktów o łącz­
nej długości blisko 7 700 km
oraz 11 przejść podziemnych.
Większość tych . obiektów,
przestarzałych i nadmiernie
przeciążonych, wymaca kapi­
talnego remontu, co przecież
też kosztuje. .Od „ dłuższego
czasu głośno było w Krako­
wie . o konieczności
nowych mostów,
rzynieckiego.
niestety — zbyt
wienie opóźnia
nie wspominając już o reali­
zacji tych obiektów. Podob­
nie, jak w przypadku lokali
zacji. hoteli, tak i tu trwą;ą
ustawiczne targi między spe-
c.alistami; nie ma zgodność
wśród projektantów, wśró.i
tych „od .komunikacji”, na do
datek w tym wszystkim „mie­
szają” jeszcze ochroniarze za­
bytków i zieleni. Nie ma

’ ni­
kogo odważnego czy władńe-

go. kto przeciąłby te, nie zaw­
sze uzasadnione, spory, w

nieskończoność trwają . więc
tzw. uzgodnienia. A czas pły­
nie. inflacja galopuje,

'

inwestycji, będącej w

nlanów. zastrąszaiaco
Kraków ma, niestety, to do
siebie, że najbardziej ze wszy
stkiego lubi się tu mów:ć.
Zmienić coś— mówi Andrzei
Kcllbek — to jakby wspinać
się na szklaną górę... V’ie’e
spraw dawno już można było
rozwiązać, gdyby nie przesz­
kadzała nadmierna liczba o-

sób uzgadniających wszystko
ze wszystkimi.

' Umacnianie

sztucznych barier nie otworzy
chyba drogi do postępu...

budowy
m. in. Zwic-
Kotlarskiego.
długie mó-
planowame.

koszty
sferze
rosną.

ELŻBIETA CEGŁA

Po co nam własne telefaksy?
przy organizowaniu łączności
na łączach komutowych.

Zacznijmy od tego drugiego
wyrobu firmy „Mera-KFAP”
Już około 300 tych stacji pra­
cuje w kraju i żaden z klien­
tów nie narzeka na jakość i
skuteczność urządzeń, nie po-'■-'-A. A A,

‘ A> ograni­
czeń co do zasięgu transmisji,

firmie? Otóż stacja zawiera
jednostkę centralną oparta na

8-bitowym mikrokomputerze
MK-50, monitor ekranowy dla
wizualizacji nadawanych i
przyjmowanych depesz, kla­
wiaturę do nadawania depesz,
pamięć dyskową,’ służącą do
archiwowania przyjmowa-

nyćh i nadawanych tekstów,
konwertor realizujący sprzęg­
nięcie i dopasowanie do para­
metrów sieci teleksowej oraz

zawierający tzw. znamię a-

bonenta. Na końcu zaś dru­
karkę dokumentującą treść

wysyłanych i otrzymywanycn
tekstów.

Co taka stacja daje? Przede
wszystkim umożliwia przygo-
towywanie depesz z wykorzy­
staniem mikrokomputerowego raz trochę o telekopiarce
edytora tekstów i łatwą ich STF-23, czyli o tzw. telefak-
modernizację. Dalej — / ten sie stołowym. Wystarczy ten
sam. tekst można automatycz- .

nie wysłać do kilku odbior
ców według rozdzielnika. Je­
śli odbiorca ma numer zajęty. . . ........_________ ___

automat wybierać będzie jego kazać mu — lub otrzymać od
do niego — gotowy tekst doku­

mentu, pisma, czarno-białe
zdjęcie, rysunek techniczny
itp. \ W ciągu parudżiesięciu

numer po wielekroć, aż
skutku. I wreszcie stacja
MTX-50 skraca czas trwania
połączenia, obniżając koszty

Jedyne w świecie

muzeum ubezpieczeń
Uroczyste otwarcie pierwszej w świecie ekspozycji

ubezpieczeniowej odbyło się w dniu 5 maja 1987 roku.
Początki działalności, ubezpieczeniowej na ziemiach

polskich datują się od roku 1803. Wtedy to dekretem
królewskim utworzono Towarzystwo Ogniowe Miast —

a w rok później Towarzystwo Ogniowe Wsi.
Warto przypomnieć, że w latach 1921—1939 działało w

Polsce ponad 50 towarzystw ubezpieczeniowych i rease­
kuracyjnych.

Zalążkiem krakowskiego Muzeum Ubezpieczeń stała
się zorganizowana w 1978 roku wystawa jubileuszowa
pod hasłem „175 lat ubezpieczeń w Polsce”. Zebrane z

tej okazji dokumenty dały początek do działania dzisiej­
szego muzeum.

Ekspozycję otwiera fotokopia wspomnianego wyżej ak­
tu królewskiego oraz piękne, oryginalne dawne polisy
ubezpieczeniowe. Jest kolekcja- znaków firmowych róż­
nych zakładów ubezpieczeń oraz znaczki wartościowe
służące do opłacania składek ubezpieczeniowych. Nad

gablotą prezentującą sporą kolekcję akcji polskich towa­
rzystw ubezpieczeniowych znajduje się oryginalna mapa
z 1916 roku obrazująca zniszczenia budynków działania­
mi wojennymi w b. Królestwie Kongresowym — a obok
tablica żeliwna z 1860 roku z napisem: „Agencya Kra­
kowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od

ognia, gradu 1 na życie” — przedstawiająca herb miasta
Krakowa i postać św. Floriana gaszącego wodą płonący
dom. Towarzystwo to znane było-w szerokich kołach spo­
łeczeństwa jako „Florianka”.

Jest też ciekawy zbiorek kolorowych tabliczek blasza­
nych, którymi dana instytucja asekuracyjna oznaczała

ubezpieczony przez siebie budynek — oraz sporo różne­
go rodzaju dokumentów,. wydawnictw fachowych i in­
nych bezcennych darów, które nie sposób wymienić w

tej informacji.
Liczne wpisy gratulacyjne w księdze pamiątkowej

wskazują na potrzebę założenia tej placówki kulturalnej
dla zachowania zebranych muzealiów — nowym pokole­
niom. W księdze można też zauważyć słowa uznania za­
granicznych zakładów ubezpieczeń i naukowców z Buł­
garii, Związku Radzieckiego, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Czechosłowacji, Holandii, Szwajcarii i
Chin.

Aktualnie muzeum — będąc jeszcze na dorobku — stara
się nadal wzbogacać swóje zbiory, które są pomnikami
nie tylko działalności ubezpieczeniowej, ale i naszej kul­
tury narodowej.

Ważne jest bowiem, aby uchronić je od zapomnienia
i utraty dla przyszłych pokoleń.

Muzeum czynne jest dla zwiedzających we wtorki,
środy, czwartki i piątki — w godzinach od 12 do 14, a

dla wycieczek, grup szkolnych i zakładowych w każdym
innym — wcześniej uzgodnionym — terminie.

Wstęp wolny — pamiątkowy folder muzealny bezpłat­
ny — telefon: 22-82-16.

Kierownik muzeum p. Marian Hampel zaprasza wszys­
tkich do odwiedzenia tej placówki kulturalnej przy ul,
1 Maja 3, bo ekspozycja'jest naprawdę ciekawa 1 inte­
resująca, a wystawione eksponaty nie znane są społe.
czeństwu.

K-1067/GK

korzystania z sieci teleksowej
o około 40 proc., gdyż tekst
wysyłany jest do sieci z mak­
symalną szybkością 50 bo­
dów, dopuszczalną przez linię
teleksową, niezależnie od
wprawy nadającego. Czyli
ktoś tam dukać sobie będzie
na klawiaturze, ale tekst pój­
dzie do klienta jak wiatr, ta­
nio i szybko.

Tyle o stacji MTX-50, a te-

niewielki aparat podłączyć do
zwykłej linii telefonicznej, a

w ciągu paru minut, po połą­
czeniu się z abonentem, prze-

nie zamówionych jeszcze tele­
faksów STF-23, do zakupienia
od ręki. Kto z Krakowa, ten
dostanie telefaks natychmiast
przy ul. Zapolskiej 38, nato­
miast zamiejscowi klienci po-

0:-
trzebnych na biurokratyczno-
bankową mitręgę. Cena jest
konkurencyjna, wynosi 9.850
min zł, podczas gdy za podob­
ne urządzenia z Hongkongu,
Singapuru, czy ltorei Płd, fir­
my polonijne i spółki żądają
11—15, min zł. Poza tym —

zapewnia dyrektor dr inż. A-
DAM PESZKO — na życzenie

sekund na papierze format i czekać muszą parę dni,
A-4, u klienta, niezależnie od ‘

jego odległości, pojawia s’ę
dokładna kopia dokumentu,
którego jakość porównywalna
jest z jakością kopii kserogra­
ficznej. Aparat waży zaled­
wie 5,8 kg, ma dł. 256 mm,
szerok. 340 mm, wys. 99 mm.

Ma wbudowaną stałą pamięć
programowaną elektrycznie,
liniową drukarkę termiczną, klienta aparat instalujemy. I

stały, krzemowy czujnik op- zapewniamy naprawy serwi-
tyczny.

'

sowę, szkolenia obsługi na |
Po kumotersku i z sympatii

do firmy „Mera-KFAP”. no­
woczesnego zakładu Krakowa,
którego sam tylko wydział czesny, trzeba udać
mechaniczny z obrabiarkami *' *

sterowanymi
przypomina wystawę najnow- tówki znacznie tańsze i lepszo
szych osiągnięć techniki, in- wyroby, niż te importowane
formujemy, że .firma akurat
posiada na składzie około 200

sowe, Szkolenia obsługi
miejscu, części' zamienne.

A zatem, jeśli ktoś prowa­
dzi biznes i chce być nowo-

się do
„Mery-KFAP”, a w krakow-

numerycznie skiej firmie otrzyma za zło­
tówki znacznie tańsze i lepsze

Skandaliczne było wyżywie­
nie, a o jedzeniu dietetypz-
nym nie • można nawet było
marzyć we śnie. W więzie­
niu w Przemyślanach w ogó­
le nic do jedzenia nie dawa­
no i ludzie jedli tylko to co

przynosili bliscy czy znajomi.
EGO: — Dla mnie sprawą więźnia,

najdziwniejszą było to, że ni­
szczono te tereny pod wzglę­
dem ekonomicznym (po woj­
nie . oświadczano, że wszystko,
to zrobili w czasie okupacji
Nieińcy). Badacze tego zaga­
dnienia. podkreślają, że cza­
sami wydaje się, że nowa

władza nie wierzyła, że te

tereny pozostaną w ZSRR.
No bo jak można zrozumieć
to, że przy braku miejsc do

pracy demontuje się i wywo­
zi fabryki na wschód. Z Wło­
dzimierza Wołyńskiego 'wy­
wieziono prawie od razu:

szpital, elektrownię miejską,
wyposażenie koszar i domów
wojskowych zawodowych, po
wyrzuceniu wcześniej z nich
rodzin tych wojskowych; tru­
dno jest zrozumieć dlaczego
zlikwidowano w Białostockiem
przemysł tkacki.

JA: — Jednocześnie w sto­
sunku do przedwojennego (a
nie było ono na tych tere­
nach zbyt dobre) pogorszyło
się zaopatrzenie miast i wsi
we wszystkie produkty. Sztu­
cznie na samym początku ob­
niżono kurs złotego do rubla.
To spowodowało, że tabuny
obywateli radzieckich z róż­
nych stron ZSRR praktycznie
wszystko wykupiły na tych
terenach. Tereny te przed

, wojną były bogate w żywność,
której teraz zabrakło.
• EGO: — Dlatego że wszy­
stko. co było logiczne, zostało
teraz zabronione. Zakazami i

podatkami zniszczono ■prze­
mysł spożywczy. To spowodo­
wało potworne kolejki przed
sklepami z żywnością i nie­
słychanie drogi czarny rynek.

JA: — Pozostał nam do o-

mówienia jeszcze jeden pro­
blem związany z 17 września
1939 r., a mianowicie problem
jeńców polskich. Na ten te­
mat powiedzieliśmy tylko kil­
ka zdań.

EGO: —W pierwszych
dniach masowa ekstermina­
cja jeńców polskich należała
do rzadkości. Lecz gdy tylko
stawiali opór poleceniom, to

natychmiast ostro reagowano
— nawet strzelano. Takie sa­
me sankcje stosowano, gdy
tylko przypuszczano, że je­
niec ignoruje polecenia
NKWD — a Większość jeń­
ców dostała się w szpony tego
właśnie organu. Oficerów pol-

skich okradano zazwyc—..,' z

rzeczy osobistych. Nad niektó­
rymi znęcano się, np. zasko­
czonych w nocy zabierano w

bieliźnie, nie pozwalając' się
ubrać w rzeczy leżące obok.
Także niektórym oficerom
zmieniono status z jeńca na

JA: — I wielu z nich dzię­
ki temu przeżyło. .

EGO: — Oficerów kierowa­
no do punktów rejestracyj­
nych: WołOczyska. Szepietów-
ka, a stąd (w listopadzie 1939
r.) wysyłano ich do znanych
już wszystkim: Kozielska,
Starobielska i Ostaszkowa.
Przejściowo był także dla ,o-
ficerów łagier w Jarmowi-
cach. Potem go zlikwidowa­
no 'i wszystkich wysłano do
Starobielska.

Szeregowców w wielu wy­
padkach zwalniano, a tych co

zatrzymano, zazwyczaj kiero­
wano do pracy w różnych1
łagrach na terenach dawnych
ziem polskich i na Ukrainie.
Wielu z łagrów jenieckich
skierowano do pracy w -kpy
palniach, fabrykach na róż­
nych statusach.

Wszystkie łagry były do
siebie podobne: brudne, w wa­
lących się zazwyczaj pomie­
szczeniach dawnych klaszto­
rów; dworów, w oborach. I

jak zwykle wszędzie dużo ro­
bactwa, a w siennikach spro­
szkowana słoma lub po prostu
spanie na ziemi.

JA: — Jeńcom nie wolno
było odbywać praktyk religij­
nych w łagrach. Przed Bo­
żym Narodzeniem z łagrów u-

sunięto kapłanów wojsko­
wych a z nimi także i innych
oficerów i ślad po nich do
dnia' dzisiejszego zaginał.

EGO; — Oficerom NKWD
bardzo się nie podobał lekce­
ważący do nich w większości
stosunek oficerów polskich.
Zbyt głośno bowiem wypo­
wiadali się na temat tego, co

się im w ZSRR nie podoba i
stale mówili o chęci walki z

Niemcami, którzy przecież by­
li sojusznikami i to bardzo
cenionymi — tak oficerom
NKWD kładziono do głowy
na różnych kursach czy poga­
dankach ideologicznych. I ci
w to święcie wierzyli. Dlatego
takie wypowiedzi traktowali
jako prowokację, atow
ZSRR było surowo karane. Te­
go nasi oficerowie z kolei nie
mogli zrozumieć, gdyż byli w

innej kulturze wychowani i

myśleli logicznie.
(cdn.)

KAZIMIER
DZIEDZIC

i tali włącznie —bo nie można
i było polegać na kooperantach
1 — aż do prowadzenia ■włas-
i nych sklepów firmowych. Po-
■wstawały w ten sposób wiel-
. kie molochy gospodarcze, któ-
i re obejmowały sferę produk­

cji, usług l handlu. Były to
zarazem organizacje na wskroś
monopolistyczne, nie uznające■także pośrednictwa handlowe­
go. .....

Czy jednak-- w obecnej tj-wnością. Gdyby w „Społem’
chwili uzasadnione jest istńie- chciano taką operatywność za-

pośrednictwa? pewnić, musiano by zatrudnić
odpowiedzieć sztab ludzi jeżdżących, bez

...___ t__ _

A.- A- przemy po kraju i poszuku-
Krakowa. Jego świadczeń krajów zachodnich. . jących na wygłodzonym rynku

firma o nazwie Małopolska A- Działają tam dziesiątki lub towarów.

Z
dużym krytycyzmem
oceniane są, działające
od pewnego czasu w

Polsce, spółki, które

zajmują się pośred­
nictwem w handlu

różnymi artykułami. Spółkom
tym zarzuca się, że uprawiają
pąsóżytniętwo, gdyż przechwy­
tują deficytowe towary nie
wymagające wcale pośrednic­
twa i doliczają do nich nieza­
służoną marżę, podwyższając
ceny. ______

-

Warto jednak posłuchać o- nie takiego
pinii na ten temat współwła- Chcąc na to
ściciela spółki pana LESZKA trzeba odwołać się do do-

ściciela spółki pana LESZKA
KUZAJA z

N
ie tak dawno jeden rabiała je na innej dzialalno-
z zespołów młodzie- ści, a z jej członkami* rozli-

żowych lansował pio­
senkę powtarzając
refren „mój jest ten
kawałek podłogi”.

Wielu ludzi tak chciałoby po­
wiedzieć, ale niestety, oczeki­
wanie na własne M-3 wydłu­
ża się wprost proporcjonalnie
do spadających możliwości
firm budowlanych. Dziś nie
ma za co budować, nie ma z

czego budować i nie ma kto
budować. Prawdziwy kryzys
przeżywa dziś ruch spółdziel­
czości mieszkaniowej. W pew­
nym momencie chyba zatra­
cono samą ideę spółdzielczości,
nie mówiąc już o braku sa­
modzielności w podejmowa­
niu decyzji. Przez lata są­
dzono, że oddolny ruch człon-

handlo- I ków spółdzielni będzie praw-
I dziwym zaczynem dla przy-
| szłych zmian orgańizacyjnych.
| Tak się nie stało, bo ludzie
I mają serdecznie wszystkiego
I dość i aktywni są tylko do
I momentu otrzymania kluczy.
I Potem ich kontakt- z zarzą-
| dem spółdzielni sprowadza się
I niemal wyłącznie do bacznego
I czytania kolejnych odcinków
I czynszu nadchodzących pocz-
I tą.

| Członkowie mają za złe
I rozbudowane ponad miarę

Kapitał I służby administracyjne. Ciąg-
pośred- I ie w zarządach coś się liczy,

podsumowuje, a nie ma kto
wykonywać bieżących napraw.
Są przypadki, że przez 15 lat
nikt nie< pojawił się w blo-

__„„ ___ ___ r________
kach, żeby naprawić cieknące cięż nie ogląda się progra-

rynny, wymienić nie dómyka-
jąee się okna. Właściwie nikt
ża nic nie odpowiada, ale mie­
sięczne stawki • czynszów trze-1
ba przecież płacić. W zależ­
ności odTM, no właśnie od cze-

__

.. go w poszczególnych spół-
gospodarki I dżielniaćh ustalano nowe opła-

■' ‘ ‘ 1 ty? To znaczy teoretycznie
kalkulacja uwzględnia koszty
eksploatacji windy, anteny
zbiorczej, wywozu śmieci, o-

grzewariia, dostarczania wo­
dy przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów 1 Kana­
lizacji. Do tego doliczyć na­
leży koszty administracji, u-

trzymanie zarządu, służb re-

. , . , ,

* montowych. Przecież ci lu-
/ v^edy« W* bank0_ dżie także domagają się co-

TMX I ycl ’1eV raz wyższych płac, już* dzi-

dzn ’dużo y sia-i idac-V^ w setki tysięcy
“°j:du- ko?ztu.^; Młodzi I ziotych! Nikt, dokładnie nikt
przedsiębiorcy również w Pol- w Poisce nie wie Ue napra.
sce zdobywają ten kapitał po- I kosztuje wybudowanie

działalność handlową. I mieszkania, a następnie jego
Jeśli tylko nie przeznaczają go I utrzymanie. Wszystko bierze
na konsumpcję lecz na inwe- I gję stąd, że przez lata nie pła-
wi^'«łb?.dhie chFba Pro* I cono należnych pieniędzy za

bierzem jch autentycznej o- j teren> na którym prowadzi
becności w przebudowie gos- I gjq inwestycje. Niestety, nie

podarki. I utja}0 gfę także stworzyć sy-
i stemu, w którym spółdziel-TADEUSZ STEC I nia szukałaby pieniędzy i sa­

ze strefy azjatyckich „małych
tygrysów”. (ks)

żyją z przechwytywania defi- ły na pewno do spełnienia du-
cytowych towarów. Pan Kuzaj żą rolę. Ale już obecnie mo-

uzasadnia celowość istnienia
prowadzonej także przez nie­
go spółki. Współpracuje ona z

PSS „Społem” na terenie woj.
kieleckiego. „Społem” jest na

tyle dużym przedsiębiorstwem
i zajmuje się obrotem tak du­
żej ilości towarów, iż hie w

każdej dziedzinie jest w stanie

wykazywać się dużą opera-

gą one tworzyć podwaliny
rynku kapitałowego, który bę­
dzie powstawał w trakcie
przechodzenia od gospodarki
centralnie sterowanej do wol­
norynkowej. Nie mamy na

tym polu doświadczeń, ale
pewnym przykładem w tej
dziedzinie, ku naszemu zasko­
czeniu, może być Wietnam. W

kraju tym również wprowa­
dzane są daleko idące refor­
my gospodarcze. Nie ma tam

jednak kapitału i dlatego
pierwszjnn krokiem do ich
stworzenia są właśnie powsta­
jące przedsiębiorstwa

Spółki handlowe

zbędne czy potrzebne?
setki firm pośrednictwa han­
dlowego. Są one w tych kra­
jach nie tylko potrzebne, ale
konieczne, gdyż istnieje tam
całkowite oddzielenie handlu
od produkcji. Otóż zdarzyło
się raz — pisała o tym „Poli­
tyka” — źe jedna z naszych
central handlu zagranicznego
postanowiła kupić w Stanach
Zjednoczonych jakieś części

gencja Handlowa działa od
marca tego roku i zajmuje się
zaopatrywaniem' jednostek go­
spodarki uspołecznionej w ar­
tykuły odzieżowe. Mocną; stro­
ną spółki jest to, że dzięki licz­
nym kontaktom jej właści­
ciela ; posiada ona1 tzw. dobre
informacje zaopatrzeniowe.
Mój rozmówca przyznaje, że
w działalności niektórych spó­
łek. zajmujących się pośred- wprost u producenta, licząc na

nictWem handlowym nie bra- to, że zapłaci taniej niż w

kt?je objawów pewnej patolo- firmie, która1 zajmuje się
gii, ale nie należy negatywnie zbytem. Producent akcesoriów
ocćniać wszystkich tego rodza­
ju spółek. Najbardziej jaskra*-
wym przykładem owej pato- ....

logii są tzw. spółki nomenkla- głowie wszystkie sprawy zwią-
turowe. zawiązywane na przy- ---- - j '---■j’-
kład prżez dyrektora przed­
siębiorstwa wytwarzającego
jakieś wyroby, i przez jego
żonę, która zajmuje się ich dy­
strybucją.

Prawdą jest również jednak
i to. że pośrednictwo handlo­
we: i w ogóle handel w na­
szych tradycjach uwążany jest
za coś. podejrzanego i niezbyt
czysty interes. Handel poza
tym nic nie wytwarza.

Stąd też, mówiąc o spół­
kach w handlu, niezbędne są
pewne wyjaśnienia. Do nie­
dawna bowiem w naszym
kraju obowiązywała zasada
tworzenia dużych kombinatów,
które praktycznie zajmowały
się wszystkim, z produkcją de­

— jak się okazało — odesłał
z kwitkiem polskiego klienta,
Wyjaśniając mu, że ma na

zane z produkcją,-e od handlu
jest kto inny,, zajmują się. nim

wyspecjalizowane firmy, za­
opatrujące w części 200 od­
biorców w całym świecie i
można kupować tylko u nich.

Inna jest oczywiście sytua­
cja rynkowa w krajach za­
chodnich. Istnieje tam duża
podąż towarów a nawet nad-
podaż i w tych warunkach
pośrednictwo handlowe jest
jak najbardziej uzasadnione.
Nie oznacza to jednak wcale,
że w Polsce, choć na rynku
panuje głęboki deficyt towa­
rów, nig ma . racji istnienie
spółek, zajmujących się po­
średnictwem handlowym. Naj­
lepszy dowód, że takie, spółki
są, działają i niekoniecznie

Moja firma .— , mówi pan we i pośredniczące.
Kuzaj —- pełni rolę swego ro- zdobyty na handlu i

dzaju agenta, t a ściślej — za- nictwie inwestowany jest póź-
opatrzeńiowcd na rzecz ..Spo- niej w produkcji. W Wietna­

mie nie przeszkadza się ta­
kiemu .sposobowi gromadzenia
kapitału.

Wśród powstających spółek
handlowych z pewnością nie i

sposób uniknąć spekulantów,
którym zależy jedynie na szyb­
kim zrobieniu „szmalu”. Są to

jednak nieuniknione koszty,
które trzeba ponieść w pro- |
cesie tworzenia g—__
rynkowej. Próba zapobieżenia I
działalności pseudospółek dro­
gą ustawową może stać się
przysłowiowym wylaniem
dziecka z .kąpielą.

Ludzie interesu w Polsce,

łem”, której dostarcza goto­
we towary. Zaopatrzenie to nie
sprowad.za się tylko do refak-
turowania towarów i pobiera­
nia prowizji. Firma p. Kuźa-
ja zakupuje różne towary w

imieniu „Społem” przywożąc
je wprost; do sklepów. Tym
sposobem również „Społem”
obniża swoje koszty. Jeszcze
do. niedawna, kiedy marże
handlowe były sźtywrie (w
granicach 7—14 proc.), musia-
ły ©ne wystarczać na pokrycie
w „Społem” własnych kosztów,
w tym na pensje; zaopatrze­
niowców. wskutek czego pozo-*
Sj^k^Tt-
biorstwo niemal na granicy 1?^°^

ezała się na corocznych ze­
braniach. “A
todą jest w momencie ga­
lopującej inflacji podnoszenie
Czynszów. Ludzie i tak zapła­
cą, bo co mają zrobić, pójść
na ulicę, zmienić mieszkanie?
Bardzo prosimy, pełno jest o-

głoszeń co dnia w każdej ga­
zecie. Sprzedam mieszkanie,
wynajmą cudzoziemcowi po­
łowę willi. Nie ma problemu
braku wolnych lokali, jest
tylko problem braku gotówki
— ot tyle.

Zadzwoniłem do działu
czynszów i głównych księgo­
wych kilku krakowskich spół­
dzielni mieszkaniowych. Staw­
ki opłat ustalone od dnia 1
października są wyższe od do-
tychczasówych i coraz bar­
dziej zróżnicowane. Rady
nadzorcze podejmują odnośną
uchwałę i jest po sprawie.
Inflacja wszystko tłumaczy.
W Spółdzielni „Hutnik” u-

stalono odpłatność za jeden
metrod168złdo189zł,w
„Związkowej” 180 zł, w „Kra­
kusie” ok. 260 zł. w Spółdziel­
ni im. T. Kościuszki 310 zł
za metr kwadratowy. Wy­
sokość czynszu jest wielokrot­
nością metrów. Już w tej
kalkulacji tkwi podstawowy
błąd — sprowadzanie wszyst­
kiego do statystycznego me­
tra kwadratowego tylko zacie­
mnia obraz. Przecież jeśli
ktoś ma jeden telewizor, to

powinien płacić -za tew.

wtyczkę do anteny, bo prze-

Najprostszą me.

eja Handlowa zadowala się
niewielką prowizją, natomiast
nastawiona jest na duże, obro­
ty. Jednocześnie firma uwalnia
„Społem” od ponoszenia kosz­
tów. Mało tego, jeśli towar
nie zostałby sprzedany,, agen­
cja w połowie bierze na sie­
bie ryzyko jego przeceny.

Do istnienia spółek- handlo­
wych wypada również odnieść
się z punktu widzenia urynko­
wienia naszej gospodarki. Dó
Urynkowienia wprawdzie je­
szcze nam daleko, ale gdy je
osiągniemy, spółki będą mia-

mów akurat w czterech po- x

kojach lub są teraz amatorzy
własnych anten. Również cho­
re jest przeliczanie stawek za

wodę. W wielu wypadkach
lokatorzy domagają się indy­
widualnych liczników, ale ich
nie ma i . .tak w kółko. Staw-,
ki odpisów — przeróżnej ma­
ści — od funduszu Centralnego
Związku Spółdzielni Miesz­
kaniowych po fundusz so­
cjalny etatowych pracowni-.
ków spółdzielni. Bierni człon­
kowie prawie w ogóle nie in­

teresują się na co są przeka­
zywane ich pieniądze, czy na­
prawdę wszyscy powinni być
zatrudnieni. Obniżka kosztów
podobno nie jest możliwa i
na to się godzimy, nie wy­
magając od zarządów nowe­
go spojrzenia na rzeczywi­
stość. ', ,

Proszę się nie obawiać, je­
dno jest pewnę, w wielu
spółdzielniach już się zabra­
no do przeliczania ezynszów
według stawek, które będą o-

bowiązywać za kilka lub kil­
kanaście tygodni. Pamiętaj­
my przecież, że inflacja sza- .

leje w kraju.
(żurj

1
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Zjazd Węgierskiej Partii Socjalistycznej

Delegaci patrzą przywódcom na ręce
BUDAPESZT (PAP). W opi­

nii obserwatorów,.!jazd utwo­
rzone] obecnie Wigierskiej
Partii Socjalistycznej, jest
pierwszym tak szczerym ! o-

twartym kongresem partii
rządzącej na Węgrzech. Dzien­
nikarze i 50 krajów świata
przypominają, te obsługując
poprzednie zjazdy, już w dniu
otwarcia wiedzieli, jakie bę­
dzie ich zakończenie, podsta­
wowe dokumenty otrzymy­
wali dzień wcześniej. Odbior­
com krajowym agencja MTI
przekazywała teksty wystą­
pień, zanim je wygłoszono.

Dziś trzeba siedzieć przy mo­
nitorach, aby nie opuścić cze­
goś poważnego.

Delegaci są szczególnie wy­
czuleni na wszelkie próby za­
kulisowych rozgrywek czy
machinacji. Reagują ostro, na­
wet na informacje, iż liderzy
różnych grup i platform odby­
wają kuluarowe spotkania bez
powiadomienia zjazdu. Oba­
wiają się bowiem, że zapada­
ją tam ważne dla nowej par­
tii 1 kraju decyzje.

Charakterystyczny przykład:
rozkolportowano wiadomość,

że przewodniczący dotychcza­
sowej WSPR Rezsoe Nyers,
członkowie jej prezydium, mi­
nister stanu Imre Pozsgay,
premier Miklos Nemeth i mi­
nister spraw zagranicznych
Gyula Horn odbyli jakieś za­
kulisowe rozmowy, a co wię­
cej — zdaniem niektórych de­
legatów — wystąpiły między
nimi rozbieżności. Natych­
miast z trybuny zjazdu zażą­
dano, by każdy z nich przed­
stawił w 10-mlnutowym o-

śwladczeniu swoją opinię na

temat tej wymiany poglądów.

O nowy kształt

partii polskiej lewicy
(DOKOŃCZENI! ZE STR. »

nia się członków komisji zjaz­
dowej, zarówno w pełnym
składzie, jak i w zespołach ro­
boczych i grupach redakcyj­
nych. Komisja podzieliła się
fta dwa zespoły: statutowo-

•organizacyjny, na czele któ­
rego stoi Aleksander Kwa­
śniewski oraz programowy —

z przewodniczącym Tadeuszem
Fiszbachem. Centralna Komi­
sja Zjazdowa ma charakter
otwarty. Jej skład będzie po­
szerzony, zwłaszcza o 35 po­
słów zaproponowanych przez
Klub Poselski PZPR.

Centralna Komisja Zjazdo­
wą nie zamierza zajmować
się wyłącznie i w sposób for­
malny przygotowaniami do
zjazdu, lecz także śledzić na

bieżąco zachodzące wydarze­
nia, by analizując rzeczywi­
stość, formułować propozycje
reagowania na nie przez kie­
rownictwo partii.

Członkowie komisji, a są to

przedstawiciele centralnych
władz partii, wojewódzkich
komisji zjazdowych, partyj­
nych klubów myśli politycz­
nej, aktywu zakładowego, re­
prezentanci klasowych związ­
ków zawodowych 1 organizacji
młodzieżowych, zaakceaptowa-

11 też wniosek, by pracą tego
gremium kierowało na bieżą­
co prezydium złożone z kie­
rownictw dwóch zespołów
roboczych.

Większą część posiedzenia
wypełniła dyskusja, rozpo­
częta wystąpieniem sekretarza
KC PZPR Sławomira Wiatra.
Scharakteryzował on najisto­
tniejsze wnioski z dotychcza­
sowej, a trwającej od dłuższe­
go już czasu dyskusji w par­
tii nad rozwiązaniami statu­
towymi, kształtem PZPR 1

przygotowaniami do XI Zjaz­
du.

Wystąpienia członków ko­
misji wiązały się także z

praktycznymi uwagami, doty­
czącymi tworzenia warunków

służących pełnej, rzeczowej i
swobodnej debacie przed XI

Zjazdem. Odwoływano się
przy tym do odczuć swoich
środowisk 1 wyników sonda­
żu ogólnopartyjnego, przepro­
wadzonego w przerwie mię­
dzy dwoma posiedzeniami XV
Plenum KC PZPR. W niemal
wszystkich wypowiedziach
przewijała się troska o zacho­
wanie jednolitości partii 1

odzyskiwanie przez nią siły
programowej 1 organizacyjnej.
Uznano, że nie tylko na fo­
rum plenarnym komisji, ale
także w jej zespołach 1 gru­
pach redakcyjnych powinno
dochodzić do ścierania się
różnych nurtów, racji i pro­
gramów. XI Zjazd — mówih
dyskutanci — nie może być
bowiem jeszcze jednym kolej­
nym, zjazdem, ale tym fo­
rum, na którym zrodzi się
nowy kształt organizacyjny i
Ideowo-polityczny partii pol­
skiej lewicy.

Zgodnie z harmonogramem,
Centralna Komisja Zjazdowa
zblerze się na swym kolej­
nym plenarnym posiedzeniu
28 bm. i przygotuje projekt
tez do statutu 1 tez do dysku­
sji przedzjazdowej. Tezy te

rozpatrzyć ma Komitet Cen­
tralny na swym plenarnym
posiedzeniu.

14311 kilometrów w

16 godzin i 49 minut

Rekord Boeinga 767-200
(Inf. wł.) Odkąd w barwach

„Lotu” zaczęły latać „boeingi"
coraz uważniej przyglądamy
się tym maszynom. O trafno­
ści tego zakupu niech świad­
czy kolejny rekord długości
lotu pobity przez maszynę te­
go typu. Jak poinformował
nas rezydujący w Polsce rze­
cznik prasowy Boeinga Piotr
Czarnowski maszyna ta w

rejsie dostawczym dla Air
Seychelles pokonała non-stop
trasę 14 311 km z Grand Ra-
pids w stanie Michigan w

USA na wyspę Mache na O-
ceanie Indyjskim. Przelot
trwał 16 godzin i 49 minut.

Samolot wystartował do re­
kordowego lotu z 32 osobami
na pokładzie, wśród których
było m. in. pięciu pilotów,
którzy na zmianę zajmowali
miejsca w dwuosobowym
komputerowym kokpicie. W
locie brał też udział oficjalny
przedstawiciel National Aęro-
nautical Association, zada­
niem którego była weryfika­
cja parametrów i czasu trwa­
nia lotu. Wraz z informacja­
mi dotyczącymi odległości i
prędkości dane te zostały
przekazane Międzynarodowej
Federacji Aeronautycznej w

Paryżu w celu oficjalnego u-

znania rekordowego przelotu.
Masa startowa tej maszyny

wyniosła 175 ton i 543 kg, by­
ła więc ona nieco większa od
lotowskiego „boeinga”. Spo­
wodowane to było dodatko­
wymi zbiornikami paliwa,
ktÓTe pozwalają zabrać na

drogę łącznie 91 tys. 380 li­
trów paliwa. A teraz na ko­
niec pytanie: po co Seszelom,
niewielkiej grupie wysp ha
Oceanie Indyjskim leżącej
gdzieś w okolicach Madagas­
karu samoloty o tak giganty­
cznym zasięgu? Dla turystów!
Albowiem żaden inny dwusil-
nikowiec nie jest w stame
bez lądowania po drodze po­
konać dystans dzielący głów­
ne lotnisko na wyspie Mache
z dowolnie wybraną europej­
ską stolica. (jb)

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowi*

satrtufnł

Instruktorów nauki języ.
ka angielskiego i niemie­
ckiego. Proponujemy wy­
sokie stawki. Zgłoszenia
telefonicznie! tel. 34-58-58
lub osobiście — ul. Wybi­
ckiego 3A.

K-1018-GK

PRACA

wytwórnia zatrudni na ko­
rzystnych warunkach — ślusarzy,
tokarzy, elektromechaników, pra­
cownika fizycznego do magazy­
nu Tel. 21-26-54, 21-28-03.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne Arge Tele-Com w Bochni —

zatrudni akwizytorów do zbytu
produkcji przedsiębiorstwa (bran­
ża metalowa 1 elektryczna), z wy­
nagrodzeniem prowizyjnym. —

Oferty K-543 „Prasa” Kraków
Wielopole 1.

DOSKONAŁE warunki otrzyma
gosposia na stałe, referencje ko­
nieczne. W-wa, tel. 44-78-38. dzwo­
nić wieczorem.

KUPNO

KUPIĘ stare pianino 1 fortepian
w dobrym stanie. Warszawa —

tel. 15-42-88. K-1035-GK

KUPIĘ stary obraz. W-wa 20-26-41
K-313-GK

SPRZEDAŻ

PRZYJMĘ do sprzedaży komiso­
wej art. przemysłoe krajowe i za­
graniczne. Wieliczka, ul. Szpuna-
ra Z, tel. 78-18-39.

SZKÓŁKA drzew owocowych —

sprzeda drzewka: jabłoni Idared
Macspur, wiśni Lutówka. North.
Star, czereśni, brzoskwiń, śliw. —

Tel. 11-90-03 gk-810C6
AUSTRIACKA firma handlowa —

sprzeda wełnę Slmil Mohalr oraz
Inne artykuły poszukiwane w

Polsce, w Ilościach hurtowych. —

Oferty 82646 „Prasa” Kraków
Wielopole 1.

MERCEDES. VW. FSO. Dacia. Au­
di — tarcze hamulcowe sprzedaje
sklep motoryzacyjny SAMAL Sp
zoo. Kraków, ul. Nad Sudo­
łem 6. K-1061-GK

SPRZEDAM Mercedesa 300 D. 1980
Rzeszów — tel. 316-89.

DEZYNSEKCJA, deratyzacja we- nnilllinilllllllllllllllllllllllllllilllliniHIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIin

Sparataml zachodnimi. Grajnert —

tel. 35-73-52.

ZaLUZJE przeciwsłoneczne sreb­
rzyste 1 kolorowe montuj*. — Teł
37-38-16. gk-828l».
MAGNETOWIDOWE głowice wi­
zyjne VHS — regeneruje. Gwa­
rancja! Kraków, ul. Prądzyńskle-
go 6, tel. 11-03-70.

KARNISĘE aluminiowa. drzwi
harmonijkowe, zamki, taplcórkl
zabezpieczenia poleca Treszczyn-
skl, tel. 37-58-16.

ELBOX — VIDEO! Przestrajanle
telewizorów na secam/pal.
37-30-39, od poniedziałku
czwartku, 11—16.

VIDEOBAJT1 Poleca przestrajan
telewizorów na system Pal /S
cam. Montaż u Klienta w domu.
Tel. 22-13-84. S-11

EKSPRESOWE zabezpieczanie —

drzwi przed włamaniem z kom­
fortowym tapicerowaniem, mon­
taż zamków oferuje agent spół­
dzielni „Renowacja” — Illńskl. —

przyjmowanie zleceń: Kraków
Warneńczyka 7, tel. 66-62-58. 9—16.

gk-82699
AUTORYZOWANY zakład konser­
wacji antykorozyjnej samocho­
dów osobowych, dostawczych —

Kołaczek, tel 78-25-87. 8—16.
gk-82666 /826(17

Tasiemki

barwiące
drukarek komputero­

OKAPY kuchenne 1 nad termy,
zamki, drzwi harmonijkowe, boa­
zerie z montażem — poleca —

ARTIFEX — teł. 44-60-43.

do

wych i elektronicznych
maszyn do pisania rege­
neruje na wysokiej klasy
zachodnim sprzęcie z za­
stosowaniem najlepszych
importowanych tuszy —

KPUH „Barbakan” Kra-

kó, ul. Zielna 60, telefon
66-60-21 lub 66-03-27.

K-707-GK

Kk-aio«

gk-32611

PAŃSTWOWY ZAKŁAD

UBEZPIECZEŃ

POLECA
ubezpieczenie grupowe, rodzinne w zakładach
pracy (uspołecznionych, prywatnych, spółkach)
ubezpieczenie grupowe rodzinne na tycie rolni- i
ków

ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypad- ;
ków w zakładach pracy
ubezpieczenie posagowe dla dzieci (ze składką i

opłaconą miesięcznie lub jednorazowo)
ubezpieczenie jednostkpwe na tycie dla osóbpra- I

cujących i nie pracujących
— ubezpieczenie rentowe
— ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypad- |

ków dzieci 1 młodzieży w szkołach oraz uczest- I
ników obozów 1 kolonii

ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypad- I
ków osób pracujących 1 nie pracujących /;
ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej s ty­
tułu wykonywanego zawodu, prowadzenia dzia- I
łalności produkcyjnej, usługowej oraz w życiu ;

prywatnym
Umowa ubezpieczenia w PZU sapewniat

— rzetelną ochronę ubezpieczeniową
— szybką 1 sprawną likwidację szkód oraz wypła- >

tę należnych odszkodowań i świadczeń

Ubezpieczenia zawierać można w Inspektoratach ;
PZU oraz u pośredników ubezpieczeniowych.

K-1116-GK :

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniuiiniii
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g-23117
ŻALUZJE przeciwsłoneczne —' ta­
śma RFN — montuję. Świtała, teł
grzecznościowy 22-56-43, 8—10.

gjk-81953
ZALUZJE srebrzyste, kolorowe —

gwarancja Tel. 37-40-76. 16—20.
gk-82878

PRZESTRAJANIE OTVC Pal/Se­
cam/Pal, fonia 5,5 /6.5 MHz, wszy
stkle typy. Gwarancja 1.5 roku.
„ASTEL”, Kraków. Fllarecka 2.
tel. 21-09-45

gk-81867

PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE „NOWA HUTA”

Kraków, uL Sołtysowska 25a

zatrudni pilnie
na dobrych warunkach placowych

kierownika budowy'
księgowe

0 pracownika do działu administracji
Bliższych Informacji udziela Dział Służby Pracow­

niczej, adres jw., tel. 44-24-66, 44-60-32, wewn. 46.
K-762-GK

(DOKONCZENIB ZE STR. I)
a także projekt ustawy o

amnestii. Radio i telewizja
powinny być instytucją pań­
stwową, pod kontrolą parla­
mentu. Najważniejsze zagro­
żenia — to stan gospodarki,
ruty na Istniejących struktur
władzy, społeczne zmęczenie. ____ ,___

To tylko niektóre zapowiedzi I przewodniczący OKP

oceny sformułowane 9 bm.
przez przewodniczącego Oby­
watelskiego Klubu Parlamen­
tarnego Bronisława Geremka
na konferencji prasowej dla
dziennikarzy polskich i zagra­
nicznych. Konferencję poświę­
cono bilansowi 100 dni, jakie
minęły od wyborów i najbliż­
szym zamierzeniem OKP.

Bilans tych 100 dni — to w

ocenie B. Geremka za mało
w stosunku do tego, czego by
Chciało umęczone społeczeń­
stwo, ale zarazem bardzo wie­
le. Zmienił się system spra­
wowania władzy w Polsce,
rząd uformowany został przez
siły polityczne, które przema­
wiają w imieniu narodu. Pań­
stwo, które było monopolem
jednej partii staje się własno­
ścią narodu. Do najważniej­
szych zmian B. Geremek za­
liczył wyzwalanie się z mono­
polu jednej partii: sądownic­
twa, wojska 1 milicji c__
środków masowej komunika­
cji. Każdy z tych procesów
zmian ma charakter rewolu­
cyjny, choć niektóre postępu­
ją zbyt wolno.

Obecny parlament —

polską konstytuantą
Za największe zagrożenia

... ’7> uznał
stan gospodarki, zrujnowanej,
o rozregulowanych mechaniz­
mach 1 pustej kasie państwa.
Oczekujemy od rządu — po- ma nadzieję
wiedział — raportu o stanie
skarbu państwa, a także sy­
gnałów świadczących o tym,
że coś w gospodarce zmienia
się na lepsze. Zapowiedział, że

jako reprezentacja parlamen­
tarna OKP będzie sprawować
kontrolę nad <

rządu i krytycznie ją analizo-. konstytuantą,
wać. Do zagrożeń zaliczył też

opór nie tyle ludzi nomenkla­
tury — czego się obawiano —

ile struktur władzy, rutyny
systemu. Przykładem — spo­
sób przęprowadzenia podwyż­
ki cen' paliwa. Zagrożeniem
jest też społeczne zmęczenie,
poczucie, że riic od ludzi nie
zależy. Stąd ogromne znacze­
nie ruchu inicjatyw obywa­
telskich.

__ Przewodniczący OKP zary-
oraz «ował „kalendarz przemian de­

mokratycznych” tj. zamierze­
nia legislacyjne OKP. Sprawą
pilną jest ograniczona na ra­
zie nowelizacja Konstytucji,
usunięcie z niej tego, co krę-

i personalna. Nie podoba mi
się —- powiedział — sformuło­
wanie, że telewizja powinna
być instytucją rządową. Po­
winna się stać państwową na

tyle, na ile państwo jest wła­
snością, narodu. Głównym pro­
blemem radia i telewizji jest,
by były po prostu dobre i o-

biektywne. Kontrola parla­
mentu daje największe szan­
se na taka ewolucję. Dlatego

„.......... ......... .. sejmowa Komisja Kultury we­
na uzyskanie sPół •« senacką Komisją Edu-

consensusu. W najbliższych kacji podejmie wkrótce deba-
tygodniach sprawa powinna tę w tej sprawie. B. Geremek
być przedłożona Sejmowi. Na- wyznał, że nje podoba mu się
stępnie zaś — zapowiedział — dziennik TV.

chcemy podjąć z innymi klu- .

bami inicjatywę napisania no- Stosunek do nowych partii:
wej Konstytucji tak, by obec- Przywracanie w Polsce plura-

parto.n. sl, poMcą
proces już się zaczął. W reak­
cjach społeczeństwa przeważa
jednak nieufność do samego
pojęcia „partia” oraz brak za­
interesowania dla polityki, co

jest rezultatem dotychczaso­
wych doświadczeń. Trzeba to

przezwyciężyć.
OKP postanowił skierować

do natychmiastowego obiegu
legislacyjnego sprawę ustawy
o amnestii. Nad projektem u-

stawy pracuje już komisja, a

na razie OKP stał się nieocze­
kiwanie mediatorem w roz­
wiązywaniu jednego z najo­
strzejszych konfliktów ostat­
nich tygodni — strajków 1
buntów w więzieniach,

puje właściwe funkcjonowanie
państwa. OKP rozpoczął kon­
sultacje w tej sprawie z ZSL
i SD, przystępuje io rozmów
z Klubem Poselskim PZPR i

Do pilnych spraw B. Gere­
mek zaliczył też odbudowę
prawa gospodarczego. OKP
będzie dążył, by w najbliż­
szych miesiącach uchwalono
nową ustawę o samorządzie
terytorialnym i nową ordyna­
cję wyborczą, co pozwoliłoby
przeprowadzić wybory do sa­
morządu w przyspieszonym
terminie.

Niektóre kwestie B. Gere­
mek rozwinął, odpowiadając
na pytania dziennikarzy. Co
do środków przekazu: musi
się szybko zmienić sposób in­
formowania społeczeństwa o

polityce; powinna tu nastąpić
wyraźna zmiana merytoryczna

(ełektrobit)

SP. Z 0.0.

OFERUJE:
USŁUGI POLIGRAFICZNE
METODA SITODRUKU:
METKI ;ETYKIETY;DRUKI FIRMOWE

REKLAMOWE ; INSTRUKCJE ; DRUKI
AKCYDENSOWE iłp.
NADRUKI NA WSZYSTKICH
MATERIAŁACH PŁASKICH .'

FOLIE I PAPIERY SAMOPRZYLEPNE,
PAPIER : KARTONlTKANINY; METALE Wp.

ZAPRASZAMY
27-400 OSTROWIEC ŚW

UL WARYŃSKIEGO 63
TELEFON 279-34

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5 gk-805ól
KRAKÓW! Ładne dwupokojoiye.
własnościowe, superkomfortowe,
51 m2. I p.. garaż — zamienię -

(kuplę) na czteropokojowe, wzglę­
dnie trzypokojowe, spółdzielcze
lub Inne, w Dębicy. Tel. 44-37 71

gk-82177
ZAMIENIĘ M-3, we Wrocławiu —

na podobne w Nowym Sączu. —

Wrocław, tel. 55-54-35 lub listy
72457 Wrocław, Prasa. Podwale 62

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom (woda. co. gaz!,
budynek gospodarczy 0,86 ha po­
la. 300 m oj PKP — Libusza. In­
formacja: Niemiec, Strzeszyn 330.

K-894-GK

ZALUZJE srebrzyste 1 kolorowe
— montuje. Kraków, tel. 55-22-22

gk-81689
ŻALUZJE - taśma RFN - tanio
szybko montuje. — Tel. 21-28-02
po 20 gk-82770

|

Komu bije zegar?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)
dnego kursu. Wiąże się z tym
ściśle sprawa systemu banko­
wego w Polsce. System ten,
który dotąd istnieje, jest w

oczach przedsiębiorców zagra­
nicznych do tego stopnia a-

normalny, że stanowi dla nich
wręcz swoistą egzotykę. W in­
nych krajach sieć banków
jest tak gęsta, że w centrum
miast nie ma dosłownie ulicy,
na której nie afiszowałby się
jakiś bank. Nie brak ich tak­
że w najmniejszych nawet
miasteczkach czy w skupis­
kach osiedlowych. W Polsce
placówki bankowe to nader
rzadkie oazy świata finansów.
Stąd też kolejnym, bardzo

ważnym wnioskiem uczestni­
ków forum jest stworzenie w

Polsce wyodrębnionego banku
do obsługi inwestorów zagra­

nicznych. Budowa placówek
bankowych — powiedział je­
den z przemysłowców z Ka­
nady — wcale nie , wymaga
wielkich nakładów inwesty­
cyjnych. W Kanadzie potrze­
by te dobrze spełniają lekkie
pawilony, które budowane są
w ciągu pół roku. Czy nie
można więc podobnie rozwią­
zywać tych spraw także w

Polsce?
Lista zgłoszonych wniosków i

uwag w czasie forum jest
dłuższa. Nadzieją na ich urze­
czywistnienie napawa to, że
obecni na forum przedstawi­
ciele rządu z premierem Ma­
zowieckim włącznie, wyrazili
gotowość tworzenia dalszych,
korzystnych warunków dla ka­
pitału zagranicznego w Polsce.

TADEUSZ STEC

„Polagra *89”

Co komu i za ile?
V Międzynarodowe Targi

Rolno-Przemysłowe „Polagra
*89” to duży biznes, oczywiście
pod warunkiem, że biznesmeni
są warci swej nazwy. W ku­
luarach wszyscy się kłócą: kto
wart czego 1 za ile? Na szczę­
ście dziennikarze mają swój
dystans do całego świata. Za­
wsze potrafią rozróżnić dro­
biazgi od ogólników. Nie ina­
czej było wczoraj, 9 paździer­
nika 1989 — wysłuchaliśmy
paru kłótni. Sprzeczka pierw­
sza dotyczyła sklepów „Agri-
coopu” w Krakowie. Przed ro­
kiem niżej podpisany podjął
batalię o sklep „Agricoopu”, w

Krakowie. Zawsze twierdzi­
łem, że „Agricoop” jest firmą,
która to i owo potrafi. Zga­
dzał się ze mną w tym wzglę­
dzie pan prezydent Wiesław
Woda. Niestety, do dziś w Kra­
kowie nie udało się tego za­
łatwić. Prezes „Agricoopu”
pan Stanisław Kruszniewski

twierdzi niezmiennie, że gotów
jest uruchomić biznes w Kra­
kowie pod warunkiem, że wła­
dze miasta postawią na Interes
spółdzielczy a nie prywatny.
„Agricoop" przebija „prywa­
ciarzy” zwykle o połowę ceny.
Pomarańcze '

w „Agricoople”
kosztują o połowę taniej niż
na prywatnych straganach.
Dlaczego więc Kraków nie lu­
bi „Agricoopu”? Temat Jest do

podjęcia od dziś. Ile to warte
sami się przekonamy. Rok te­
mu kiełbasa krakowska, półsu­
cha na stoisku RKS Buszew-
ko kosztowała 2 tysiące dwie­
ście złotych. Dziś ta sama kieł­
basa w tym samym Buszew-
ku kosztuje 21 tysięcy złotych.
Czemu nie urynkowiliśmy go­
spodarki rolnej przed rokiem?
Na to pytanie nawet nowy mi­
nister pan prof. Janicki też

niestety nie ma odpowiedzi.

TOMASZ ORDYK

Zacznijmy wreszcie mówić
o interesach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)
O tym, że duch starych czasów nadal pozostaje wszech­

obecny świadczyło wystąpienia posła z ziemi konińskiej,
reprezentującego Obywatelski Klub Parlamentarny. Po­
seł ów potępił rządy byłego I sekretarza KW, który przez
lata nie dopuszczał kapitału zagranicznego na teren wo­
jewództwa. Teraz czasy się zmieniły, Idzie nowe. Ko­
nińskie jest bogate w ziemiopłody, oczekuje więc wspar­
cia ze strony kapitału polonijnego, zachęca do współpra­
cy. Przygotowana została lista chętnych do takiej koope­
racji, sporządzono wykaz nieruchomości do zagospodaro­
wania. Zainteresowanych odesłał do wojewody konińskie­
go, zaznaczając kategorycznie, że przy rozmowach musi

być obecny przedstawiciel „Solidarności”. I znowu po­
mieszanie z poplątaniem.

Jeżeli dwóch panów chce robić Interesy, to sprawa Ich
i fiskusa. Żaden tzw. czynnik polityczny nie jest przy tym
potrzebny, obojętnie pod jakim sztandarem występuje.

Kiedy już padło wiele słów, kiedy kilku dyskutantów
sala „wyklaskała", z mównicy rozległ się głos rozsądku:
panowie, na tej sali mówiliśmy już o wszystkim. Potę­
piliśmy czasy stalinowskiego terroru, arogancję władzy w

wesołych skądinąd czasach Gierka. Teraz mówimy o

nadziei. Mówmy wreszcie o interesach do cholery...
TOMASZ ORDYK

Laureatką — J. Jastrzębska z Radomia

II Ogólnopolska Wystawa Pasteli

w Nowym Sączu
(Inf. wl.) Biuro Wystaw Ar­

tystycznych w Nowym Sączu 1
działające w tym mieście
Muzeum Okręgowe wespół z

Ministerstwem Kultury i
Sztuki, Centralnym Biurem
Wystaw Artystycznych oraz

Wydziałem Kultury 1 Sztuki
Urzędu Wojewódzkiego, zor­
ganizowały, jut po raz drugi,
konkurs o nazwie „Ogólno­
polska Wystawa Pasteli”. Pra­
ce nadesłało kilkuset arty­

stów z wszystkich stron kra­
ju. Oceniało Je jury, pracu­
jące pod przewodnictwem ar­
tysty plastyka Stanisława
Kuskowskiego. Pierwszą na­
grodę otrzymała Jolanta Ja*
strzębska z Radomia za

„Tryptyk bez tytułu". Dwie
nagrody drugie przypadły
Jadwidze Mączce z Krakowa
(za prace Pejzaż III oraz IV).

(SŚ»

PRZESTRAJANIE telewizorów -

Pal /Secam. fonia S.5/6.5 MHz oraz

przestrajanle radioodbiorników —

poleca zakład elektroniczny. Kra­
ków. Prądnicką 31

gk-81863
PRZESTRAJANIE OTVC Pal /"(■-
cam/Pal. fonia 5.5/6.S MHz. wszy
stkle typy. Gwarancja 1.5 roku
„Astel”. Kraków. Fllarecka 2 —

tel 21-09-45 g-340/6

RÓŻNE

WYDAWNICTWO ..Market” wysy­
ła Kodeks handlowy z najnowszy­
mi ustawami gospodarczymi. (2409
zl). Poradnik! dla menedżerów
wszystkich sektorów spółek. Te­
lefonujcie: Warszawa 10-73-49. Ka­
towice 81-17 89. A-42

MONACHIUM — wolne miejsca w

w dniach 10. 17, 24 październik,
komfortowym
Biuro ..Bon
55-8.6-15.

busle (Mercedes)
Voyage” — tel

gk-82637
AUTOBUS do RFN. Wizowanie
Tel. 66-19-21 9—17.

gk-81406

i

■*!

r.

„ZEMPOL”
Oddział Krakowski

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP j.g.u.
Zakład Usług Projektowo-Badawczych

31-504 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 54

telefon 22-80-47 i

wykonuje oraz pośredniczy
w wykonywaniu usług

»

zakresie: •
‘ ■ 5

— usługi geologiczno-lnżynieryjne, geodezyjne, mier- J
.nicze i dokumentacyjne oraz kartograficzne ;

— usługi projektowe: budowlane, elektryczne, insta- )
lacje sanitarne, wentylacyjne, wodno-kanalizacyj 'j
ne, c.o., prace modernizacyjne oraz kosztorysowa- ij
nie J

— prace projektowe, ekspertyzy i opracowania z za- G
kresu ochrony środowiska: pomiary skuteczności h
wentylacji, pomiary hałasu 1 drgań, pomiary i /
analiza emisji zanieczyszczeń, pomiary stopnia ?
skażeń, opracowanie bilansów wodno-ściekowycli 1
celem uzyskania pozwolenia wodno-prawnego .!

Do wszystkich wymienionych prac prowadzimy usłu- ?

gi w zakresie udzielania konsultacji, opinii, eksper- ?

tyz, porad prawno-ekonomicznych oraz kosztorysowa- j
nia. /

W

K-955-GK

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Krakowie

OBIEKT gastronomiczne - rozryw
kowy w Krynicy Górsktej —

sprzedam — oddam w ajencję
Mleciński. Łódź. Lelewela 17 m.
4. tel. 81-35-00.

HnUIIIIIHIlIllIHIlIlHIIIIIIIIIII!

SPÓŁDZIELNIA
g KOŁEK

S ROLNICZYCH
w Zakliezynio

g przyjmie do remontów E
S bieżących kombajny „Bi- g
g son” oras do remontów 5
S kapitalnych
g D-50.

BIURO „Bon — Voyage” oferuje
miejsca w samochodach osobo­
wych — wyjeżdżających za gra­
nicę. — Odpłatność wyłącznie w

złotówkach. Natomiast kierowcom
dysponującym wolnymi miejsca­
mi oferujemy od 109 do 250 tys
za każdego zabranego pasażera —

Zgłoszenia: Kraków, ul. Heleny
16. kl. I, tel 55-86-15. od ponie­
działku do płatku. 9—18.

gk-82391

zatrudni natychmiast /

przyczepy

K-625-GK S

iiiHiiniinniininniiiiiiiiHiiiri

ZGUBY

UNIEWAŻNIA (I* zgubiona pie­
czątkę o treści: Piotr Kryslak.
chirurg, 19-938 Kraków, ul. Prąd­
nicka 78a /21.

RACZKIEW1CZ Dariusz, zamie­
szkały Tomaszów Lubelski — zgu­
bił legitymację studencką, wyda­
na przez UJ. gk-82782

USŁUGI

OKAPY kuchenne, flizy, cerami­
czne, drzwi harmonijkowe, rynny,
przewody elektryczne, packi bu­
dowlane, farby, lakiery, wykła­
dziny podłogowe poleca (klep —

Rynek Dębnicki, ul. Madalińskle­
go 18. gk-81414

KURTKI, spodnie, spódnic* —

dżlńs dla dorosłych 1 dzieci ofe­
ruje „Vantex”, Łódź, tel. 84-86-98

gk-81896
WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — Informacje 55-42-83, 7—10
— rano 1 wieczorem.
WIEDEŃ — przyjmuje Informa­
cje o wolnych miejscach w sa­
mochodach prywatnych. — Kra­
ków. — tel 37-45-02 1 37-74-78 -

13.30—16,30. K-304-GK

wo pracy w systemie zmianowym
w pogotowiu awaryjnym:

■ spawaezy-monterów Instalacji centralnego ogrze­
wania

■ monterów instalacji centralnego ogrzewania
a także na jedną zmianę:

■ monterów Instalacji centralnego ogrzewania
■ operatorów sprzętu ciężkiego
0 spawaczy
■ kierowców

Praca na terenie miasta Krakowa lub w Skawinie.

Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania w

hotelu pracowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dział ds.

Pracowniczych MPEC — Kraków, al. Planu 6-Ietnie-
go 146, pokój nr 5, tel. 44-73-06 i Kierownik Pogoto­
wia Technicznego MPEC, tel. 44-18-72, w godz. 7.15—
15.15. K-1113-GK

WIEDEŃ — Berlin Zachodni -

przejazdy organizuje „Barbakan”
tel. 66-03-27 68-60-21.

MEBLE korzystnie sprzedasz —

kupisz w komisie PW SAMĄL
Sp. z o .o. Michałowice I. nr 159
tel. 21-97-21. wewn. 79 (przy głó­
wnej drodze E-7).

SKUPUJĘ 1 sprzedaje flizy, tere-
kotę. umywalki, muszle, wykła­
dziny podłogowe. — Rynek Dęb­
nicki. ul. Madalińsklego 16.

gk-81412

K-T44-GK

SSBfiOBKSBBSSOBfii

tel. 33-96-32
48-02-60

uprzejmi? polec®
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENIAMI

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

poszukuje menedżera
— który podejmie się całości spraw związanych m

■organizowaniem 1 prowadzeniem kasyna gry.

Prosimy kierować szczegółowe 1 wyczerpujące ofer­
ty 82790 U*!***” Kraków, Wielopole 1.

s

Posiadamy
od natychmiastowego zagospodarowania

bazę
— wraz ■ pomieszczeniami biurowymi, magazyno

wyrnl orni stacją paliw.
Całość ogrodzona, place utwardzone. Lokalizacja

25 km od Krakowa.

Informacje: Kraków, tel. 85-04-44 wieczorem
oferty K-1149 „Prasa” Kraków, Wielopole L

Interesuje nas współpraca lub ewentualna dzierżą
wa.
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Przed Dniem Edukacji Narodowej Po kolejnej podwyżce cen

Jesteśmy uczestnikami W sklepach znów więcej

STARY (Jagiellońska 1): K.
Braun: Pani Helena — 19.15. MA­
ŁA SCENA (Sławkowska 14): M

Gogol: Pamiętnik wariata —' 19 30.
KAMERALNY (Starowiślna 21):
O Wilde: Bądźmy poważni na se­
rio — 19.15 BAGATELA (Karme­
licka 6): W Młynarski: Jeszcze w

zielone gramy — 19.15 LUDOWY
(os. Teatralne 34): Baśń o ryce­
rzu Gotfrydzie - 17. GROTES­
KA (Skarbowa 2): K. Makuszyń­
ski, M. Walentynowicz: Awantury
i wybryki małej małpki Fiki Mi­
ki — 9.30 . 12.15. MASZKARON. —

SCENA WIEŻA RATUSZOWA
(Rynek Gł- I): G B. Shaw: Ge­
newa — 19.45,

DOMOWA POMOC LEKARSKA
55-56-64. wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20) sob.. nledz
święta (9—15)

WTOREK

Października.

Franciszka

jutro
Aldony

Rynku krakowskiego (9—>6).

radykalnych przemian komentarzy niż mięsa
Pozostałe nieczynne.

.W woj." krakowskim w 1989 r. rozpoczęło
pracę ponad 20 tys. nauczycieli. Ód paru lat

jesteśmy* w. czołówce krajowej jeżeli chodzi
o wykształcenie kadry pedagogicznej nasze­
go województwa. 65 proc., wszystkich peda­
gogów ma wyższe wykształcenie. 10 proc, stu­
diuje zaocznie. Ponad 55 proc. to. nauczycie­
le, którzy nie ukończyli jeszcze 35 lat. Jak

stwierdzają władze oświatowe naszego woje­
wództwa, w szkolnictwie krakowskim pracu­
je 90 proc, kobiet i ten wskaźnik nie jest za­
dowalający. Okazuje się, że wychowaniem
młodzieży powinni się zajmować również

■mężczyźni, którzy od kilkunastu lat' z zawo­
du nauczyciela uciekają (ze > względu. na ni­
skie zarobki).

.W przeddzień. Dnia Edukacji Narodowej 14
października kurator oświaty i wychowania
w Krakowie Mieczysław Noworyta zapoznał
zebranych dziennikarzy z problemami kra­
kowskiej oświaty. Nie są to nowe tematy.
Chociaż w świetle nowych przemian jakie
zachodzą w całym kraju, do problemów tych
trzeba .podejść ze specjalną uwagą. Pomimo
waloryzacji, pensje nauczycieli w dalszym
ciągu plasują -się na średniej, krajowej. Ab­
solwent wyższej szkoły z wykształceniem pe-

dagogicznym otrzymuje 117 tys. zł.
ście dochodzą do tego różnego typu
Jednak nauczyciel w dalszym ciągu
się w grupie pracowników płatnych na po­
ziomie dostatecznym.

Aby przed dniem ich święta nie wpadać w

nastrój minorowy należy zaznaczyć, że w tym
roku w Dniu Edukacji Narodowej nauczycie­
le Krakowa i województwa za swój ogrom'
pracy włożony w wychowanie młodego po­
kolenia otrzymają odznaczenia państwowe i
resortowe. W tym roku kurator oświaty

’ i

wychowania w Krakowie przeznaczył na na­
grody dla wyróżniających się pedagogów i
wychowawców 27 milionów zł. (dla ok. 200

nauczycieli). Minister wyróżnił swoimi nagro­
dami 55 nauczycieli woj. krakowskiego.

Tegoroczny rok oświatowy będzie trudny
dla- wychowawców, dla nauczycieli i dla sa­
mych uczniów. Rozpoczęliśmy go bowiem w

nowych, politycznych realiach. Stworzenie

nowego modelu szkoły, wprowadzenie inno­
wacji oświatowych — o tych i innych proble­
mach dyskutowano wczoraj na spotkaniu u

kuratora M. Noworyty. (ml)

Oczywi-
dodatki.

znajduje

Ńa stacji benzynowej na os. Strusia Scena „i” zaprasza

krew posprząta się później
tr

•••

ź-nich nie podniósł ręki w-Minioną sobota, okolice sta­
cji benzynowej na os. S.trusid
w Nowej Hucie. Trwa szamo­
tanina taksówkarza, który
gromadce wyrostków zarzuca

okradanie samochodów na b-
siedlu. Po chwili bójka prze­
nosi się na stację benzynową,
skąd taksówkarz usiłuje tele­
fonicznie wezwać pomoc MO.
Rozwydrzonych wyrostków a-

jenci stacji chcą Usunąć z jej
terenu. Niestety, , sami ajenci
stają się ofiarami napaści. Je­
den z nich z ciężkim uszko­
dzeniem oka zostąje. przewie­
ziony dó szpitala. Ńa stąćji zo-

stają ślady krwi, stłuczone
szkło ■i;.Ą kibice.' --1- ■»'-

Tym zajściom na stacji ben­
zynowej — zanim przyjechała
milicja i poskromiła awantur- zynę... Czyżby _

to zwierzęta
ników — na os. Strusia przy- pojawiły się w minioną sobotę
glądało się przez cały czas Ok. przy benżjmopoju na os. Stru-
56—60 mężczyzn oczekujących sia w Nowej Hucie?!
na zatankowanie paliwa do
swoich samochodów. Ż a d e n

2-nich nie podniósł ręki w- oc­
hronie ludzi bitych i maltreto­
wanych przez' bandę wyro­
stków. Żaden... Choć przecież
wystarczyło ująć w dłoń —

wcale nie mocarną — jakiś
większy klucz z samochodowe­
go wyposażenia, by przeszko­
dzić zajściu. Widocznie jednak
lepiej być kibicem. Za to kie­
dy zajście dobiegło końca, a-

wanturnicy zostali ujgci, zaś
ajenci po wyekspediowaniu
swego rannego kolegi do szpi­
tala chcieli trochę nosprzątać
stację ze śladów bójki; spotka­
li się z protestem oczekują­
cych w kolejce po benzynę.
Głośno wykrzykiwano, że śla­
dy krwi posprząta się później,
zaś teraz należy nalewać bęn-

Czyżby _

to zwierzęta

! Wczoraj rozpoczął się sezon

teatralny sceny „i”. Organiza­
torem tej nowej inicjatywy
dla młodzieży szkół ponad­
podstawowych jest Młodzieżo­
wy Dom Kultury w osiedlu
1000-lecia. W każdy ponie­
działek o godz. 18 scena „i”
zaprasza do uczestniczenia w

warsztatach teatralnych
wadzonych
krakowskich autorów.

W tym sezonie . teatralnym
na scenie Krakowskich Do­
mów Kultury wystąpią naj­
lepsze zespoły młodzieżowe i

dziecięce, .które brały udział
w zmaganiach konkursowych
propagowanych przez MDK
im. A. Bursy w, Krakowie —

Miśtrzejowicach w Osiedlu'
1000-lećia 15, pod teł. 43-49-95.
Scena „i” zaprasza. (ml)

pro-
przez znanych

Drożej w barach

mlecznych

(wam)

Śmieci? Przez okno...
Dumni jesteśmy z talentów kno jest_kategorycznie zabro-

do ułatwiania sobie życia w

każdej sytuacji. Czasami wy­
godnictwo posuwa . się jednak
za daleko. Bardzo specyficzne
muszą być obyczaje mieszkań­
ców hotelu pracowniczego na

os. Złotej Jesieni, jeżeli w re­
cepcji możemy przeczytać:
„Wyrzucanie śmieci przez o-

niótie”. Chociaż administracja
tajemniczo przestrzega „Pano­
wie, którzy nie podporządkują
się, zostaną odpowiednio uka­
rani”, nie mamy pewności co

do skuteczności sankcji i nie
radzimy spacerować w pobli­
żu hotelu.

Ostatniej podwyżce cen na­
biału i pieczywa nie „oparły
się” bary mleczne i obecnie
serwowane w nich posiłki, po­
mimo iż stanowią ■najtańsze
pożywienie w Krakowie (nie
liczę obwarzanków w cenie
100 zł) ’są . już znacznie droż­
sze. Przykładowo, porcja twa­
rogu tłustego z cebulką , (12,5
dkg.) kosztuje 445, zł. Za ku­
bek kefiru płacimy 135 zł. sA-
ma bułeczka kosztuje 80 zł,
natomiast posmarowana ma­
słem 190 zł. Bułka z masłem i
serem żółtym (jeziorańskim)
kosztuje 380 zł. Za 10 dkg.
serka topionego płacimy 255
zł. Kubek mleka kosztuje w

dalszym ciągu 10 zł, ponieważ
w barach podaje się mleko
chude, które nie zdrożało.

(s)

P
od lakierem można ukryć

, wszystko -y- twierdza Gieł­
dowi bywalcu i. dlatego

bardzo podejrzliwie 'patrza no

świeżo lakierowane choć kil­
kuletnie zaledwie samochody.
Nowy lakier na nadwoziu li­
czącym ledwie 5 lat może ro­
dzić przypuszczenie, iż pojazd
jest po „dzwonie” A to może
powodować szereg konsek­
wencji — krzywe nadwozie
powoduje m. in, szybsze zuży­
wanie sie ogumienia. Kupu­
jący na

'

Giełdzie preferują
wiec pojazdy. z oryginalnym
lakierem, choćby blacha nad­
wozia była nawet skórodówa- ■
na. A oto notowania.

B notowania giełdy
Ł4vh* i mt> i» st oii<»• \ •aM

•W
P’J Z4OT¥|

•

■'■••'

:.i .»» ..n

samochodowej

♦ KLASA do 900 ccm:

„fiat 126p-FL”/89 od 1370 do
----

... 170Q
1350
1600

‘

Dzisiaj w

snych znów

przetrze oczy ...........

nia i ćhcąc nie chcąc
dzie musiało płacić
rachunki. Od poniedziałku bo- 1
wiem, krakowskie Zakłady :

Mięsne wprowadzają nowe !

wyższe ceny na mięso i jego i
.wyroby. Tym razem podwyż- -

kę tą zakłady motywują' ko­
niecznością wyrównania ko- !
sztów wzrostu ceń skupu żyw- :

ca obowiązujących od 2 paź- i
dziernika.

Oto kilka przykładów, któ- ’

re pozwolą zorientować §ię, 1
ile będziemy^ teraz zostawiać i

pieniędzy w kashch sklepów i

mięsnych. I tak za kilogram *

kiełbasy „zwyczajnej” przyj-
'

dźie nam zapłacić już 7. tys. ■
zł, „toruńskiej” — 9650 zł, na- >

tomiast „krakowskiej”. — :

11250 zł. Kilogram tańszego
mięsa rosłowego kosztuje od !
dziś 3750 zł, z kolei droższe— :

7 tys. zł. Schab surowy będzie i
wisiał na hakach z ceną 15350 ;
zł, szynka gotowana po 19400 i
za kilogram, natomiast polęd- 1
wica sopocka „skoczyła” do i
30150 zł.

sklepach mię-
wieie osób
ze zdumie-

bę-
wyższe

wraz ze wzrostemNiestety,
ceń nie poprawi się zaopatrze­
nie sklepów mięsnych, które
nadal jest nieporównywalnie
gorsze od tego z okresu kart­
kowego, uznawanego przecież
za bardzo zły. Stale podnoszo­
ne ceny skupu nadal bowiem
nie są tak wysokie jak tego
oczekują rolnicy. Obecną ce­
nę skupu obowiązującą w

krakowskich punktach (3500 zł
za kilogram żywca) trudno,
uznać za atrakcyjną, gdyż ty­
le od dłuższego czasu płaci się
w Wielu innych wojewódz­
twach mających łatwiejszy
dostęp do' mięsa. Coraz gło­
śniej mówi się też o tym, że
w niektórych zakładach pro­
wadzone są przymiarki ceno­
we w oparciu o cenę skupu
ustaloną na poziomie aż 5 tys.
zł, która' ponoć nareszcie po,a
zadowalać rolników. Dla naś,
klientów, oznaczać to będzie
istny horror cenowy. Zresztą
i tak jesteśmy, już stawiani
pod murem, bo nie tylko że
nadal patrzymy na puste haki,
to jeszcze coraz częściej przy­
chodzi nam zaglądać do pu­
stych portfeli. (koź)

APOLLO (Solskiego 11): Lot nad

kukułfczym gniazdem (USA 18 lat)
— 19.30; Amadeusz (USA 15 lat; —

16.30. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Niko' (USA 18 • lat, przedpr.) -

16; Czarownice z Eastwick (USA
18 lat) — 18; Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 20
-- (przedpremiera).
{Rynek Gł.< 27): Żyć i umrzeć w

Los Angeles (USA 18
— 9.15, 11.15,

‘

15.15,
Konsul (poi 15 lat) —

Ostatni cesarz (ang. 15 lat),
MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
talne zauroczenie (USA 18 lat)
15.45, 18, 20.15.
10.30;
— 11.30, 15 15; Śmiercionośna śli­
cznotka (USA 18 lat) — 8 30,
13.30, 17.15, 19. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Tajemnica spalonego
domu (kanad. b .o.) — 16; DKF
KROPKA: „Gwiazdy X Muzy: Sy­
gnowane Andrzej Wajda” — 18,

ŚWIT ' DUŻĄ SALA (os
Elektroniczny

15 latj - Ui<
(USA 15

Jak.to śię

je ...
_

.

MUZ. PAMIĘCI NARODOWEJ
APTEKA
Sohaterów
kowskie
szowski” (
RY (Szczepańska 2):
T. Brzozowsl
Aifreda Ł

czyńskiego,
skiego
BWA
(11—18).
łajska
„ARKADY”

KULTURA (niecz.).
(Łobzowska

lat) tarstwa

(13—18) i
KA (pl Szczepański 5): (10—18)

jPOD ORŁEM” (plac
Getta (8): . Kia-

getto - obóz cła-
(10-16) KRZYSZTOFO.

Wyst. prac
wskiego, Marii Jaremy,
Ł.cjnicy, Adama Mąr-
, Andrzeja Pawłow-

i Jonasza Sterna (11—17)
(plac Szczepański 3a>

GALERIA BWA (MikO-
4); ,(11—18); GALERIA

(pl. Szczepański 3a)
GALERIA PRYZMAT
i 3) Wystawa ma-

Macieja Skorka
GALERIA PLASTY-

Z milicyjnej kroniki
Polsko-jugosłowiańska

bitwa na Rynku
Najprawdopodobniej wszy­

stko zaczęło ’się podczas dys­
koteki w „Maźlmie”. O co po­
szło, na razie nie wiadomo.
Faktem jest, że w minioną
sobotę około gpdziny 20.15 z

tego lokalu wyszła szamocąca
się pomiędzy sobą 50—60-oso -

bowa grupa młodych męż­
czyzn — Polaków, i Jugosło­
wian. Na Rynku Głównym
rozpoczęła się istna wojną, W
ruch poszły noże, kije i inne
żelastwo. W trakcie te j zawie­
ruchy mocno zniszczona zosta­
ła także zlokalizowana tutaj
budka milicyjna. Kres bójce
położyła dópiśro , interwencja
sił prewencyjnych WUSW i
DUSW-Śródmieście, które za­
trzymały 5 najbardziej agre­
sywnych obywateli Jugosła- biedny, to jeszcze okradają go
Wu. Z kolei dla 6 Polaków Listek. V,‘ .„llljjc
niezbędna okazała się pomoc została powiadomiona o wła-

pogotowia. Trwa ustalanie blęlu;a DullIU
wszystkich okoliczności tego w Michałowicach,
niecodziennego wydarzenia. ■’ •

Szarpnął się na „Sharpa’’

dlowymi, które pełne są naj­
różniejszych atrakcyjnych to­
warów. Zawsze stanowi on

pokusę dla wszelkiej maści

złodziejaszków... W minioną so­
botę milicja została powiado--
miona o włamaniu do sklepu
„Pewexu” przy ul. Czarno­
wiejskiej. Ustalono, że doszło
do niego około godz. 4 rano.

Złodziej poszedł po najmniej­
szej linii oporu, gdyż szybę w

drzwiach wejściowych rozbił

ulicznym koszem na śmieci.
Następnie ukradł ze środka
magnetofony marki „Panaso­
nic” i „Sanyo”, oraz

rzaćz video „Sharfi”. Wartość

łupu oszacowano na, 1100 do­
larów USA.

ódtwa-

Biednemu to zawsze...

Nasz handel mało to, że jest

złodzieje. W niedzielę milicja

mania do. Domu Towarowego
L_1...1—L. Na razie

jeszcze nie ustaleni osobnicy
, rozbili szybę w drzwiach wej­
ściowych, a nastębnie z kilku
stoisk wkradli konfekcję i o-

Sklepy „Pewexu”
'

są tymi buwie na kwotę 1,5 min .zł,
nielicznymi placówkami han- '

(koź)

MAŁA KRONIKA
A (bk) SOK (Mikołajska 2):

Recital fletowy Elżbiety Ga­
jewskiej, przy fortepianie Bar­
bara Halska — utwory Ba­
cha, Debussy’egoi Prokofiewa
— 18 (Salon Lamellich).

Papierosowa zagadka

zł„ „romet M-301” (motorynka)
789 — 700 tys.

chart”189 ,
—

: 705 USD.
orzełleżeniem, bo
kupowano na ''giełdzie po
7000—7200 zł. zaś sprzedawa­
no po 8000 zł.

zł, „romet
1,0 min zł lub

co jest dziwnym
. "_ „zielonego’’

na 1 giełdzie

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­
zyty internistów kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirur­
gów dziecięcych, — tel -43-63-31

(14—20)
„SONOMED” t diagnostyka

USG jamy, brzusznej tel. 11-20-51
(pon.—piątek. 9—21 .30 . sob., niedz.

11—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ-
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel 12-20-33 1 12-41-64
(8—22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponierlz
piąt. Ib-17). sob., nledz (niecz.).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy. speęlaJstów pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg. opieka) - tel.
11-20-51 pon piąt (9—21 30): sob
niedz (11—18)

GABINET GASTROSKOPII (dia­
gnostyka choroby wrzodowej. v-

suwanie połkniętych przedmiołow)
— dzieci, dorośli, Kraków, Szew­
ska 4. poniedziałki, środy czwar­
tki 14—17. teł 47-02-75. codziennie
9—12

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka

lłilS;
13,15; „

-

.

_ 2Q MUZEUM NARODOWE - SU-
OKIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (nieczynna).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (ka-- tiltrasonograficzna, Kraków, Sien-

nonicza 9)- (nieczynne). DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza W

Mtystąwa malarstwa Frances­
co Piazzy (nieczynna). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): (12—
17.30, WSt. WolJ. DOM MATEJKI
(Ul.' :

NOWY

ja. 1>:
(10—15.30).

fa-

PASAŻ: Bajki —

Kingsajz (poi. 12 lat)

29.15.
Teatralne
morderca
Krótkie
lat) -

robi w Chicago (USA )8 tatj2() „--------------- ■
(os.
Ziemię (USA 12 lat) — 15.45; Noc­
ny jastrząb (USA 18 lat) — 18;
Świadek mimo woli (USA 18 lat;
— 20.15. UCIECHA (Staro­
wiślna 16): Rambo I (USA 15 lal)
— 10.30; Gliniarz z Beverly HiUs
cz. H (USA 15 lat)' — 12.30; Wi­
rujący seks {USA 15 lat) — 15 45;
Ludzie - koty (USA 18 lat) —

17.45, 20.00. WANDA (Waryńskiego
5): Commando (USA 15 lat) — 10;
Piraci (fr.-tun. 12 lat) — 12.15;
WANDA (Waryńskiego 5):
Wiljow (USA 12 lat — przedpre
miera) — 15.45; Chora z_ miłości
<fr. 15 lat) — 18; Sztuka kochania
(poi 15 lat) - 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Interkos-
mos (USA 12 lat) — 15.45:
Cobra (USA 18 lat) - 18; Żyć i
umrzeć w Los Angeles (USA
lat) - 20. WOLNOŚĆ (ul. 18 Stycz­
nia 1): Superman III (USA 12 lać)

nieśa-
— ■ii•
— 16;

lat) -

18 lat)
29

Ml-

41): (10—15:30).
(al. 3 Ma-

,,'Żydzi-polscy’’

Floriańska
GMACH
Wyst.

____

MUZ. LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al
letniego 17): (9—15).
AKADEMII SZTUK

Planu S-
GALERIA

PIĘKNYCHŚwiatowid duża sala
Na Skarpie 7): Powrót na- (ul Bracka 4): „Grafika w kra­

kowskiej Akademii ( Sztuk Pięk­
nych w. latach 1967—72” (11—17)
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
VIII Międztnar Biennale Lalek
Regionalnych (10—17). SALON WY-.
STAWOWY (al Róź 3) Wyst •

obrazów olejnych, pasteli i ry­
sunków Lidii Wilk (10—ib
KLUB MPiK (Malv Rynek 4)
(10—20). GALERIA: „Malar­
stwo Lidii . Suder” (13 —

18) KLUB MPiK tpl Centralny)
(10—20)
LEBIA:

rysunku
20).
(Bracka
LEMA
(Rynek Gł .27):
LICZKA - ZAMEK ŻUPNY (8.30

,8 ,-18) KOPALNIA SOLI MUZEUM
ZUF KRAKOWSKICH (niecz.)

CZYTEI NIA ! 10-20) GA
, Wystawa malarstwa

Joanny Rejdak
GALERIA

4):
,POD

1
(10-
STt)
GA-

TEATRU
(12-18).

BARANAMI”
(14—13). WIE-

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. sztuki ludowej
regionu myślenickiego „PRACA I
PIĘKNO” (8—21)... MUZ. REGIO­
NALNE (ul. Sobieskiego
(10—15). MIEJSKIE SALE
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wystawa fotografii doku-
mentalno-historycznej „Okupowa-
na Polska ’

przerwsze dni wol­
ności” (10—14).

3):
WY-

— 9; Pan Samochodzik i
mowity dwór (poi. b.o .)
Protector (USA 18 lat)
Dojrzewanie . (nowozel. : IS­
IS ; Wielkie żarcie (fr. -wł.
— (film z pogranicza)
wrzos (Zamojskiego 52):
łość,' szmaragd i krokodyl (USA
15 lat) — 15 45; . Uciekający pociąg
(USA18''
ka w
— 19.45,
górzecka
graf” —

— 16, 18, 20. WYPOŻYCZALNIA
VIDEOKASET Dzierżyńskiego
86 (9—20); Rynek Główny s,
II p. (11—18): „Polfilm” Tęczyń-
ska 3, tel.: 22-19-84 (8—15). 1

lat) — 17 .45, Uciecz-
noc (USA 18 lat)
ZWIĄZKOWIEC (Grzed

71). DKF „Kinemato-
Powiększenie (ang.)

INFORMAtJA SŁUŻBY ZD.RO
WIA: teł. 22-05-11 (czynny cala
dobę)

na 14/5 — poniedziałek — pią­
tek, godz. 15—22, sobota, 9—14.

POMOC DROGOWA PZMot. (Ul
Kawiory 3) 37-55 -75 (7—15 1 1«-

12) sob niedz wt (10—18)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -=■
tel 48-00-84 (Ó—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów — tel 66-80-

00 (9—21 .30)
POMOC DROGOWA - Andrzej

Dobrzyński; Kraków. Tarłowska
4/2. teł 21-58-61 (całą dobę)

TELEFON ZAUFANIA DLÓ LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 61 69163 (15-20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 989 (14-19)

TELEFON DLA RODZICÓW!
32-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16-22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-72

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-66-69 (10—11)
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO NEUROLO­
GICZNA - EEG DZIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kraków — tel
66-80-Ó7, godz 19—21,

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sottyka 9) - tel
21-54-14 (10—18)

MEDYCZNE
KOSTYCZNO •

„SOPHIA* Ul
66-05-22 wewn

-1 4-80 (15—20). USG, gastroskopia,
rektoskopia gastrolog, onko ag,
kardiolog chirurg

TELEFON ZAUFANIA SŁUŻBY
ZDROWIA: 33-71-37 (16-22)

CENTRUM D1AG-
TERAPEUTYCZŃE

Gazowa' 17 rei
2! (8- 15) tel «*■

PROGRAM 1

. MYŚLENICE — Wisła: Przemi­
nęło z wiatrem (USA 12 lat); Cza­
rodziejski las (USA-jug. bo.)
NIEPOŁOMICE — Bajka: Kara­
tecy z kanionu Żółtej Rzeki
(ehiń 15 jat) PROSZOWICE —

Syrenka: Nieoczekiwana zmiana

miejsc (USA 15 lat).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarssa
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35 LARYNGOLOGICZ­
NY: os. Na ,Skarpie: 65. UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 18. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38.

DZIENNIKI: 5.00. 5.30. 6.00

6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23,00.

Pozostałe nieczynne.
........

wysta

5.03 Poranne Rozmaił. Roln. 5 .23
Więcej, Lepiej, Nowocześniej
5.30—8 .00 Potanne Sygn 5.30 Gi­
mnastyka. 610 Inf Radia Kierow­
ców 6.28 Progn pogody. 6.30 O
czym pisze prasa. 6.40 Przegl. int
sport 7.40 Uniwersytet przy śma-
daniu 7.55 Komunik 8.00 Progn.
pogody Inf soort 8.03 Obserwa­
cje. 8.15-8.43 Muz. poranna. 8 .30

Przegląd prasy 8.40 Radio Ariel
8.45 Żołn. Zwiad 9.00—1! 00 Cztery
Pory Roku 10.00 Radio Kierow­
ców 10.30 ....................... .

wy” - fr 33
przed hejnałem 11.00 Muz
i popularna 11.30 Ąktualn

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14
rowanja )
Centrala
Podstacje I

2)-tel(
(Teligi S) -

ko (Balice)
ta

padki — teł, 44-42-91 i
Krowodrza T, (Kazimierza
kiego 11), tel. 33 -39-99, Krowodrza
II (Białoprądnicka 8) teł.. 34-39-99 .

__ —j — tel. 98 206-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice -

tel. 8, Myślenice — tel. 999, 201-89
Skawina (Kazimierza wielkiego
4) - telefon dla mieszkań­
ców 999 teł- miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) .— tel. 999, 78-12-39. Niepołomice
— tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel. 89 oraz

tzby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

tel 999: zaćho-
przewozy. tel 22-29-99
telefoniczna 22-36 00

KPR (Rynek Podgórski
66-69-99 Prokocim -

- tel 65-59-99
) - tel 11-19-99

(Sieroszewskiego 56)

ZBIORY SZTUKI NA WĄWE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIĄ
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON -ZYGMUNTA
MUZEUM PIESKOWEJ
LE (Ojców): (10—15.30).
ZEUM LENINA (ul
5): Wystawa ..Lenin w Paryżu”.
(9-18, wst. WOI.). DOM LENINA Wli-Ł

(Królowej Jadwig! 41): „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krak ”

„Zwierzyniec przed i wojną
światową” (9—15, wst. wol.) . MUZ
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY” (Rynek Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów kultury
Krakowa” (niecz.). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa „Dawnych
wspomnień czar” (niecz.). WIEŻA
RATUSZOWA: (niecz.) JANA 12:
(9—15). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego" (0—15)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst „Z dziejów : suit Żydów”
(0—15) gołębia 4: Wyst.
cyna
(10—14 po ..uprzednim
22-63-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Współcz..
fauna polska” (10—13, wst. wol)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE
Wolnica 1):
kultura
kowska
cyjna
(niecz;).
LOGICZNE
wa: „Starożytność
wlecze Małopolski”,
Nowej Huty", „Mumie
skie
ni

__

MIA KOŚCIOŁA SW.
CHĄ (Rynek Gł,): Wyst.

, Interesującą zagadkę zadał
nam Czytelnik nie kryjący, że
bez dymku papierosowego nie
może się obejść. W piątek ku-
niłem kilka paczek papiero­
sów „popularnych”.. Już wjjiomu
wzrok utkwił mi na dacie pro­
dukcji umieszczonej na opa­
kowaniu. Wynikało z niej ni

mniej ni więcej, że papierosy
te zostały wyprodukowane w

czerwcu. Dlaczego więc są one

sprzedawane dopiero teraz i to
w dodatku po nowej cenie?

Czyżby przez dwa miesiące le­
żakowały nabierając przy o-

kazji wartości? — pyta Czy­
telnik. Niestety, nie potrafiliś­
my odpowiedzieć na te pyta­
nia. 'Może ktoś pomoże, rozwi­
kłać' tę interesującą zagadkę?

(koź)

(9-15)
SK A-
M.U-

To połowa

Lotms
N Hu-
—. wy-
44-49-09

Wiel-

.Pieśniarka Warsza-
11.00—11 .57 Korć

klas
i_____ kult

11.35 Muz. rozrywk 11.57 Komunik
12.30 Radło. Artel. 12 .31 Muz fol­
klorem malowana — tańce z Mili­
cji 12.45 Roln. Kwadrans. 13 00
Komunik 13 05 Radio Kierowców
13.30 Przeboje mistrzów -

. Francs-
-Adrien Boieldieu — w155r
śmierci kompozytora. 14.05—16 00
Magazyn Muz „Rytm”. 14 55
Pięć minut, o teatrze 16.05 Muz.
i Aktualn 17.00 Ten stary dobry
jazz 17.30 Zapraszamy do myśle­
nia 17 50 Kto tak pięknie gra -

artyści w mundurach 18.05 Pto-
blein dnia )8 20 Z radiowych stu­
diów Konc dnia 19.25 Chwila

muzyki 19.30 Radio - dzieciom.
. .Żyła — była bańka mydlana”
cz II — Pios na dobranoc. 20 67
Na marginesie wydarzeń 20 10
Komunik Totalizatora Sport 2013
Końc Życzeń 20 40 W kliku tak­
tach, w kilku slpwach. 20.45 „Nazo
poeta” f> 19 21 00 Komunik
21.05 Kronika soort . K’as-vcy
operetki. 22 .00 Inf. dla kierow­
ców 22.05 Na różnych instru­
mentach 22.15 Wieczory Chopi;-o-
wskie — Duszniki Zdrój 1989 —

„Nokturn” <11 23.00. Inf sport
23.15 Panorama świata 23.30 Jazz
dla wszystkich 25.55—2z Q0 Północ
poetów — Eda Ostrowska.

♦ AKCESORIA:
LEKTOL SPECIAL
zł/2 l, olej MXOL

kiwany nie ti/tko przez właś­
cicieli. dwusuwów, ale przed
zima także, samochodów z sil­
nikami wysokoprężnymi) —

2.5 tys, żł/1 l, papierosy: „yu-
aox — 700 zł paczka, „wiarus”

750 zi paczka, kanister
37.0 tys. zł. silnik FSO 1500 —

4.5 min zł. reflektor 126p —

15,0 tys. zł. klapa silnika 126p
używana, lakierowana — 90,0
ty8. zł. nowa nie lakierowana
ód 100,0 do 120,0 tys. zł. opo­
ny 135X12 D-124 ód 190 (przy
mnie za ‘tyle kupiono) dc 220

tys. zł, UNIRONAL - 210 tys.
zł. bieżnikowane w firmie
GROMADA od 110 do 125 tys.
zł, 165X13 D-124 od 200 dó
230 tys. zł. D-131 od 160 do
190 tys. zł w tym ino 170

tys. zł za ooone wraz z dęt­
ka. D-90 od 100 (orzy mnie
zd tyle kupiono)' do ISO tys
zł. BARUM OR-35 od 130 do
140 tys. zł. 185/70X13 — 280
tysi zł, dętka 12’—14.0. tys. zł,
dętka 13’—12,0 tys. zł.

oleje SE-
— 7,0 tys.
S (poszu- apteki*

'

INFORMACJA APTECZNA — teL
i 1-07-63 (8—!5), po godz 13 infor­
macji udzle'aja aptek) dyżurne„Otk

Introligatorska R Jahody'
zg) teief

Ceny bez zmian
1100 do 1450 USD. a z nad­
woziem z -roku 1989 — 1950
USD. 783 ocl 1050 do 1600
USD, „mercedes 190 D” 7 85 —

11000 USD, W-123 7 76 — 3800
USD, W-115775 - 1450 USD,
„BMW 316i”788 — 70000 USD.
„BMW 524 td”/88

____

USD, .łada 1500”/79 - 1100
USD, 780 — 1000 USD, „volks-
wagen golf D”/80 od 1250 do
1850 USD, 782 - 2000 USD-

benzynowy 784 — 5000 USD,
185 od . 5000 do 5200 USD.

passat D/86 — 50000000 zło­
tówek, przyczepa — sklep, z

lada i witrynami — 1200 USD.

♦ JEDNCJSLADN: „Simson
S 57 B-4”/89 od 190 do 210
USD, „simson SR 50 N”789
od 280 do 300 USD. „jawa 350
TS”/89 (kolor lakieru czar­
ny) od 1.65 do 1,9 min, zł. „ja­
wę. 350”/89 (kolor lakieru'
czerwony) od 1,25 do 1,4 min. , WOJCIECH MACHNICKI

1310p”/83 ~ 860 USD. „zasta-
va 1100p”/83 —, 7,3 min: zł,
.fiat 127-1050”/81 ■— 1100
USD, „łada 21072 i 2105" 7 89
— 3000 USD, /87 od 2500, do
2700 USD. !86 od 2300 do 2450
USD. „skoda 120 L”/89 -

3250 USD. 120 L/88 od 2600
do 2900 USD. 105 L/składak
88 — 2300 USD, 105 S783 —

od 1250 do 1300 USD, 181 —

1000 USD. „wartburg 353”/87

USD.
USD

________ ....________USD,
FL/87 od 940 do 1150 USD.
184 od 530 do 790 USD ale
także 5,3 min. zł, 783 od 510 tuvu „luu.k.uu.iu

do 650 USD. 779 z nadwoziem od 1600 do 1850 USD.' 178 —

< zawieszeniem 88 — 900 USD. 3,5 min. zł. ,

„trabant 601” limuzyna/87 od
920do1050USD,786—950 ♦
USD. /84 od 650 do 680 USD. ccm:

„Syrena 105”/82 — 1.5 min.
zł. 778 z nadwoziem, 86 — 1,5
min. zł,' >77 — 1^5 min zł,
775 od 1.0 do 1,1 mm. żl. „sy­
rena bosto”/81 — 2.8 min. zł.

1470 USD, BIS/89
FL788 od 1210 do
BlS/88 od 1530 do

71000
bo-

do-
do

w

w

♦ KLASA powyżej 1300
> ,.polałtez”789 od 3700 do

3900 USD, /88 od 3250 do
3500 USti, !87 od 2700 do 3200

USD, 785 . od 1950 do 2100
USD. /84 — 1850 USD. 780 —

1250 USD, „polonez truck” od
2350 do 2500 USD. „FSO 125p”
788 od 1970 do 2100 USD. /87

„ od 1700 do 1950 USD. 785 od
2750 USD, „dacia 1550 do 1650 USD, /84 od

♦ KLASA do 1800 ccm:

„daihatsu charade 3S dieftl”
785 —

Na wstępie wyjaśnienie, we

wczorajszej informacji o do­
pisanych odsetkach wkradł się
chochlik drukarski, oczywi­
ście krakowianie stali się
gatsi o 1,8 miń, a nie mld

larów.; A teraz. wróćmy
notowań bieżących. Dolar

„Totusie” 7400—8200 zł,
,.Pewexie” 7800—8200 zł i w

hotelu /Francuskim” 7200—

7800 zł, bon. w „Totusie” tylko
skup po 6800 zł, w Pewexie”
7200—8000 zł. Podobno utrzy­
manie się, a nawet lekkie ob­
niżenie w stosunku do minio­
nego tygodnia spowodowane
zostało mieszaną złotówkowo-

dewizową sprzedażą samocho­
dów przez „Pol-Mot”. (żur)

(pl
Wystawa „Polska

ludowa” (niecz.). Kra-
46: Wystawa „Trady-

sztuka Afganistanu” —

MUZEUM ARCHEO-
(Poselska 3): Wysta-

) średńio-
./Pradzleje

egip-
promie-PODŻIE-

WÓJCIE-
„Dzie-

Rynek Główny 42 te! 22-23 71
Krakowska 1, tel. 22-19-98
Długa 83, tel. 33 -42-90; Ko­
złówek (pawilon) - tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117. teł. 37-44-01.
Nowa Huta Centrum C bl 5
teł 44-17-19- os . Kazimierzowskie
105, tel. 48-59-57.

w , świetle
X” (14 — 18).

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
wernl, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach.

W!

Al-

7.a zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

GAZ ETA*KRĄKOWSKA I

PROGRAM I

8.35 Domator — rady na ży-
e^enie t- 16 minut dla urody
■• 8,'50' Domowe przedszkole

9.1.5 DT — wiadomości

9.25 „Cyklon Trący” c2, 2 —

film prod. australijskiej
10.55 Domator — rady, na

życzenie:
11.10 Historia, kl. 1 lic.

12.00 Spotkania z literaturą,
kl; 6 — ballada

13.30 TTR — fizyka, sem. 3
— drgania mechaniczne

14.00 TTR — biologia, sem.

3 — oddychanie organizmów
15.30 Kim być? — program

dla maturzystów
16.20 Program dnia — Tele-

.16.25 Dla dzieci: ..Tik-Tak"
16.50 „Cudowna podróż” —

serial animowany, prod. au­
striackiej

17.15 Teleexpress
17.30 „Spojrzenia” — zj'azd

WŚPR
17.55 Klinika Zdrowego Czło­

wieka

tV-PROGRAM

18.15 Mozaika narodowości —

Łódź
18.45 „10 minut”
19.00 Dobranoc: „Wesołe

przygody Pika. Kwika i wie­
loryba Grubaska”

19.10 „Polagra ’39” — repor­
taż

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Cyklon Trący” cz. 2

— film prod .-.ustralijskiej
21.35 „Taniec jazzowy”

■.22.C0 „Sprawa dla reporte­
ra” ■

22.40 DT — echa dnia

PROGRAM n

10.00 Tele-9: Barie,ry. Z bie­
giem ■Sanu 30’.' ’

Muzyka dla

Wszystkich. Nasze sprawy. Ge­
ście Studia.

, 17.25 Program dnia
17.30 Klub ludzi z przeszło-

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Dla mojej Polski” —

reportaż

19.30 „Blisko nieba” — na

skrzydłach
■20.00 Non stop kolor: „Ci,

którzy przetrwali — blues

dzisiaj” (2) — film prod. USA
. 20.45 Studio ..Solidarność” (1)
21.00 „W kręgu sztuki” —

„Dzieje fotografii” (2) — se­
rial ..dokumentalny prod.: an­
gielskiej. -

21.30 Panorama dnia
21.45 Studio „Solidarność” (2)
22.30 „Wojna światów —

następne stulecie” — film prod.
polskiej: reż Piotr Szulkin

0.10 Komentarz dnia

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONE.) PARTII ROBOTNICZEJ- Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

. ,„ , „..jy.. SKI Kolegium w składzie Janusz Hań-
derek Olgierd fędrzejczyk Halina Kleszcz t>ech Kmietowicz sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wolriech Machnicki
Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon R>ica
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red ‘

naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków, ul Wielopole I HI p Adres dla korespondencji 30 690 KrakOw 1 skr poczto
wa 556 TEI.EFON REDAKCJI centrala nr teł 22 75 88 łączy zł- wszystkimi działami
Nr tęlesu 032-2491 032 2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21 22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI 33 300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 8 II o tel 203 34 203-54
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21 56 50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW JPrasa Książka-Ruch” w Krakowie uf Wielopole 1 DRUK Prasowe

Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyimule Biuro Reklam
t Ogłoszeń MOP 30 690 Kraków u! Wielopole I. I O o 110 tel 22 38 06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW Prasa-Książka Ruch* na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie Donosi
odnowiedzialności Redakcja zastrzega sobie nrawó skracania, artykułów ł kores­
pondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami Artykułów nie zamówionych
redakcja nie zwraca

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart
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